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Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  7 gru d nia .

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej za­
łatwiono ustawę o pomnożeniu parku przewozo­
wego na kolejach państwowych. Dziś ma Izba je 
szcze uchwalić ustawę o ulgach przy konwerayi po 
życzek, poczem rozpocznie się dyskusya nad nową 
ustawą wojskową. Do głosu w tej sprawie zapi 
sało się już 21 mówców, ale liczba ta prawdopodo 
bnie znacznie się zmn ejszy, skoro przemawiać 
m ają z prawicy tylko przewodniczący klubów.

Sejm kroacki zakończył już swą seśyę jesienną 
Oprócz budżetu załatwił on ważną ustawę o wspól­
ności gospodarstw, tudzież kilka mniej ważnych 
przedłożeń finansowej natury. Rozprawy miały 
tym razem spokojny i przedmiotowy charakter; 
nawet opozycya nie prowokowała skandalów.

W parlamencie niemieckim toczyły się przed­
wczoraj rozprawy nad działem budżetu wojskowe­
go : „ zaopatrywanie wojska w potrzeby,“ przy- 
czem poruszono kwestyę tańszego i lepszego zao­
patrywania wojska przez powierzanie dostaw pro­
ducentom. Minister wojny odpowiedział na odno­
śną interpelacyę Boeckela, że rząd dąży do tego 
samego celu i że chleba dostawiają już tylko 9%, 
koni nawet tylko 6°/0 liweranci, resztę kupuje rząd 
bezpośrednio od producentów. Są jednak niektóre 
rodzaje dostaw, w których bez pośrednictwa liwe- 
rantów trudno się obejść.

Ponieważ Boeckel jest antisemitą i w interpeia- 
cyi wspomniał o jakimś przypadku, w którym do- 
stawca izraelita Salomon dopuścił się dowiedzio­
nego mu fałszowania mleka, wszczął się spór mię­
dzy antisemitami i wolnomyślnymi, któremu pre­
zes Izby dopiero odjęciem głosu obu stronom ko­
niec położył.

Pisma półurzędowe niemieckie donoszą, że no­
wy kredyt nadzwyczajny, jakiego od parlamentu 
na artyleryę zażąda ministerstwo wojny, nie prze­
niesie 12 milionów. Wspominają jednak jeszcze 
w kołaoh parlamentarnych o zamiarze podwyższe­
nia pensyi oficerów, co może podnieść znacznie 
zwyczajne wydatki na wojsko.

Cesarz Wilhelm przyjmował wczoraj hr. Her­
berta Bismarka, który zdawał mu sprawę z czyn­
ności bieżących, co łącznie z okolicznością, że ce ­
sarz udaje się codziennie na krótkie przejażdżki, 
poczytują w Berlinie za pomyślny znak powrotu 
do zdrowia.

Fakultet teologiczny w Giessen przesłał ks. Bis- 
markowi dyplom doktorski. Nowy doktor teologii 
podziękował za zaszczyt, jaki go sp o tk a ł. w te,, 
pełne namaszczenia słowa:

„Pomny intencyj założyciela swego landgrafa 
Ludw ika, uniwersytet w Giessen odznaczał się 
zawsze na polu teologicznem duchem tolerancyi. 
To też zaszczyt, jaki mnie spotyka, zawdzięczam 
niezawodnie uczuciom toleranckim, jakie mnie 
ożywiają. Kto umie zważać na swe własne uło­
mności, ten w miarę, jak  wiek i długoletnie do­
świadczenie rozszerza zakres jego znajomości lu­
dzi i rzeczy, umie w końcu i względem zdania 
innych ludzi być tolerantem. v. B ism arck“

Ciekawym w swoim rodząju jest manifest stron­
ników Bonlangera do ludu paryskiego, mający uza­
sadnić przyczynę, dla której nie wzięli udziału 
w pochodzie na grób Baudina. Maluje on dosa­
dnie i czczość zabiegów inicyatorów pochodu i 
awanturniczość zabiegów bulanżystowskich, skupia­
jących się także tylko w czczych frazesach. Ma­
nifest ten brzmi dosłownie:

.Obywatele! Dzień 2 grudnia jest dniem pa- 
miątkowym, mieści w sobie poważną naukę, ale 
nie powinien być liną dla skoczków. Drżący ze 
strachu parlamentaryusze poniosą przez bulwary 
żałobę po chybionych swych spekulacyach. Skła­
dając wieńce na grobie Baudina^ złożą tam zara­
zem cały bilans swych czynności. Od lat dziesię­
ciu przypomnieli sobie po raz pierwszy, że trzeba 
uczcić bohatera poległego za wolność. My repu­

blikanie i patryoci, przeciwnicy wszelkiej dykta­
tury, uczcimy bez ulicznej wrzawy pamięć męża, 
dla którego przyjaciele nasi w Izbie zażądali 
miejsca w Panteonie, ale nie będziemy się łączyć 
z manifestacyą obliczoną na przyszłe wybory, a 
zorganizowaną przez deputowanych i radców miej­
skich, grających już na ostatnich skrzypkach.0

W Anglii wystąpił Gladstone z mową piorunu­
jącą przeciw podsekretarzowi stanu dla Irlandyi, 
Balfourowi, która jednak nie zrobiła zbyt korzy­
stnego wrażenia na Izbę. Nawet D aily News, 
dziennik, który zawsze wspiera Gladstona, uie o- 
kazał tym razem wielkiego zadowolenia z mowy, 
w której nie było nic nowego, a co z dawnych 
rzeczy powtarzał, było gorzej pochwycone niż 
kiedykolwiek w mowach Gladstona.

Rezultat wyborów w Serbii jest mniej więcej 
taki, że kiedy w skas /wanycb dekretem królew­
skim poprzednich prawyborach radykalni mieli wi­
dok uzyskania większości 139 głosów, uzyskają 
ich tym razem około 200. Z prowincyi donoszą 
o licznych nadużyciach skoalizowanych stronnictw: 
liberałów i radykałów, czemu oczywiście organa 
ostatnich S rpsk  i N ezaw istnost i Odjek zaprzecza­
ją. W doniesieniach tych mówią, że ponieważ ko­
misarze wyborczy byli złożeni z wszystkich trzech 
stronnictw, dwóch z nich, należących do kartelu 
wy borczego, dopuszczało się nadużyć, którym trze­
ci, jako przegłosowany, zapobiedz nie mógł. Bez­
stronność królewska okazała się więc nieprakty­
czną.

Król zamianował Gruicza, Markowicza i Frana- 
sowicza radcami stanu. Zamianowanie przywódcy 
radykałów Gruicza poczytują stronnicy jego za 
smutny znak, że mu król utworzenia nowego ga 
binetu nie powierzy, na co widać z pewnością 
liczyli.

Sobranie bułgarskie przyjęło projekt rządowy 
względem reorganizacyi wojska. W miejsce do­
tychczasowych 12 pułków, z których każdy skła­
dał się z 4 drużyn, będzie teraz armia bułgarska 
podzieloną na 24 pułki o trzech drużynach. Dru­
żyny składać się będą na stopie pokojowej z 300 
ludzi, w razie wojny z 800 ludzi. Artylerya i 
jazda mają być także zwiększone.

Podczas zeszłorocznej dyskusyi budżetowej u 
chwaliła Izba deputowanych przy etacie minister­
stwa oświaty rezolucyą wzywającą rząd, ażeby 
rozważył i zbadał, „czy zamierzony przy utworze­
niu wiedeńskiej Akademii rolniczej cel nie dałby 
się skuteczniej osiągnąć przez powołanie do życia 
W y d z i a ł ó w  r o l n i c z y c h  przy uniwersytetach i 
Akademiach technicznych." Uchwała ta zapadła głó­
wnie za inicyatywą i na życzenie posłów czeskich, 
którzy upomnieli się o nią energicznie, celem sku­
tecznego poparcia uchwały Sejmu czeskiego z dnia 
14 stycznia b. r., domagającej się od rządu utwo­
rzenia Wydziału rolniczego przy szkole politecbni - 
cznej w Pradze.

Wiadomo, że rząd dotychczas nie przystąpił do 
wykonania ani rezolucyi Izby poselskiej, ani tem 
mniej uchwały Sejmu czeskiego. Tymczasem spra­
wa to tak doniosłego znaczenia zarówno dla Ga- 
licyi, jak  dla całego państwa, że czujemy się 
w obowiązku przypomnieć ją  posłom naszym w tej 
chwili wobec zbliżających się rozpraw w komisyi 
budżetowej nad etatem oświaty.

Nie myślimy dzisiaj roztrząsać ponownie i za 
stanawiać się szerzej nad potrzebą utworzenia ta ­
kiego Wydziału przy Uniwersytecie Jagiellońskim, 
albowiem rzecz była na tem miejscu niejednokro­
tnie już omawiana i traktowana. Przypominamy 
ostatni nasz artykuł popierający gorąco wniosek 
posła Mycielskiego, przedstawiony na ubiegłej se- 
syi sejmowej, a zmierzający do tego samego celu.

Stwierdzamy jedynie dwa fakta powszechnie 
wiadome i niemogące dlatego ulegać żadnej dys­
kusyi : nieodzowną potrzebę fachowego wykształ­
cenia dla przyszłych gospodarzy na większych ma­
jątkach ziemskich, jako koniecznego warunku ra- 
cyonalnego gospodarstwa i ekonomicznej egzysten-

cyi obywatelstwa wiejsk' go, tudzież drugi fakt, 
że młodzież nasza, mająca osiąść na wsi, po czę­
ści /  próżności, po ozęA: z rzeczywistej chęci 
nabycia wyższego wykształcenia nie wstępuje do 
szkoły dublańskiej, lecz w przeważnej liczbie od 
daje sir studyom uniwersyteckim w Krakowie lub 
we Lwowie, zaniedbując całkiem swoje zawodowe 
rolnicze • ykształcenie.

Otóż jedynym środkiem zaradczym przeciw ta­
kiemu jednostronnemu i f-i»zyw- nu kierunkowi 
8tudyów, jedynym sposobem . i i-sienią fachowej 
wiedzy rolniczej w przy /Se; g-neracyi naszych 
ziemian może być tylko o<ł..<- edni - zorganizo­
wany i odpowiednio wyposs; ny uniwersytecki 
Wydział rolniczy, umożliwiający młodzieży równo 
czesne korzystanie z wykładów prawniczych lub 
filozoficznych oraz z wykładów fachowo-rolniczyeh.

Ażeby Wydział taki do życia powołać, potrzeba 
zwrócić się przedewszystkiem do rządu i Rady 
państwa, do której całe ustawodawstwo uniwersy­
teckie w myśl obowiązującej konstytucyi należy, 
Odwołanie się do inieyatywy i pomocy państwo­
wej wydaje nam się tem bardziej usprawiedliwio 
ne, jeżeli zważymy, iak mało dotychczas na tem 
polu dotychczas w Austryi zdziałano, jak  słabo 
rozwiniętą jest w dziale wyższego szkolnictwa rol­
niczego działalność państwowa u nas w porówna­
niu z zagranicą. Wskazujemy przedewszystkiem 
na przykład cesarstwa niemieckiego, a zwłaszcza 
Prus, które poniekąd za wzór przedstawićby można.

W całej monarchii austryackiej istnieje dzisiaj 
jedna tylko akademia rolnicza t. zw. Hochschule 
f i l r  B odencultur  w Wiedniu z wydatkiem rocznym 
według preliminarza na r. 1889 w kwocie 125.700 
zlr. W tym samym czasie posiadają Prusy nietyl- 
ko dwie akademie rolnicze w Berlinie i Poppels- 
dorf (Bonn) z wydatkiem około 350.000 marek, 
ale nadto pięć wydziałów rolniczych przy uniwer­
sytetach w Królewcu, Wrocławiu, Halli, Kiel i 
w Getyndze, łożąc na utrzymanie takowych około 
200.000 marek rocznie, czyli rozporządzają sied­
mioma wyższemi zakładami, na które skarb pań­
stwa wydaje rocznie pokaźną kwotę przeszło 
miliona marek. To też, gdy ogólna liczba uczniów 
(zwyczajnych i hospitantów) w akademiach i wy­
działach rolniczych pruskich wynosiła w 1885 r. 
poważną cyfrę 816 uczniów, to liczba uczniów je ­
dynej akademii austryackiej nie dosięga nawet 
połowy powyższej cyfry.

Chociaż niezdrowa ta oszczędność austryackiego 
budżetu, który w ogólności pod względem wydat­
ków na cele produkcyjne, na t. z w. ekonomikę 
krajową i szkolnictwo państwowe niekorzystnie 
odróżnia się od budżetów innych państw europej­
skich, oddziaływać musi szkodliwie na rozwój 
gospodarstwa rolnego całej monarchii, to jednak 
największą szkodę ponosi z tego powodu nieza­
wodnie Galicya jako kraj najbardziej rolniczy i 
jako prowineya największa, której w pierwszej 
linii zakład taki uniwersytecki się słusznie należy. 
Nie rozchodzi się tutaj zresztą o kolosalne jakieś 
kilku-lub kilkunastumilionowe wydatki, o olbrzy­
mie jakieś koszta zdolne odstraszyć od podjęcia 
stanowczej akcyi. Budżety wydziałów rolniczych 
pruskich wynoszą od 20 do 90 tysięcy marek ro 
cznie; jeżeli więc weźmiemy sobie nawet za wzór 
najlepszy z powyższych wydziałów t. j .  Instytut 
rolniczy w Halli, to expens roczna nie obciąży 
budżetu państwowego nawet kwotą 40.000 złr., 
nie licząc naturalnie jednorazowych kosztów urzą­
dzenia, które możnaby jednak z łatwością rozdzie­
lić na dłuższy peryod lat, ograniczając się na ra­
zie do najpotrzebniejszych zakładów. Są-to cyfry 
tak nieznaczne, tak drobne w porównaniu z kil- 
kunastumilionową ofiarą, jak ą  kraj nasz włożył na 
swe barki w roku bieżącym na rzecz skarbu pań­
stw a, że nie powinnyby wchodzić w rachubę, 
zwłaszcza, że byłby to wydatek niezmiernie pro­
dukcyjny i przyczyniłby się znacznie do podnie 
sienią dobrobytu naszej prowincyi.

Jeżeli pragniemy szczerze dopomódz stanowi 
rolniczemu w dzisiejszych ciężkich warunkach by­
tu, jeżeli przez reformę prawa spadkowego chro­
nimy własność ziemską od groźnego rozdrobnię 
nia i obdlużenia, choćby z uszczerbkiem natural­
nych praw reszty spadkobierców — nie ociągajmy

się z pomocą najskuteczniejszą, ulatwijmy mło­
dzieży naszej nabywanie fachowej wiedzy, staraj­
my się wszelkiemi siłami podnieść poziom rolni 
czej wiedzy, tej najpotężniejszej dźwigni w pod­
niesieniu ogólnego stanu gospodarstwa rolnego 
w kraju.

Projekt prawa w yzn an iow ego  izr a J ick ie g o .
i i .

To prowadzi nas do k w e s t y i  j ę z y k o w e j  
co do której minister wyznań zajął w komisyi 
Izby posłów zupełnie bierne stanowisko, pozosta­
wiając w tej mierze gminom, czy też jak  się wy­
raził stowarzyszeniom religijnym, zupełną wolność 
decyzyi. Stanowisko to byłoby uzasadnione, gdy 
by kwestya językowa była bądź dla sfery pań 
stwowej obojętną, bądź obrażała niepotrzebnie 
uczucia religijne samych żydów. Tak jednak nie 
jest. Nabożeństwo dla zmarłych i dla Monarchy 
odprawia się dotąd w największej części gmin 
izraelickich w Austryi w języku niemieckim, któ­
ry z zasadami religii Mojżeszowej niema przecież 
uic wspólnego; duchowni mojżeszowego wyznania 
toż samo miewają kazania nie po hebrajsku, ale 
bądź po niemiecku, bądź w żargonie, który jest 
mieszaniną polskiego, ruskiego, niemieckiego i he­
brajskiego języka. I tu także nie cierpiałyby za­
tem zasady religijne na zastąpieniu żargonu lub 
niemczyzny językiem krajowym. A że interes 
stronnictw narodowych i autonomicznych wymaga 
tego, aby język używany w nabożeństwach i k a ­
zaniach Izraelitów był językiem krajowym, tego 
chyba obszernie dowodzić nie potrzeba. Jesteśmy 
więc zarówno za wymaganiem od rabinów wyż­
szych kwalifikacyj naukowych, jak  i za przyję­
ciem do ustawy postanowienia, że  k a z a n i a  b e z  
w a r u n k o w o ,  a o i l e  m o ż n o ś c i  t a k ż e  n a ­
b o ż e ń s t w a ,  z wyjątkiem ściśle rytualnych ob­
rzędów, co do których język hebrajski oddawna 
już jest przyjęty, o d p r a w i a ć  n a l e ż y  w j ę z y ­
k u  k r a j o w y m .  Gdyby żądania te nie miały 
szans powodzenia, pragnęlibyśmy przynajmniej, by 
prawo wydania rozporządzeń oznaczających szcze­
gółowo miarę ogólnego wykształcenia dla każdej 
prowincyi zosobna stało się atrybutem Namiestnictw 
i Wydziałów krajowych, a to dlatego, że te w ła­
dze najlepiej znają stosunki, których uwzględnie­
nia § 11 w stylizacyi Izby panów się domaga.

Dotychczas s t o s u n e k  m i ę d z y  r a d ą  w y ­
z n a n i o w ą  a r a b i n e m  był taki, że gminą rzą­
dziła rada, złożona zazwyczaj z najinteligentniej­
szych w gminie jednostek, rabin zaś jako płatny 
urzędnik gminy miał tylko wpływ moralny, jaki 
życiem przykładnem i religijnem sam zdołał so­
bie pozyskać. Faktyczny ten stan rzeczy pozostał 
niezmieniony w projekcie rządowym. Dopiero ko 
misya Izby panów usiłowała zastrzedz dla rabina 
wyłączne kierownictwo spraw ściśle wyznaniowych 
(§ 9), a nadto współnadzór nad zakładami i fun- 
dacyami wyznaniowemi, chociażby nieutrzymy- 
wanemi przez gminę samą (§ 24). Takie rozsze 
rżenie władzy rabinów, niezgodne z tradycyą, a 
nadto wypowiedziane jednym tchem z rednkcyą 
zaleconego w przedłożeniu minimum wykształce­
nia, zasłużyło w zupełności na los, jaki mu ko 
misya Izby posłów zgotowała, modyfikując te po­
prawki zgodnie z inteneyami przedłożenia rządo­
wego lub wykreślając je  zupełnie.

Przechodzimy do kwestyi ś l u b ó w  ż y d o w ­
s k i c h ,  dawanych dotąd przez rabinów, nau­
czycieli religii lub szkolników z prawnym skutkiem 
cywilnym, a przez całą rzeszę uzurpujących sobie 
tę władzę osób świeckich bez tych skutków, w na­
stępstwie czego istnieje zwłaszcza w Galicyi nie­
słychana masa podobnych małżeństw rytualnych, 
ukrócających niesłusznie prawa prywatne tak mał­
żonków samych, jak  i dzieci w małżeństwie ta- 
kiem spłodzonych, i wywołujących najbardziej za- 
wiklane procesy spadkowe i opiekuńcze. Dla po­
łożenia tamy tym nadużyciom, postanowił pro­
jekt, że odtąd tylko rabin będzie miał prawo 
ogłaszania zapowiedzi, dawania ślubów, orzekania 
o rozwodzie i rozdziale co do stołu i łoża (§ 17); 
n ie  p r z y j ą ł  j e d n a k  s a n k c y i  k a r n e j  prze­

ciw tym, którzy rabinami nie będąc, funkeye te 
spełniają, z uwagi, że to do przedmiotu objętego 
ustawą nie należy. Dojdziemy jednak do odmien­
nego wniosku, niż komisya Izby Panów, która 
lukę tę w ustawie świadomie pozostawiła, jeżeli 
zważymy, w jak  ścisłej łączności zostawałaby po­
dobna sankeya z § 17, jak  konieczne niemal sta­
nowiłaby jego uzupełnieuie, i ile -to już razy w u- 
stawach austryackich, bądź cywilnych, bądź ad­
ministracyjnych, znachodziły się postanowienia 
karne. Drugim punktem, który w tym ustępie zwraca 
nową uwagę, to kwestya, kto ma być uprawnio­
nym do przedsięwzięcia czynności w § 17-tym 
wymienionych, gdy posada rabina jest opróżniona, 
lub gdy rabin z powodu chwilowej przeszkody 
nie urzęduje? Na to komisya Izby panów odpo­
wiada: zastępca, ale tylko wówczas, jeżeli ma 
kwalifikacye naukowe, aby zostać rabinem (§ 11). 
Komisya Izby posłów idzie w tej mierze dalej i 
odpowiada bez ograniczeń: zastępca, motywując 
tę poprawkę tem, że nie można przecie żądać od 
strony prywatnej chcącej np. brać ślub, aby ba­
dała, czy substy tut rabiniacki ma i jakie kwalifi­
kacye; dość, że jest substy tutem, a więc ma pra­
wo zastępowania rabina we wszystkiem.

Poprawka ta ma tę wielką zaletę, że całą 
sprawę niesłychanie upraszcza. Jeżeli bowiem tyl­
ko kwalifikowany substytut ma mieć prawo d a ­
wania ślubów, powstaje zaraz py tanie, co ma na­
stąpić w gminie, a takich jest w Galicyi niestety 
aż nadto, jeżeli takiego kwalifikowanego zastępcy 
absolutnie wynaleść nie będzie można, i trzeba 
będzie zadowolnić się niekwalifikowanym, cho­
ciażby na przeciąg mniej niż 6 miesięcy? Prze­
widując te i inne ewentualności, projekt rządowy 
postanowił, że w razie potrzeby, władzy będzie 
przysługiwać prawo delegacyi innego duchownego 
bądź stale, bądź jednorazowo dla przedsięwzię­
cia powyższych czynności. Dodatek ten usunęła 
Izba panów jako wrzekomo zby teczny i obrażają­
cy uczucia religijne Izraelitów. Wywody komisyi 
Izby panów polegają chyba na błędnych iuforma- 
cyacb, i wychodząc ze stanowiska, żc tylko kwa­
lifikowany substytut może być uprawnionym do 
dawania ślubów itd., żądać musimy, aby w razie 
braku takiego substytuta w gminie, starostwo obo 
wiązanem było na cały okres przejściowy delego­
wać do przedsiębrania powyższych czynności kw a­
lifikowanego rabina jednej z gmin okoliczny ch.

Potrzeba ta odpada natomiast z przejęciem sty­
lizacyi komisyi Izby posłów Tylko, że z drugiej 
strony nasuwa się tu obawa, że gminy nie chcąc 
przystąpić do wyboru kwalifikowanych rabinów, 
obchodzić będą ustawę przez mianowanie jakich- 
bądż substytutów choćby na przeciąg G miesięcy. 
Przepisy §§ 14 i 30 nie dają w tej mierze dostatecznej 
rękojmi, że ustawa obchodzoną nie będzie, a tak 
poprawka komisyi Izby pos'ów nie wydaje nam 
się stosowną, choćby z tego względu, że czyni 
dalszy choć nieznaczny wyłom w § 11 przedl. 
rządowego.

Natomiast z calem jesteśmy uznaniem dla po­
prawki przedsięwziętej przez komisyę Izby po­
słów w brzmieniu § 25. Paragraf ten," wypowia­
dający na czele zasadę, że swobodne objawianie 
religijnych przekonań, w szczególności pod wzglę­
dem rytualnym, nie podlega żadnemu ograniczeniu, 
poddaje także prywatne domy modlitwy i urzą 
dzone dl i celów wspólnego nabożeństwa zebrania 
zatwierdzeniu i dozorowi gminy wyznaniowej. 
Dodatkowo do tych postanowień uważała komisya 
Izby Panów za stosowne, zobowiązać gminy wy­
znaniowe do utrzymywania w gminie chociażby 
kilką domów modlitwy, w m i a r ę  p o t r z e b y ,  
z uwzględnieniem istniejących w gminie rozmai­
tych form rytualnych. Komisya Izby posłów zwró­
ciła jednak uwagę na szczupłe fuudmze gmin, 
jak również nie zapomniała o zamierzonem przez 
r/ąd  zniesieniu tak zw. podatku od rzezi bydła 
i drobiu, będącego dotąd najobfitszem źródłem u- 
trzy niania gmin, i wobec tego, jakoteż wobec za­
sadniczej bezpodstawności tego dodatku, uczyniła 
zależny obowiązek gmin do zakładania większej 
ilości domów modlitwy, nie od ogólnikowej i nieo 
kreślonej potrzeby, ale wprost od  w i e l k o ś c i  
g mi n ,  a więc od tego kryteryum, od którego

Wilia św. Andrzeja.

(Dokończenie).

Obok wróżb jes t jeszcze pocieszna ukraińska 
zabaw a, przywiązana także do wilii św. Andrzeja, 
a  to wyścigi do kołacza, nadzianego makiem 
z miodem i zawieszonego bądź to na czerwonej 
wstążce u powały nad stołem, albo osadzonego na 
tyce, jeżeli chata jest niska. Jeden z chłopaków, 
nazwany przy tej okoliczności m a l a r z e m  albo 
ś m i e s z k i e m ,  zasiada przy nim na straży z garn­
kiem sadzy rozrobionej z wodą i z kwaczem w ręku, 
a  dziewczęta, usiadłszy na miotle albo na kociu­
bie, muszą z kolei jechać przez całą długość izby 
do kołacza. Skoro się która zbliży, wtedy m a­
l a r z  wykrzywiając się dziwacznie i strojąc różne 
figle, pobudzające do śmiechu, pyta ją ,  gdzie je- 
dzie? a gdy mu odpowie, że jedzie skosztować 
kołacza, wtedy grozi, że nie da i jeszcze ją  wy­
maluje. Ona mu na to mówi przekornie: otóż po- 
kosztuję! — a on jej znown: a  ja  wymaluję! — 
i jeżeli podczas tego przekomarzania się dziew­
czyna się rozśmieje, dostaje po twarzy kwaczem, 
zmaczanym w sadzy — i nietylko po twarzy, ale 
czasem od głowy aż do stóp zostaje cała wyczer- 
niona. Jeżeli zaś potrafi utrzymać powagę i nie 
zaśmieje się, wtedy ma prawo ugryść kołacza i 
malarz nie śmie jej tknąć pędzlem swoim. — Po 
dziewczętach, chłopaki tak samo jadą do kołacza 
na miotłach i kociubach, a wtedy ta , która zo­
stanie obrana malarzem, mści się za siebie i swoje 
towarzyszki i na wszystkie strony wywija kwa­

czem , tak że po chwili wszyscy parobcy wyglą­
dają jak  kominiarze. Można sobie wyobrazić, ile 
to przy tem śmiechu i uciechy, zwłaszcza, że jestto 
pierwszym warunkiem, iż nikt z obecnych, choćby 
najbardziej zesmolony sadzam i, niema prawa się 
gniewać, lecz musi przyjąć wszystko za dobrą 
monetę. Jakie to jednak ma znaczenie i jak i zwią­
zek z dniem św. Andrzeja? zdaje się , że n iew ie­
dzą ci naw et, którzy zwyczaju tego ściśle prze­
strzegają. Ale jak  zwykle w takich razach musi 
to wypływać z jakiegoś starego podania, albo kto 
wie czyli nie sięga czasów pogańskich i czyli nie 
jest poprostu jakim  zabłąkanym zabytkiem pierwo 
tnego obrządku?

Przypuszczenie to może mieć tem więcej praw­
dopodobieństwa, skoro się zważy, że i na Litwie 
do wyłącznej charakterystyki tego wieczora na­
leży pewna wróżba, k tó ra , podług krążących opo­
wiadań, sprowadza najczęściej fatalne skutki, gdyż 
zostaje w związku z czarami i djabłem , a więc 
rzecz oczywista, pochodzi także z epoki przed­
chrześcijańskiej. Znana dobrze po dworach i za­
ściankach szlacheckich, polega na tem , że późną 
godziną, mianowicie kolo północy, na środku po­
koju, na dwóch stołach, przedzielonych małą od­
ległością i przykrytych białemi serwetami, stawia 
się dwa lustra twarzą ku sobie zwrócone, a po 
obu stronach luster po jednej lub dwie świece wo­
skowe, Lustra mają być w taki sposób ustawione, 
aby jedno w drugiem się odbijało i aby świece, 
odbijając się w nich także, tworzyły całą galeryę 
świec, sięgającą gdzieś w głąb i zwężającą się 
stopniowo. Osoba, która się zabiera do tej cere­
monii, musi być sama w pokoju i na kilka mi­
nut przed północą, zasiadłszy pomiędzy stolikami 
w taki sposób, aby jedno lustro miała z ty łu , a

drugie z przodu musi pilnie się wpatrywać w lu­
stro, które ma przed sobą i czekać aż zegar za -( 
cznie wydzwaniać godzinę dwunastą. Z ostatniem 
bowiem uderzeniem jego wyłania się z owej ga- j 
leryi świec i staje tuż za nią we własnej .postaci 
ten , kto jest dla niej przeznaczony na m ęża, a 
stanąć musi w tej chwili, choćby był gdzieś o dzie­
siątki lub setki mil oddalony i znajdując się w sta­
nie uśpienia, czy też letargu, sam niema świado­
mości tego, co się z nim dzieje.

Podług opowiadania powszechnie znanego na 
Litwie, o którem wspomina i Gołębiowski w dziele 
swojem p. t. Lud polski, pewna odważna panna, 
zabrawszy się do wróżby z lustrami, miała przy­
gotowane nożyczki, a skoro ujrzała za sobą ja ­
kiegoś nieznajomego mężczyznę, ucięła mu nie­
znacznie brzeg poły od płaszcza i schowała. Po 
paru leciech, gdy poszła zamąż, porządkując pe­
wnego razu garderobę mężowską, spostrzegła 
płaszcz z uciętym brzegiem , a przymierzywszy 
kawałek ów, który miała u siebie, przekonała się, 
że niezaprzeczenie należał do tego płaszcza Przy­
znała się mężowi do swego odkrycia, lecz ten, 
zgniewawszy s ię , iż go zwabiła czarami, tak ją  
sobie znienawidził, że w krótkim czasie musieli 
się rozstać na zawsze.

A bywa i gorzej jeszcze, gdyż w lustrze nie­
tylko przyszły mąż, ale mają się ukazywać różne 
szczególne zjawiska — wytwory bujnej imagina- 
cyi — stosownie do przeznaczenia, jakie czeka 
wróżącą osobę. Więc czasem szkielet w białym 
całunie, jako znak bliskiej śm ierci; czasem kaptur 
i habit, jako przepowiednia życia zakonnego; a 
raz naw et, jak  tw ierdzą, sam djabeł zjawić się 
miał z rogami i paszczą ognistą. Przestrach, sa­
motność, przy tem pora nocna, tradycyjnie należą­

ca do duchów, wszystko to do takiego stopnia 
wpływa na wyobraźnię i potęguje wrażenie, że, 
podług opowiadania starych ludzi, niejedna już 
fatalną swoją ciekawość przypłaciła chorobą, a 
czasem nawet życiem. Ta mianowicie, która zo­
baczyła djabła, padła na miejscu i skonała.

Mniej tragicznie za to kończy się inny litewski 
zwyczaj stawiania pannom mostków, chociaż i 
z tego wynikają czasem dramatyczne następstwa. 
Mostek tak się urządza: bierze się misa wodą na­
pełniona, daje się na wierzch wąską deszczulkę 
na podobieństwo kładki rzuconej przez rzekę i sta­
wia się w wilię św. Andrzeja pod łóżko osoby, 
dla której jest'przeznaczony, tak jednak, aby ona 
sama, udając się na spoczynek, nic o tem nie wie 
działa. Skutkiem tego powinien się jej we śnie 
ukazać przyszły mąż i , podawszy rę k ę , przepro­
wadzić przez jakiś mostek. Przez podrażnienie 
wyobraźni trafia się w istocie, że pannom śnią się 
różne wody, i jak  tam powszechnie twierdzą, spra­
wdza się nieraz, źe ten, kto w wilię św. Andrzeja 
przez wodę i kładkę we śnie przeprowadził, w na­
stępstwie został mężem tej osoby.

Pisząca te słowa pamięta dotąd nie bez żalu 
jak sama kiedyś w dzieciństwie postawiła taje­
mnie mostek swojej młodej przystojnej nauczy­
cielce i stała się nieświadomie powodem całego 
szeregu wypadków. Pannie tej bowiem rzeczywi­
ście przyśniło się, że szła przez ławę i że kiedy 
była w obaw ie, aby nie wpaść do rzeki, ukazał 
się nieznajomy mężczyzna i ,  podawszy jej rękę, 
ułatwił przeprawę na drugą stronę. Niespełna 
w rok potem spotkała przypadkiem pewnego mło­
dego człowieka, a mając głowę nabitą tym snem 
swoim, który wielkie uczynił na niej wrażenie, 
poznała w nim odrazu to sąmo zjawisko i w krót­

kim czasie została z nim zaręczona. Ślub miał się 
już odbyć za tydzień i oczekiwano przybycia pana 
młodego, który był wyższym urzędnikiem w je- 
dnem z miast gubernialnyeh, kiedy naraz przyszła 
s z t a f e t a  — telegrafów nie znano jeszcze wów- 

1 czas na Litwie — że w drodze został rażony pa­
raliżem na pewnej stacyi pocztowej. Niestety, cho­
roba przeszła w stan chroniczny, a choć narze­
czona gotowa była wziąć ślub, aby poprostu zo­
stać przy nim siostrą miłosierdzia, nie chciał on 
przyjąć takiej ofiary i sam ją  zwolnił ze słowa. 
W ostatniej chwili spełzło więc wszystko na ni- 
czem, a choć panna nie miała wonczas jak  lat 24, 
nie poszła już wcale zamąż, ani sobie nawet mó­
wić o tem nigdy nie dała. Potem on umarł, ona 
się zestarzała, i na tem się skończył dramat, roz­
poczęty od mostku św. Andrzeja.

Zdarzeń podobnych, raz smutnych, to znowu 
trochę weselszych, możeby się znalazło i więcej 
w miejscowej kronice, bo chociaż wróżby nic dać 
nie mogą nad to, co daje życie, to wyobraźnia 
chętnie szuka w nich chwilowego złudzenia. 1 uie 
dziwota! Wszak złudzenie, to jedna z najpoetycz- 
niejszych kartek żywota naszego i, niestety, mo­
tor nasz główny w nieustanuj m pościgu za szczę­
ściem. W nim też i źródło zaklęte, z którego pły­
nie owa wrodzona każdemu słabostka badać nie­
znaną przyszłość, dociekać, wróżyć i aż do końca 
nie wiedzieć o tem, że losy nie dadzą się nagiąć 
do życzeń tajemnych człowieka i że to wszystko, 
ezego się pragnie najbardziej — najczęściej musi 
pozostać miłetn tylko — lecz nieziszczonem ma­
rzeniem.

S t k f a k i a  U l a n o v  s r a .
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jedynie według słuszności obowiązek taki zależ­
nym uczynić należało; z drugiej jednak strony 
pozostawiła komisya Izby Posłów statutom bliż 
sze oznaczenie, w jakich wypadkach i w jakim 
stosunku gmina może udzielić subwencyi prywa­
tnym domom modlitwy.

Za dalekoby nas zawiodło, gdybyśmy podo 
bnej szczegółowej ocenie poddać zechcieli wszyst­
kie inne postanowienia przedłożenia rządowego. 
Tu tylko z uwagi na § 28, określający t r e ś ć  
s t a t u t ó w ,  rzucamy myśl, czyby nie było sto- 
sownem zwołać krajowe ankiety celem ułożenia 
normalnego statutu dla wszystkich gmin wyzna 
niowych jednej prowincyi, statutu, mającego choć­
by fakultatywną moc obowiązującą, tam, gdzieby 
gmina statutu swego władzy do zatwierdzenia 
nie przedłożyła lub ze zmianą takowego w myśl 
ustawy niniejszej się ociągała. Uprościłoby to nie­
pospolicie kontrolę państwową i byłoby jednym 
krokiem naprzód wyprowadzeniu tyle pożądanej 
jednolitości w ustroju wyznaniowym Izraelitów.

Wreszcie nie możemy pominąć milczeniem k we 
s t y i  m e t r y k  i z r a e l i c k i c h ,  kwestyi niestety 
nieobjętej niniejszą ustawą, jakkolwiek sam rząd 
uznaje gwałtowną potrzebę reformy w tym wzglę­
dzie. Prowadzenie ksiąg stanu cywilnego spoczy­
wa dotąd, zwłaszcza w małych miastach Galicyi 
w rękach ludzi niemających pojęcia o powadze 
swego stanowiska, dla których zapisanie lub nie 
zapisanie czegoś do ksiąg metrykalnych bywa 
fraszką, którzy niekiedy chłopca zapisują jako 
dziewczynę, aby uwolnić go od służby wojskowej 
a znów czasami donoszą niezgodnie z prawdą, że 
„księgi metrykalne spłonęły" etc. Od urzędników 
tych potrzeba tedy k o n i e c z n i e  ż ą d a ć  p e w  
n y c h  k w a l i f i k a c y j  n a u k o w y c h ,  p r o w a ­
d z e n i a  k s i ą g  m e t r y k a l n y c h  w j ę z y k u  
k r a j o w y m  i z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  s ł u ż b o  
we j  p r z e d  w ł a d z ą  p o l i t y c z n ą  a n i e  p r z e d  
k a h a ł e m .  W ten sposób i przez czujną kontrolę 
rządową położyłoby się może koniec także omó­
wionym już „ślubom" żydowskim, wychodzącym 
w gruncie rzeczy na jedno z konkubinatem, a da 
wanym przez nieuprawnione do tego indywidua, 
gdyby wciąganie ślubów tych do ksiąg metryka! 
nych karane było utratą urzędu. L. C.

se, byle starcia uniknąć. Francya Niemiec nie za 
czepi, lecz nie można wiedzieć, co o tem wszyst 
kiem sądzi ks. Bismark, czy on chce pokoju i czy 
Boulangerowi dowierza, lub też dojście do władzy 
Boulangera uzna za groźny fakt i za wyborny 
pretekst, żeby zażądać od Francyi jakichś nie- 
możebnych gwarancyj pokoju, a gdy ich nie o 
trzyma, rzuci się na nią, żeby jej nie pozwolić 
odrodzić się; w takim razie musiałoby przyjść do 
wojny, a co wojna przyniesie, nigdy nikt nie 
przewidzi; odbyłaby się wszelako wojna pod zna­
mieniem większości konserwatywnej, republiki nie 
mogłaby wzmocnić, przeciwnie koniec jej tylkoby 
przyspieszyła. Przyspieszenie to byłoby jednak 
niebezpiecznem dla Francyi, więc patryoci kon 
serwatyści przenoszą przemiany w y ł ą c z n i  
w e w n ę t r z n e ,  bez komplikacyj na zewnątrz.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 27 listopada 
b. r . , zamianował radcę Sądu krajowego Dra 
Ignacego barona S z y m o n o w i c z a  w Czerniow- 
cacb, prezydentem Sądu obwodowego w Sucza- 
wie, a postanowieniem z dnia 25 listopada b. r., 
nadał naczelnikowi urzędów pomocniczych Sądu 
obwodowego w Kołomyi, Wilhelmowi S z a p r o w -  
s ki  e m u ,  z powodu przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, złoty krzyż zasługi 
z koroną.

Ministerstwo handlu zamianowało kasyera po 
cztowego Franciszka Hiolskiego kontrolorem po­
cztowym we Lwowie, oficyała pocztowego Emila 
Wnorowskiego kasy erem pocztowym w Brodach 
i oficyała pocztowego Jana Popowczaka w Kra­
kowie kasyerem pocztowym tamże; dalej oficya- 
lów pocztowych: Mieczysława Burczyka, Karola 
Bogusza, Albina Czechowicza, Józefa Piętaka, 
Franciszka Skowrońskiego, Tadeusza Kamieno- 
brodzkiego, W aleryana Exnera i Marcina Kraw­
czyka we Lwowie, zaś Karola Hoffmana w Pod- 
wołoczyskacb, Macieja Tschapkę w Krakowie 
i Władysława Tretera w Szczakowy kontrolorami 
pocztowymi, przeznaczając Karola Hoffmana i Wła­
dysława Trettera dla Krakowa, resztę zaś pozo 
stawiając w dotychczasowych miejscach służbo 
wych; nareszcie przeniosło kontrolora pocztowego 
Juliana Hankiewicza z Brodów do Lwowa.

KORESPONDENCYA . .C^ASU . I Namiestnik zamianował kancelistę Namiestni
■ ctwa w Pilznie, Jana Makobońskiego, prowizory 
sznym sekretarzem powiatowym, a kancelistę Są 
du powiatowego w Komarnie, Grzegorza Beck 
manna, kancelistą Namiestnictwa, przydzielając 
go do służby przy starostwie w Kossowie.

Wiedeń 4 grudnia.

=  Przesyłam wam dokładne streszczenie ob­
szernej r o z m o w y  z j e d n ą  z p i e r w s z y c h  
o s o b i s t o ś c i  we  F r a n c y i ,  należącą do stron­
nictwa konserwatywnego, która właśnie przez Wie 
deń przejeżdżała:

„Ktokolwiek choć trochę zna stosunki wre Fran­
cyi, uznać to musi za niewątpliwe, że w ciągu r. 
1889 nastąpi koniec republiki. W tej chwili Francya 
jeszcze — gdy nic innego w dodatnich kształtach 
nie występuje, to jest gdy żadne antirepublikań 
skie stronnictwo jeszcze bezpośredniej akcyi nie 
rozwinęło —  obstaje przy etykiecie, przy szyldzie 
republiki, lecz republikanów cały naród nie chce. 
Wszystkie republikańskie odcienia już się zużyły 
i zohydziły w oczach narodu; wszyscy przewód! 
cy ich i rząd dzisiejszy są przeświadczeni, że się 
stali niemożliwymi, że nie mają zgoła ziemi pod 
nogami. Każdy dzień, każdy fakt o tem przeko 
nywa. Boulanger oparł się na tym fakcie, i to go 
wyniosło. W jaki sposób przemiana się dokona, 
trudno określić na pewno, ale niema podstawy do 
przypuszczenia, iżby się wytworzyła sytuacya nie 
bezpieczna, krwawa. Może przyjść do zamieszek, 
do chwilowych rozruchów w Paryżu, ale cała prze 
miana nie będzie przewrotem i nie zaburzy F ran­
cyi na wewnątrz, ani nie zaawanturuje na ze­
wnątrz. Prawdopodobnie przyjdzie do wyborów, 
czy to do Izb, czy do konstytuanty; zdaje się, że 
odbędzie się to przed wystawą, gdyż niepodobna, 
iżby wystawa powiodła się , jeśliby trwała anar­
chia, niemoc i zupełna niepewność dzisiejsza. — 
Z wyborów wyjdzie zdaje się znaczna większość 
konserwatywna, a skutkiem bezpośrednim tego bę­
dzie, że Boulanger powołanym zostanie do obję­
cia naczelnej władzy; czy prezydentury, czy pre­
zesostwa rządu władającego bez prezydenta, to 
już na jedno wychodzi. Boulanger podnosi sztadar 
republiki, lecz zwalcza wszystkie doktryny i for­
my polityczne, które głoszą republikanie. Dlatego 
też, oprócz bałamutnej, frazesowej, zgoła niepoli­
tycznej ligi patryotów, wszyscy republikanie stoją 
przeciw Boulangerowi, a za nim masa i konser­
watyści wszelkich odcieni, jako za tym , który 
chce obalić i obali dzisiejszy nieporządek. — 
Za pomocą masy Boulanger wypłynąć nie mo­
że; rewolucya wydaje się nie-możliwą, gdyż woj­
sko jest karne, władzy posłuszne. Masy, ulica 
może wywierać w danym razie nawet znaczny 
nacisk, lecz pośrednio na chwilową władzę, na 
Izb y ; lecz właściwe dojście do władzy Boulangera 
może się odbyć tylko w warunkach mniej lub 
więcej ścisłej legalności, a zatem za pomocą wy­
branej większości konserwatywnej. Politycznie za­
tem sami tylko konserwatyści mogą Boulangera 
wynieść i są do tego gotowi, nie dbając na przy­
wiązany do niego ogon Rochefortów et consortes 
Jeżeli więc Boulanger wypłynie, to tylko na bar­
kach konserwatystów; ta zaś okoliczność warun­
kować musi następnie całe jego dalsze zachowa­
nie się. Na tym punkcie przemian zatrzymać się 
musi na razie myśl przewidująca — jak  skoro 
owa większość konserwatywna składa się z dwóch 
żywiołów, niedających się pogodzić, z bonapar- 
tystów i monarchistów. Epizod Boulangera jest 
nieodzowny właśnie wskutek różnolitości konser­
watystów. Wszyscy oni tylko na niego się zga­
dzają, na nic więcej. Lecz gdyby Boulanger ze­
chciał potem wyzbyć się konserwatystów i ko- 
rzystając*. ze zasadniczego między nimi rozdziału 
pociągnąć Francy^ na jakieś niepewne, awantur­
nicze, wogóle zgubne drogi, runąłby w tej chwili, 
gdyż wszyscy konserwatyści odrazuby go opu­
ścili; skończyłby tak marnie, jak  tuziny rządów 
trzeciej republiki. W genezie epizodu Boulangera 
leży dla konserwatystów zupełna gwarancya, że 
bądź co bądź, choćby potem wbrew Boulan­
gerowi, że z republiką anarchiczną się skończyło 
i co innego nastąpić musi. Dlatego to i hr. Pa­
ryża wiedział co czyni, polecając popieranie Bou­
langera. Osoba jego małą gra rolę, ale stało się, 
że cała sytuacya o niego się opiera, fala płynie, 
ale jego niesie na czele i na wierzchu. Jeszcze je ­
dno. Nikt we Francyi nie chce wojny, możną 
ptzeto oczekiwać, że cała przemiana odbędzie się 
bez wywołania zewnętrznych komplikacyj. Boulan­
ger będzie nawet Niemcom czynił wszelkie awan-

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała kance 
listów: Juliusza Latschera, Fryderyka Bechta 
i Kazimierza Janickiego oficyałami kancelaryjny 
mi, zaś adjunktów podatkowych, Franciszka Do 
browolskiego i Antoniego Chabłę, dalej kauceli 
stę sądowego Antoniego Jurkiewicza i sierżanta 
57 pułku piesz. Jana Wójcika kancelistami skar­
bowymi.

Rada szkulna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela, Piotra Michajłuka w Żukowie, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Żu­
kowie; a tymczasowego młodszego nauczyciela, 
Józefa Owoca w Laskówce, stałym nauczycielem 
młodszym, zawiadującym szkolą filialną w Lasków­
ce; nauczycielkę, Wandę Anielę Skuliczównę 
w Pionowicach, zzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Pionowicach.

Rada państwa.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby kilku posłów 
żądało przyspieszenia sprawozdania o wnioskach 
w sprawie ustawodawstwa spadkowego. Uchwa 
łono polecić komisyi, aby w przeciągu 5 miesięcy 
po ponownem zebraniu się Rady państwa przedło­
żyła swoje sprawozdanie.

Izba przyjęła następnie w trzeciem czytaniu pro- 
wizoryum budżetowe za pierwszy kwartał r. 1889, 
tudzież ustawę o kredycie dodatkowym na budo­
wę nowej drukarni nadwornej i państwowej w Wie­
dniu.

Dep. M e z n i k  zdaje sprawę o przedłożeniu rzą 
dowem względem pomnożenia parku przewozowe 
go na kolejach państwowych.

Dep. S c h w a b  oświadcza się przeciw tej usta­
wie i żąda obradowania nad nią dopiero przy 
budżecie.

Dep. S i e g m u n d  zaleca rychlejszy ruch pocią­
gów towarowych i wnosi, aby wykaz ładunków 
węgla i dostarczonych wagonów kolei państwo 
wych był od czasu do czasu ogłaszany.

Dep. S z c z e p a n o w s k i  wskazuje na znako­
mite urządzenie parku przewozowego w Ameryce 
i wyraża zadowolenie z powodu przedłożenia niniej­
szej ustawy, która każe wnosić o polepszeniu się 
narodowo ekonomicznych stosunków. Z uzupełnie­
niem parku przewozowego zmniejszą się wydatki 
administracyjne i będzie można pomyśleć o zni­
żeniu taryf. Mówca pragnie, aby minister handlu 
mógł jak  najrychlej wystąpić jeszcze ze zuaczniej- 
szemi w tej mierze żądaniami. W końcu zwraca 
mówca uwagę ministra handlu, iż galicyjski prze­
mysł naftowy i gorzelniany wymaga dla swego 
rozwoju wprowadzonych już w Węgrzech wago­
nów cysternowych i wyraża życzenie, aby o za­
spokojenie tej potrzeby postarała się galicyjska 
kolej transwersalna, która faktycznie jest koleją 
czysto naftową (Oklaski po prawicy).

Po końcowem przemówieniu referenta przyjęto 
ustawę bez zmiany w 2 i 3 czytaniu.

Dep. O b e r n d o r f e r  i tow. interpelują mini­
stra oświaty, względem wykluczenia z bibliotek 
szkolnych pewnych niewłaściwych książek.

Dep. W r a b e t z  i tow. interpelują ministra spraw 
wewnętrznych, czy skłonnym jest założyć w Cze­
chach dwa zakłady asekuracyjne na wypadek 
kalectwa.

Dep. P e r n e r s t o r f f e r  i tow. interpelują pre­
zesa ministrów i ministra handlu, czy są skłonni 
zdać sprawę Izbie o zmowie drukarskiej w Wie 
dniu i o postępowaniu wiedeńskiego magistratu 
przeciw strejkującym.

Dep. Z a 11 i n g e r  i tow. stawiają wniosek w spra­
wie reformy ustawy o podatku budowlanym z d. 
9 lutego 1882 r.

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi­
siejszym.

Mowa p o s ła  Wł. Czaykowskiego,
wypowiedziana na posiedzeniu Izby poselskiej 
podczas dyskusyi szczegółowej nad ustawą o wło 

ściańskich działach spadkowych.
(Dokończenie).

Przytoczono nam przykłady z K aryntyi, przy 
toczono Francyę, gdzie wolność dzielenia gruntów 
okazać się miała nieszkodliwą. Pójdę za panami 
chętnie na drogę przykładów i analizy rzeczowej 
Pozwólcie więc — będę mówił krótko — że do 
tknę dziejów starożytnych.

Znane są panom zasady ścisłego prawa prywa 
tnego w Rzymie i owej prywatno-prawnej wolności 
znanem jest panom powstanie latyfundyów i kwe 
stya agrarna.

W jednem z państw greckich w Sparcie spo 
tykamy ustawodawstwo wręcz przeciwne: Państwo 
wkracza w sferę stosunków prywatnych, i zastrze 
gam się, jakobym kładł je za przykład, przyta 
czam tylko daty statystyczne.

Nie wolno tam było osad włościańskich ani 
dzielić, ani sprzedawać, ani darowywać, a ustawa 
ta ścisła i twarda utrzymała przez wieki 30,000 
nietkniętych osad włościańskich. (Bardzo słusznie!)

Gdy począwszy od IV wieku przed Chrystusem, 
zasady te rozluzowują się, a w końcu ograniczę 
nia agrarne upadają, widzimy w rezultacie prze 
mianę tych 30,000 osad w 100 większych ma 
jątków. (Bardzo słusznie!).

W Niemczech panował zawsze system wyższego 
uwzględnienia jednego spadkobiercy (Anerbe) 
Wolność dzielenia osady włościańskiej zawsze była 
ograniczoną i to nietylko w interesie szlachty, 
jak to zaznaczył jeden poseł z lewicy. Tak się 
rzecz miała tylko w jednej epoce.

Wolność dzielenia osad była najpierw ograni 
czoną na rzecz rodziny, dopiero w następnej epoce 
feudalizmu w interesie szlachty, wreszcie monar­
chia absolutna utrzymuje ograniczenia te w walce 
z feudalizmem. (Dr P a ta j: bardzo słusznie! ks 
Lichtenstein: bardzo słusznie!). Z ograniczeń tych 
wyszedł w Niemczech stan włościański — dzięki 
Bogu — cało.

Gdzie monarchia nie hyła dość silną, ażeby o 
graniczenia te utrzymać, w Danii, */i-> części grun 
tów włościańskich wcielono w posiadłości większe 

Idę d a le j: we Włoszech już w roku 1415 w sta 
tucie florenckim nazwano włościan liberi et ab 
soluti. Ile wiem, mobilizacya ziemi była tam naj­
wcześniejszą, a rezultat? W całych Włoszech pół 
nocnych i środkowych nie znajdziecie dziś nieza­
leżnego włościanina. (Bardzo słusznie!).

W Wirtembergii wprowadzono już w XVI wie 
iii nieograniczoną wolność dzielenia. Tam też roz­
drobnienie gruntów zrządziło wielkie spustoszenia, 
ową „chorobę ra k a ,“ jak  je  Mohl nazwał.

W Anglii grunta włościańskie wykupione zo­
stały przez kapitalistów już w XVII i XVIII wie 
ku. Dziś nie znajdziesz ani w Anglii, ani w pół­
nocnej Szkocyi niezależnego chłopa. Podobne skar 
gi dochodzą nas z Malaharu i z Bengalii.

Zdaje mi się, że przytoczyłem dość przykładów, 
itóre mówią same.

Owa wcześnie dana wolność mobilizacyi grun­
tów była tylko pozornie demokratyczną, w grun­
cie rzeczy była ta wolność plutokracyi. (Żywe po­
takiwanie z prawicy i ze skrajnej lewicy). Kapi­
talizmowi otworzył się nowy dotąd nieprzystępny 
teren zysku.

To była wolność ryb w stawie: szczupak miał 
wolność pożerać małe ry b k i— małe rybki miały 
także prawo i wolność być spożytemi (wesołość 
z prawicy), póki im człowiek nie stworzył asylu 
dla wielkich ryb nieprzys.ępnego. (Wesołość i bar 
dzo dobrze! z prawicy). Panowie! byłbym jedno­
stronnym , gdybym zaprzeczył istnienia przykła­
dów odmiennych.

Są rzeczywiście przykłady dowodzące, że nieo­
graniczona wolność dzielenia szkodliwą nie była. 
tfie najszczęśliwiej wybrano jako przykład Fran­

cyę; czytałem sprawozdanie, że w kilkunastu de- 
lartamentach nie można było znaleść u chłopów 
: koni zdolnych do remonty. (Słuchajcie! z p ra­

wicy).
Są jednakże i we Francyi okolice, gdzie wol­

ność dzielenia jest na miejscu, n. p. departament 
C antal, gdzie chłop nie podzieli nigdy osady na 
łtórej nie mógłby 20 krów wyżywić. Kwitnie tam 
gospodarstwo mleczne.

Te fakta łatwo wytłumaczyć: Gdzie obyczaj 
udowy nadużycia wyklucza, gdzie zdrowy rozum 

chłopski, oszczędność i praca wzajemnie podały 
sobie ręce, gdzie — jednem słow em — włościań- 
stwo jest dość silne, by nadużyciom i kapitali 
zmówi czoło stawić, tam ograniczeń nie potrzeba, 
tam każda wolność jest pożądaną. Niestety przy­
kładów takich nader mało przyznali to s oni pa­
nowie z lewicy.

Z drugiej strony zaprzeczyć się n'e da, że gdzie 
wsiadłóść włościańską pozostawiono bez wszel­
kiej opieki w rękach ludu obdłużonego i lekko­
myślnego, tam uległ on w walce z silniejszym.

Z tej — jak  sądzę — niestronniczej analizy 
okazuje się jasno, że niepodobna tu stawić teoryi 
bezwzględnej. Nie można twierdzić, że wszędzie 
graniczenia są potrzebne, ale nie wolno też za­

mykać oczy i wykluczać możliwość ograniczeń 
tam nawet, gdzie nadużycia zosianą udowodnione.

Ustawa obecna obrała drogę w łaściwą; nie prze­
sądzając rkeczy, pozostawia Sejmom krajowym 
możność zapobieżenia nadużyciom... Dlatego gło­
sować będę za paragrafem w mowie będącym.

Irawo! z prawicy — posłowie składają mówcy 
powinszowania). __________

Mowa po s ła  Madeyskiego
(o kwestyi konstyturyjnej) 

wypowiedziana na posiedzeniu austr. Izby posłów  
d. 1 grudnia 1888 r. p rzy  rozprawie nad ustawą 

o spadkach włościańskich.
Jakkolwiek wywody prawnicze nie budzą może 

w tej Izbie zbyt wiele zajęcia i chociaż wszyscy 
już życzymy sobie tego, żeby te wielkie rozprawy 
nad małą ustawą raz się już zakończyły, to prze­
cież musiałem prosić o głos, i to właśnie w tym 
celu, ażeby odpowiedzieć na prawniczą część osta­
tniej mowy JE. szanownego sprawozdawcy mniej­
szości (p. Chluraetzkyego). Albowiem skoro jeden 

najznakomitszych członków stronnictwa, które 
będąc niegdyś w większości, pamięta naszą kon- 
stytucyę od kolebki, gdy mąż, który niegdyś sam 
dźwigał na barkach brzemię odpowiedzialności za 
konstytucyjne wykonywanie ustaw, występuje dziś 
przeciwko nam z tak doniosłym zarzutem, żezobej 
ściem większości %  głosów, projektujemy ustawę 

konstytucyą niezgodną, że chcemy łamać kon- 
stytucyę, wtedy niema dla nas wyboru: albo trze­
ba wykazać nicość takiego zarzutu aż do dna — 
albo broń złożyć! Dlatego proszę mi wybaczyć,

że będę musiał zatrzymać się i przy szczegółach 
przynajmniej przy tych, co są ważniejsze.

Szanowny sprawozdawca mniejszości tak rozu 
muje: kardynalną podstawą niniejszej ustawy jest 
postanowienie §§ 3 i 11, że właściciele średnich 
gospodarstw w prawie rozporządzania niemi nie 
doznają żadnego ograniczenia. Zaś § 17 stanowi 
przeciwnie, że jeżeli w którym kraju sejm oświat 
czy się w ustawie za niepodzielnością takich go 
spodarstw, to ich właściciele mają być w prawie 
rozporządzania niemi ograniczeni. A więc prawo 
kraju łamie prawo państwa (Landrecht bricht 
Reichsrecht). Ależ to szczególna osobliwość, to 
niesłychana anormalność, to potworność! Ażeby ją  
zamienić w ustaw ę, na to, podług konstytucyi, po 
trzeba większości 2 3 głosów.

Co prawda, to ja  o potworności nieco odmienne 
mam wyobrażenie. Ja  sądzę, że jeżeli coś jest po 
twornem, to parlament nie powinieD tego nigdy 
uchwalić, nawet i jednomyślnie (wesołość na pra 
wicy), na pro,.orcyi głosów tu nic nie zależy, bo 
i %  głosów nie dokażą t j sztuki, ażeby z tego, 
co jest potwornem, zrobić coś rozumnego (bardzo 
dobrze! z prawicy). Lecz mniejsza o to; że nasza 
ustawa jest osobliwością, ptzyznaję. A osobliwość 
prawniczą widzę nietylko w tem, co szan. spra 
wozdawcę tak razi, że mianowicie w § 17 koniec 
skutków tej ust.iwy państwowej zależy od egzy 
stencyi ustawy krajow ej, ale zarówno także w tem 
że według § 18 nawet początek skutków tej sa 
mej ustawy zawisł także od istnienia ustawy kra 
jowej. A dlaczegóż to nie stawiacie panowie kwe 
styi konstytucyjnej przy § 18? Ba! nie możecie 
jej stawiać, bo wyparlibyście się 20-letniej prze 
szłości w aszej, bo ustaw państwowych z takim pa 
ragrafem, jak  ten, uchwaliliście już dotąd wielkie 
mnóstwo.

Ja  przyznam wam więcej panowie: ta ustawa 
najeżona jest mnóstwem trudności prawniczych 
technicznych i prawodawczych, a zawikłania co do 
kompetencyi są niesłychane. Ale czy wina za to 
spada na teraźuiejszy rząd i na teraźniejszą wię 
kszość? Bynajmniej! to wina samej konstytucyi 
Gdyby w r. 1867 ówczesnemu rządowi i ówcze­
snej waszej większości parlamentu przyświecała 
była pochodnia mądrości Solona — a do niej od­
woływał się szan. sprawozdawca w swojej mowie 
przeciw nam z pewnym naciskiem — nie byli­
byśmy panowie z pewnością uchwalali owej za­
sady t. zw. kompetencyi mięszanej. W tej bowiem 
zasadzie tkwi źródło wszelkich dzisiejszych tru 
dności i zawikłań. Bo to jednę i tę samą władzę 
państwa rozdzielono pomiędzy dwa osobne zgro­
madzenia prawodawcze, t. j. sejmy i Radę pań­
stwa Ale zamiast oddać każdemu z nich osobny 
zakres spraw wyłącznie, złożono sobie zbiór takich 
przedmiotów prawodawczych, dla których sejmy 

Rada państwa muszą uchwalać razem , a prze­
cież nie jednocześnie, każde zosobna po kawałku 
na to, ażeby z takiej roboty razem zebranej do­
piero powstać mogła jedna cała ustawa (słusznie! 
z prawicy). Ale jeżeli już mniemano, że trzeba 
przyjąć tak sztuczną zasadę, to niechżeby gra 
nica między kompetencyą sejmów a Rady pań­
stwa była tak jasn ą , ażeby przynajmniej do naj­
jaskrawszych nieporozumień nie dawała powodu.

Ale gdzież tam! — i tego nie uczyniono, a 
wiecie dlaczego? Bo tak centralistycznie, jakby 
sobie byli ci panowie życzyli, nie wolno im było 
konstytucyi reformować, a tak autonomicznie, ja k ­
by można było i jakby się należało, uformować 
jej nie chcieli (Tak jest! z prawicy) i stworzyli 
też coś takiego, co trudno inaczej nazw ać, jak 

zcentralizowaną decentralizacyą" (Doskonale! 
prawicy), jak  widzicie pełne sprzeczności mon 

strum logiczne. Ale to monstrum jest, nie myśmy 
je stworzyli, ale my musimy wcielić je w prawo­
dawstwo i to jeszcze w sposób jako tako rozum 
ny. W takim składzie rzeczy niema innego środ- 
ta, tylko warować zasadę, a co do drobiazgów 
nawzajem potroszę sobie ustąpić. Nie myślcie pa­
nowie z opozycyi, że ta ustawa nie wywołała u 
nas wątpliwości co do kompetencyi. Owszem, tyl- 
to że one idą oczywiście w kierunku Wam prze­
ciwnym, bo autonomicznym. Ale te wątpliwości 
pokonaliśmy, bo nie chcieliśmy robić trudności 
ustawie, której mniej lub więcej wszystkie koła 
sobie życzą. A na to nasze zgodne usposobienie 
jakąż nam dano z tamtej strony odpowiedź? Oto 
nietylko że nas zasypano wątpliwościami co do 
kompetencyi, ale w dodatku wysunięto przeciwko 
nam w całej okazałości kwestyę konstytucyi. Jest 
to dowód, że nasza zgodna taktyka była chybio­
ną: et haec meminisse juvabitl (brawo! z prawicy).

„Prawo kraju łamie prawo państwa1* to ma być 
niesłychaną anomalią, zdaniem wielce szanownego 

wawozdawcy mniejszości. Ależ ze stanowiska 
austryackiego prawa politycznego to nie jest by­
najmniej żadną anomalią. Są takie przypadki, po­
dług naszej konstytucyi muszą one być, w których 
rzeczywiście prawo kraju łamie prawo państwa 
(Tak jest! z prawicy).

A jakżeż inaczej mogłyby były sejmy zaraz po 
konstytucyi korzystać ze swojej władzy prawodaw­
czej w takich sprawach, które wyłącznie do nich na­
leżą? — bo są przecież i takie n. p. sprawy dro­
gowe. Czy nad tem nikt z panów nie pomyślał? 
Przecież przed konstytucyą mieliśmy wszędzie tyl­
ko prawa państwa. Dają nam konstytucyę, a w niej 
oddają sejmom prawodawstwo w sprawach drogo­
wych. Więc jakżeż Sejm je  wykona, kiedy wszę­
dzie potrącić musi o jakąś dawną ustawę pań­
stwową. Czy może ma czekać, aż wyjdzie nowa 
ustawa państwowa, która wszystkie dawne ustawy 
drogowe poznosi? Broń Boże! Wszak skoro usta 
wa zasadnicza rozdzielająca kompetencyę postano 
wiła, że odtąd o sprawach drogowych tylko sejmy 
mogą ustawy wydawać, toż tem samem już znio- 

a ustawa zasadnicza ogólnie odrazu i naprzód 
wszystkie dotychczasowe ustawy państwowe o dro­
gach warunkowo czyli ewentualnie na wypadek, 
jeżeli który sejm wyda w tym przedmiocie usta­
wę, która z dawnemi nie będzie się zgadzać (Bra­
wo! z prawicy). To jest fak jasne, Panowie! że 

tem ani na chwilę wątpić niepodobna. A jeżeli 
tak jest, to § 17 nie jest niczem innem, jak  tyl­
ko szczegółowem odbiciem ogólnej zasady ustawy 
asadniczej: on jest jej konkretnem rozwinięciem 
zastosowaniem, jej parafrazą. I wobec tego jak ­

żeż można powiedzieć, że § 17 sprzeciwia się kon­
stytucyi? (Trafnie! z prawicy). On zgadza się 

nią, rozwija jej zasadę, a więc jest konstytu­
cyjnym.

Ze zasada „prawo kraju łamie prawo państwa** 
odpowiada konstytucyi austryackiej, o tem nauka 
prawa politycznego wcale nie wątpi. Ubolewać 
wypada, że literatura prawa politycznego austrya- 

iiego tak jest ubogą. Przedemną leży książka 
I llricha: Lehrbuch des ósterr. Staatsrechtes, pro 
szę popatrzeć na str. 386. I ten autor takiego jest 
zdania, bo też innego być nie może.

Ale Panowie! skoro z tamtej strony żądają od 
nas na wszystko precedensów, więc i tem służę... 
A ponieważ wiem to z doświadczenia, że gdy 
chodzi o ustawodawstwo krajowe, wtedy pp. prze­
ciwnicy czcigodny nasz kodeks cywilny poczytują 
za coś wprost nietykalnego, więc właśnie kodeks 
ten na to wybiorę, ażeby na nim trafność mojego 
twierdzenia wystąpiła plastyczniej. Otóż § 3 ko­
deksu cywilnego zawiera postanowienie o tem, 
kiedy zaczynają obowiązywać ustawy wogóle — 
i orzeka, że zaczynają obowiązywać zaraz, skoro 
zostaną obwieszczone. Każdy to wie, że dzisiaj 
jest inaczej —  a dlaczegóż? Bo o ile chodzi o 
moc obowiązującą ustaw państwowych, to § 3 zo­
stał uchylony ustawą państwową z r. 1869, zaś 
o ile chodzi o moc obowiązującą ustaw krajowych, 
ten § 3 kodeksu, a więc ustawa państwowa zo­
stała uchyloną zapomocą ustaw krajowych. Mam 
przed sobą taką ustawę dla Galicyi wydaną. Na­
sze prawodawstwo krajowe bynajmniej o to nie 
dbało, że o tej kwestyi dotąd stanowiła ustawa 
państwa. Sejm wiedział, że odtąd do niego te 
sprawy należą, więc je  załatwił i oto ustawa k ra ­
jowa uchyliła państwową sama i wprost. Takich 
przykładów mógłbym panom przytoczyć wiele, ale 
po cóż? wszak każdy prawnik zna je  doskonale.

Ale szanowny sprawozdawca mniema, że prze­
cież w tym § 17 Rada państwa odstępuje sejmom 
swoją kompetencyę

Panow ie! Istnieje w prawie odwieczna zasada, 
każdy zna ją  z życia praktycznego, zasada, że 
„nikt nie może drugiemu więcej praw odstąpić, 
niż sam ma." Otóż przypatrzmy się bliżej, czy 
Rada państwa ma istotnie to prawo, o którem po­
wiedziano, że się je  tu chce sejmom odstępować. 
Czegóż tyczy się to prawo? Ono tyczy się dwóch 
kw estyj: po pierwsze tej, że średnie gospodarstwa 
są niepodzielne; po drugie tej, że właściciele śre­
dnich gospodarstw niepodzielnych ograniczeni są 
w prawie rozporządzania takowemi. Szanowny 
sprawozdawca sądzi tedy, że pierwsza kwestya 
jest przedmiotem gospodarstwa krajowego i nale­
ży wyłącznie do kompetencyi sejmów ; druga zaś 
kwestya jest przedmiotem prawa cywilnego i na­
leży do kompetencyi Rady państwa.

Czy szanowny sprawozdawca pomyślał kiedy 
nad tem, jak  to właściwie wyglądałaby ustawa 
krajowa; gdyby się musiała ograniczyć li tylko 
na samą kwestyę pierwszą? T aka ustawa takby 
mniej więcej opiewała: Ustawa z dnia i t. d. Za 
zgodą Sejmu i t . d. § 1. Średnie gospodarstwa są 
niepodzielne.— I na tem koniec! I teraz dopiero 
rłopot niesłychany, któremu ministrowi oddać wy­

konanie takiej ustawy. Ja  myślę, że jeszcze naj­
prędzej ministrowi oświecenia (wesołość ogólna), 
)o w takiej ustawie niema w rzeczy samej nic, 

jak  tylko akademickie rozwiązanie naukowej kwe­
styi. Takiego prawodawstwa nie mogła mieć na 
myśli nawet nasza konstytucyą. To niepodobna! 
Jednak nic nie pomoże, panowie z tamtej strony 
wierzą w precedensa, domagają się ich wszędzie, 
niechże je  mają i tutaj.

Więc najprzód powracam do owej ustawy kra­
jowej, dla Przedarulanii wydanej, którą przyta­
czałem już w rozprawie ogólnej. A powracam do 
niej dlatego, bo wielce szanowny mój przeciwnik 
w mowie swojej ocenił ją  błędnie i niewyczerpu- 
jąco. Szanowny teu mówca tak scharakteryzował 
ową ustaw ę: (mówca czyta) „To jest kwestya 
gospodarstwa krajowego. Może sejm przecież po­
stanowić, że w katastrze żadna parcela nie może 
mniej wynosić, jak  200 sążni. To jednak jest 
przepis czysto tylko gospodarstwa krajowego — 
a bynajmniej nie prawa cywilnego. Najlepszy do­
wód, że za wykonanie takiego przepisu odpowia­
dają tylko organa finansowe, ale nie odpowiadają 
sędziowie."

Tu już szanowny sprawozdawca raczy pozwolić, 
że to, co powiedział, cokolwiek sprostuję i uzu­
pełnię. Ze w Przedarulanii nie wolno dzielić par­
celi katastralnych, o tem stanowi § 2 owej usta­
wy. Ale prócz tego jest tam jeszcze § 4, który 
tak opiewa (mówca czyta): „Każdy właściciel ma 
jrawo rozporządzać własnością ziem ską. . .  wszak­
że tylko w granicach § 2 zakreślouych." Przecież to 
jest postanowienie prawa cywilnego jako konse- 
tweneya niepodzielności. Rzecz oczywista, że pod 
względem ekonomicznym i społecznym ogromna 
w tem jest różnica, czy się uzna niepodzielną 
jarcelę katastralną, czy też sumę takich parceli, 
razem średnie gospodarstwo stanowiących. Ale 
jod względem prawnym to zupełnie wszystko je ­
dno. Skoro tylko ograniczy się podzielność ziemi, 
to zawsze najprzód powstaje pytanie prawa cy­
wilnego: czy wskutek tego potrzeba ograniczyć 
prawo rozporządzania właściciela takiej ziemi, 
czyli nie? Otóż § 4 owej ustawy krajowej ogra­
niczył to prawo. A że to jest postanowienie p ra­
wa cywilnego, najlepiej dowodzi osnowa klauzuli 
wykonawczej w § 6 owej ustawy. Jego Eksce- 
lencya musiał chyba ten paragraf rzeczywiście 
tylko przeoczyć. On tak opiewa: (mówca czyta) 
„Ministrom spraw wewnętrznych i sprawiedliwo­
ści poruczam wykonanie niniejszej ustawy." Toż 
jrzecież wiedział prawodawca, że tu chodzi o pra­
wo cywilne, kiedy wykonanie poruczył także mi­
nistrowi sprawiedliwości.

Skoro jednak już podobało się przeciwnikom 
nastawać na ten precedens, zdaniem mojem wcale 
mocny, to ja  mogę służyć i innemi jeszcze mo­
cniejszemu A mianowicie zaglądnę teraz do roz­
praw Rady państwa nad naszemi ustawami zasa­
dniczemu Pan prezydent raczy mi pozwolić na 
odczytanie niektórych ustępów. Otóż napotykam 
tam na mowę ministra sprawiedliwości. Pan mi­
nister roztrząsa kwestyę kompetencyi mięszanej, 
wspomina oczywiście także o sprawach gospodar­
stwa krajowego, i tak się wyraża o stosunku po­
między sejmami a Radą państwa (mówca czyta): 
„Za odpowiedź daję taki dylemat: Albo taka u- 
stawa krajowa będzie zawierała nowe przepisy 
naw a cywilnego lub karnego, albo będzie się 
rzymać w ramach obowiązujących ustaw państwa. 

Ten ostatni przypadek zachodzi zwykle przy tego 
rodzaju ustawach krajowych, to też jasną jest 
rzeczą, że wtedy nie potrzeba żadnej ustawy ze 
strony Rady państwa. Natomiast w pierwszym 
rrzypadku, gdyby mianowicie u Jaw a krajowa rze­

czywiście zmieniała postanowienia szczegółowe 
irawa cywilnego lub karnego, wtenczas wymaga 

tego nawet dobrze zrozumiany interes ludności, 
ażeby taka ustawa weszła do Rady państwa."

To zdanie ministra zgadza się niestety niemal 
całkowicie ze zapatrywaniem, jakie mają dzisiaj 
nasi przeciwnicy co do obowiązujących w ustawie 
zasadniczej przepisów o kompetencyi. Ale czy pa­
nowie myślicie, że p. minister w owej mowie tłu­
maczy obowiązujący przepis o kompetencyi ? Broń­
że Boże! to jest proste przeciwieństwo tego, co 
weszło do konstytucyi i dzisiaj obowiązuje. Albo­
wiem rzecz tak się miała. Izba posłów uchwaliła
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dotyczący przepis w takiej osnowie, jak  dziś obo­
wiązuje. Izba panów mniemała, że taki przepis 
zanadto jest autonomiczny. Więc chciała go u- 
cbylić, a na jego miejsce proponowała postano­
wienie: że prawodawstwo cywilne, karne i poli­
cyjne, należy wyłącznie do Bady państwa. Otóżto 
ten projekt Izby panów tłómaczy pan minister. 
Jestto zatem zapatrywanie dzisiaj obowiązującej 
konstytucyi wprost przeciwne. Więc mamy już 
dowód, że zdanie naszych przeciwników o kom 
petencyi jest błędne. (Dok. nastąpi).

rJL Kola polskiego.
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie:
Koło poselskie polskie na posiedzeniu w dniu 

3 grudnia obradowało nad projektem nowej usta­
wy o służbie wojskowej, ułożonym przez oba rządy 
austryacki i w ęgierski, oraz przez wspólne mini- 
steryum państwa, roztrząśnionym przez wojskową 
komisyę Izby poselskiej i nad sprawozdaniem tejże 
komisy!.

Po otwarciu posiedzenia przez przewodniczącego 
p. Jaw orskiego, członek wspomnionej komisyi woj­
skowej p. Chrzanowski w długim wywodzie przed­
stawił ważne zmiany, wprowadzane przez zapro­
jektowaną ustawę w postanowienia dotychczas o- 
bowiązujące o służbie wojskowej, co do wieku po­
pisowego, co do powiększenia rocznego kontyn 
gentu rekrutów dla armii i obrony krajow ej, cc 
do zaprowadzenia trzechletniej służby w obronie 
m orskiej, co do rezerwy zapasowej, co do jedno 
rocznych ochotników. Następnie opowiedział dziej 
obrad nad tym projektem w komisyi izbowej, po 
ufne narady członków tej komisyiT należących do 
stronnictw prawicy,, z komisyami parlamentarnemi 
tych stronnictw i z reprezentantami rządu. Wska 
zał dalej, że na tych naradach przyznawano po 
wszechnic, iż projektowana ustawa, oprócz kilku 
ulg w służbie wojskowej, powiększa znacznie ciężar, 
nałożony przez tę służbę na ludność; lecz po grunto 
wnem rozważeniu zewnętrznego i wewnętrznego po 
łożenia politycznego, zgodzono się jednomyślnie na 
te nowe postanowienia, początkowo z jeduą tylko po­
praw ką, która usuwała wyjątkową dwuletnią służbę 
jednorocznych. Lecz gdy tak ministerstwo wojny, 
jak  oba rządy, przywięzując wielką wagę do tego 
właśnie postanowienia, naznaczającego drugi rok 
służby wojskowej dla jednorocznego ochotnika 
który nie złożył egzaminu oficerskiego, udąwa 
duiały, że ta dwuletnia służba będzie tylko rzad 
kim wyjątkiem i komisya węgierska przyjęła cały 
§ 25 bez zmiany — członkowie komisyi izbowej 
austryackiej zgodzili się wreszcie na to postano­
wienie, ale po uchwaleniu r e z o l u c y i ,  żądającej 
wydania przez rząd rozporządzeń r  określających 
ściśle taki rozmiar wiadomości wojskowych i zna­
jomości służby, wymaganych od jednorocznego 
przy egzaminie oficerskim, aby pilny jednoroczny 
mógł nabyć tych wiadomości w ciągu jednego roku 
gorliwej służby wojskowej, oraz żądającej wyda 
nia rozporządzeń, zapewniających zdawanie egza 
minu oficerskiego z trudniejszych przedmiotów 
w języku ojczystym obok wykazania dostatecznej 
znajomości języka niemieckiego-wreszcie po otrzy 
maniu zapewnień ze strony rządu, iż rozporządzę 
nia te w części wydane zostały, w części wydane 
będą. W końcu uczynił wniosek, aby Koło weszło 
w szczegółowe rozprawy nad paragrafami projek­
towanej ustawy.

P. Lewakowski Karol żądał jeszcze wyjaśnień 
co do oświadczenia rządu na posiedzeniu komisy 
wojskowej, a wyraził ubolewanie, iż projekt usta 
wy tak późno przychodzi pod obrady Kola poi 
skiego.

Po daniu żądanych objaśnień, p. Jaworski od 
parł powyższy zarzut, że p. Lewakowski mógł, 
odpowiednio regulaminowi Koła, uczynić wniosek 
o wcześniejsze wzięcie pod obrady ustawy woj­
skowej, a gdy tego nie uczynił, niejma prawa 
czynić zarzutów.

P. Chrzanowski dodał uwagę, że byłby sam żą 
dał narad całego Koła nad ustawą wojskową, za- 
czem ustawa ta przyszła pod obrady komisyi izbo­
wej, gdyby nie miał smutnego doświadczenia, że 
rezultat” poufnych obrad Koła jest rozgłaszany 
przedwcześnie; a często nawet fałszywie, co może 
bardzo utrudnić następne działanie parlamentarne 
delegacyi polskiej i jej członków. Dawniej w Kole 
polskiem inaczej się działo; oto teraz nawet klu­
by zjednoczonej lewicy niemieckiej naradzały się 
poufnie nad postępowaniem swojem przy roztrzą- 
niu w komisyi uchwalania w Izbie ustawy wojsko­
wej, a o tych poufnych obradach nie ogłoszono przed­
wcześnie ani słowa, chociaż tyle dzienników nie­
mieckich wychodzi w Wiedniu. Dlatego polscy 
członkowie komisyi wojskowej izbowej nie wnie­
śli tej sprawy wcześniej na Koło , chociaż zaraz 
po przedłożeniu ustawy przez rząd naradzali się 
poufnie z parlamentarną komisyą Koła polskiego, 
a następnie z członkami komisyi wmjskowej nale­
żącymi do innych stronnictw „prawicy.“ Przema 
wiającemu byłoby osobiście bardzo przyjemnie, 
gdyby projekt tej ustawy przyszedł był wcześniej 
pod obrady Koła, chociaż mniema, że w gruncie 
rzeczy nie byłoby to spowodowało zmiany w u 
Stawie wobec teraźniejszego położenia politycznego, 
wewnętrznego i zewnętrznego.

Poseł hr. Hompeseh nadmienił o ulgach w służ 
bie wojskowej, postanowionych w § 34 projekto 
wanej ustawy, i uczynił wniosek o przyjęcie całej 
ustawy en bloc.

Poseł Jaworski opowiedział: jak  komisya par­
lamentarna Koła naradzała się z polskimi człon­
kami komisyi izbowej wojskowej, a także nara­
dzała się z komisyami pailamentarncmi innych 
stronnictw „ prawicy “ co do wspólnego postępowa­
nia przy uchwalaniu w komisyi i w Izbie ustawy 
o służbie wojskowej. Ostatecznym rezultatem tych 
obrad była zgoda na przyjęcie bez zmiany usta 
wy projektowanej, a staranie się o ulgę i złago­
dzenie jej postanowień, mianowicie co się tyczy 
służby ochotników jednorocznych, przez rozporzą­
dzenia wydane przez rząd i przez instrukeye co 
do wykouania ustawy. W wyniku tych obrad 
wniesiono na posiedzeniu komisyi wojskowej izbo­
wej kilka rczolucyj, z których najważniejszą była 
rezolucya, wniesiona przez p. Mattusa, a popiera 
na przez innych członków komisyi, żądająca wy­
dania przez rząd rozporządzeń*, dążących do tego 
ce lu , aby służba wojskowa jednorocznych była 
w rzeczywistości tylko jednoroczną, a rzadkim 
wyjątkiem drugi rok tej służby. Dalej p. Jawmr- 
ski zwrócił uwagę Koła na sprawozdanie komisyi 
wojskowej izbowej, które jest ważnym dokumen 
tern, bo w nim zapisano oświadczenia urzędow y 
złożone przez rząd co do wydania żądanych roz- 
pprządzeń i wykonywania ustawy.

Po dalszych rozprawach, w których zabierali 
głos posłowie: Popowski, starający się wykazać, 
że postanowienia nowej ustawy odpowiadają po 
większej części celom zamierzonym, Madeyski, 
Klucki, Gniewosz, Chrzanowski;- poseł Hompeseh 
cofnął swój wniosek co do przyjęcia ustawy en 
bloc, a zapowiedział tylko poprawkę do rezolucyi* 
żądającej uzupełnienia ustawy o zaopatrzeniu wdów

pusu szacowne pismo, wystosowane do jego osoby 
przez Jaśnie Wielmożnego Pana pod L. 26,871 
z d. 28 z. m.

Komenda korpusu, dowiedziawszy się z przy 
jemnością o powziętej przez Świetną Radę miej 
ską na pełnem posiedzeniu uchwale, wypowiada 
Jaśnie Wielmożnemu Panu i całej Radzie miej 
skiej za patryotyczny czyn, najgorętsze i najser

i sierot po wojskowych. Koło przyjęło jednomyśl-ldeczniejsze podziękowanie w imieniu korpusu ofi 
nie wniosek p. Chrzanowskiego, aby wejść w roz-lcerów  załogi
prawy szczegółowe nad projektowaną ustawą woj-1 Uchwała Rady miejskiej zostanie przesłaną do 
skową, oraz uchwalono, aby wśród rozpraw ogól-1 wiadomości ministerstwa wojny.
nych w Izbie poselskiej przewodniczący Koła p. 
Jaworski zabrał głos dla wypowiedzenia, iż po­
słowie polscy, jakkolwiek uznają ciężar nowej

Za komendanta korpusu : 
Wagner fmp. 

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  podaje dalej do
ustawy wojskowej, jednak wobec teraźniejszego wiadomości Rady, że szef sztabu pułkownik Hotf- 
po ozema politycznego głosować za nią będą. jmeister otrzymał od jenerała Poppa, jeneralnego 

Przystąpiono do szczegółowych rozpraw nad adjutanta NPana, następujący list : 
ustawą, a przewodniczący Jaworski zaprosił posłał 
Chrzanowskiego, aby był sprawozdawcą w Kole I ^  wielmożnego Dana c. k. pułkownika E duarda
co do tej ustawy. Paragrafy od 1 do 7 przyjęto 
bez rozpraw. Przy § 7 sprawozdawca wykazał,

Hojfmeistra w Krakowie.
Z polecenia JE. feldmarszałka porucznika bar,

że postanowienie*, posuwające wiek popisowy do I Poppa pozwalam sobie niniejszem donieść, że tenże 
skończenia 21 roku*, jest ulgą dla Galicyi i pół I n' e omieszkał przedłożyć NPanu treść pisma Wiel- 
nocnych krajów monarchii — w których powoły-1 możnego Pana z d. 29 listopada b. r.— i że NPan 
wano dotychczas do stawiennictwa czwartą klasę I uchwałę Rady miejskiej krakowskiej z zadowo 
wieku i popisowi musieli stawać do poboru cztery I leniem przyjąć raczy i do Najwyższej wiadomości
razy w ciągu lat czterech — mianowicie ulgą pod 
tym względem, iż popisowi teraz stawać będą do 
poboru tylko trzy razy.

Po krótkich rozprawach przyjęto § 8, a w nim 
nowe postanowienie, nakazujące policzać żołnierzy,

Racz Pan i t. d
Koloscary, kapitan

Wiedeń 4 grudnia.
P r e z y d e n t  zawiadamia wreszcie, że otrzyma 

500 złr. od posła Dra Rappoporta, celem rozdania
którzy służyli w marynarce wojennej, do obrony między ubogich krakowskich w dniu ślubu córki 
morskiej, do któiej przez trzy lata należą, lecz I p. Rajipoporta,. co tćż Prezydent uczynił przy po- 
czynnie nie służą, a tylko w razie wojny powoły-1 mocy pp. Ign. Żółtowskiego, radców Mag. Turnaua 
wani będą do służby. Dalej przyjęto § 12 z no-1 i Zawiłowskiego, sekretarza Poledniaka oraz k<y 
wem postanowieniem co do powoływania rezer-1 miśarzy obwodowych. T aką samą kwotę nadesła 
wy zapasowej na ćwiczenia wojskowe. Wreszcie I p. Rappoport na ręce prezesa Reprezentacyi Zbo 
przyjęto bardzo ważny § 14, który orzeka powię-lru izraelickiego p. Mendelsburga. Za dar tak pię 
kszeuie rocznego kontyngentu rekrutów z 95,000Ikny podziękował Prezydent telegraficznie; sądzi 
na 103,100 ludzi, oznacza na 10,000 ludzi roczny I też, że Rada zechce i ze swej strony wyrazić po- 
kontyugent rekrutów dla obrony krajowej, a re -1 dziękowanie. (Rada przez powstanie z miejsc wy- 
sztę popisowych zdolnych do broni zalicza do re - |ra ża  podziękowanie).
zerwy zapasowej, nakoniec orzeka, że te posta-| 
nowienia, oznaczające kontyngenta rekrutów, obo 
wiązywać mają przez następne lat 10 do 1899 r.J 
Sprawozdawca p. Chrzanowski wskazując powyż­
sze zmiany, przedstawił, że w ustawie dotychcza­
sowej znajdowało się postanowienie, iż po upły­
wie łat 9 rząd winien przedłożyć Izbom nowy 
projekt ustawy oznaczający roczny kontyngent re 
krutów i rozkład jego na obie połowy państwa. 
W ustawie projektowanej niema tego dodatkowe-

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
Rada uchwaliła naglący wniosek sekcyi ekonomi 
ezuej, przedłożony przez dyrektora budownictwa 
miejskiego p. N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  a udzie 
łający 520 złr. na naprawę drogi do zlewu na 
Grzegórzkach.

Z porządku dziennego, w imieniu sekcyi szkol­
nej, naczelnik Wydziału p. U m i ń s k i ,  uzasadnia 
następujący wniosek: „Rada miasta przyjmuje za- 
twierdzająco do wiadomości zarządzenie sekcyi

go postanowienia, gdyż uznano je  zbytecznem I szkolnej Rady m iasta, którem z powodu nagłości 
wobec oznaczenia w tej ustawie kontyngentu re -I sprawy udzielono funduszowi szkolnemu okręgo-
krutów na dalsze lat 10 i wobec zasadniczego po­
stanowienia konstytucyi, iż parlament uchwala co­
rocznie kontyngent rekrutów. Jednak komisya wę 
gierska izbowa zawiesiła jeszcze swoją uchwałę I 
co do dodania tego postanowienia, które komisya

wemu miejskiemu z funduszu miejskiego zaliczkę 
w kwocie 7500 złr. na zrealizowanie wypłaty płac 
nauczycielom i nauczycielkom w d. 1 grudnia b. r., 
która^to zaliczka ma być potrąconą z funduszu 
przelać się mającego w dniu 1 stycznia 1889 do

austryacka uznała za zbyteczne, lecz którego do-l funduszu szkolnego tytułem 12 '/„ dodatku do po­
danie nic nie zaszkodzi. Koło zgodziło się na do-1 datku na cele szkół ludowych.“ — Przyjęto.
danie takiego postanowienia, gdyby komisya woj 
skowa na ten wniosek się zgodziła.

Dłuższe rozprawy rozwinęły się nad § 25, obej

Imieniem sekcyi skarbowej, radca Magistratu 
p. Z a w i ł o w s k i  wyjaśnia Radzie przebieg licy- 
tacyi na dzierżawę prawa poboru opłaty od syce-

mującym postanowienia co do jednorocznej służby. I nia miodu i wnosi zatwierdzenie oferty Nuchema 
Głos zabierali pp.: Chrzanowski, Madeyski, Bo-1Mendla Seidena, którą tenże zobowiązał się za- 
brzyński, Vaybinger, Bartoszewski, Popowski, I dzierżawić rzeczone prawo na lat trzy od 1 sty- 
Klucki, Gniewosz i Jaworski. W rozprawach tych leżnia 1819 r. poczynając, za czynszem 2,828 zlr. 
wykazano powody, dla których komisya Izbowa I rocznie. Spółka tutejszych miodosytników, podpi- 
widziała się zuagloiią przyjąć postanowienia tego I sana na podaniu, wniesionem dziś do Rady, a 
paragrafu, chociaż ciężkie, jednak starała się olprzytoczonem na wstępie, wniosła dodatkową o- 
ich ulżenie d r o g ą  r o z p o r  z ą d z e ń  zażądanych Ifertę, lecz tej sekeya przyjąć nie mogła, by licy- 
w uchwalonej przez komisyę rezolucyi. Zaś co dojtacyj nie czynić illuzorycznemi.

r. m.policzenia jednorocznym roku służby wojskowej*! W sprawie tej wywiązuje się rozprawa: .. .
za lok w praktyce sądowej lub za rok służby n a l G w i a z d o m o r s k i  wnosi, by przyjąć ofertę mio- 
posadzie publicznej, potrzebną jest ustawa, której I dosytników, ewentualnie wziąć opłaty od wyrobu 
projekt rząd ma przedłożyć. Sprawozdawca Chrza-1 miodu we własny zarząd; —  r. m. Dr H a j d  u-
n AtT*n Irl I. Aniri.\l .. L. . . IT ' L   1 . 1 • M l *  I * .  .nowski wezwał, aby Koło przyjęło wszystkie re- 
zolucye do § 25, i starało się o ich uchwalenie 
w Izbie, gdyż przeciw drugiemu ustępowi najw a­
żniejszej rezolucyi „lewica niemiecka1' głosować

k i e w i c z  wnosi przejęcie opłat we własną adrni- 
nistracyę gminy; — r. m. B i r n b a u m  jest za 
rozpisaniem nowej lioytacyi, gdyby Rada nie za­
twierdziła oferty S e id en a;— r. m. F e d e r o w i c z

będzie. Koło przyjęło jednomyślnie § 25 wraz I popiera r. m. Gwiazdomorskiego; — r. m. M en 
z rezolucyami, a nadto uchwaliło na wniosek p .I d e l s b u r g  popiera bardzo gorąco wzięcie poboru 
Chrzanowskiego polecić kilku swoim członkom, I opłaty w zarząd gminy; — r. m. S z p a k o w s k i  
aby starali się u ministra oświecenia, aby ci u-1 popiera wniosek r. m. Gwiazdomorskiego;-—r. m. 
czuiowie uniwersytetów i akademij, którym przy-1 Dr H a j d u k i e w i c z  uzupełnia swój wniosek tak, 
znano stypendya, a których następnie powołanoI by Rada na trzy lata wzięła pobór opłat od sy- 
do jednorocznej służby wojskowej, stypendyówIcenią miodu w swoje ręce
tych nie uiracali. Wyznaczono do tej deputacyi 
przewodniczącego Koła, oraz pp. Chrzanowskiego I 
i Bobrzyńskiego.

Po wywodach sprawozdawcy Rada przystąpiła 
do głosowania i przyjęła wniosek r. m. Dia Haj- 
dukiewicza.

Adjunkt M agistratu, p. S k r z y n i a r z ,  jako 
sprawozdawca sekcyi ekonomicznej, przedstawił 
wnioski:

1) o zatwierdzenie oferty p. Michała Mazurskie 
go na dostawę obuwia dla straży pożarnej miej­
skiej i stróżów nocnych w czasie od Igo stycznia 
1889 r. do 31go grudnia 1891 r. po cenie 10 zlr. 
10 centów za parę butów, a 4 złr. za podszycie 
pary butów;

sław W.WikipuYJ, n 7 T V /'u °“ iV kT “1 I 0 zatwiel'dzenie wyniku licytacyi na dostawę
Leib Goldmtlutz i S chadT e Sidra w^oszi n^zed f u r a ż u P °ciąg^ W mi.ej^ ic h ,  tudzież słomy dla 
oło„ ;il„;o „ jJ . , WD0SZ4 Przcfl-1 pociągów i aresztów miejskich w czasie od 1 sty­

cznia do 31 grudnia 1889 r., według którego zo-

Rozmaitości polityczne.
X Uerltna.

Z powodu niepokojących pogłosek o stanie 
zdrowia cesarza Wilhelma ogłasza Nord. Allg. 
Zcg następujący koińunikat.

G stanie zdrowia monarchy obiegają różne po­
głoski, które jednak, jak  się dowiadujemy ze stro­
ny wiarogodnej, są zupełnie bezpodstawne. Nie- 
dyspozycya cesarza jest łagodnego charakteru i 
wynikła z przeziębienia, którego się nabawił na 
polowaniu. Że pojawiła się o tem wiadomość 
w Reichsanzeigerze, należy temu przypisać, iż ce 
sarz wyraził życzenie, aby w relacyach o jego 
zdrowiu nie ukrywano niczego; wszelkie dalsze 
biuletyny uznano za zbyteczne. Idąc za radą le 
karzy monarcha nie pierwej opuści swe komnaty 
aż usuniętym zostanie wszelki ślad przeziębienia 
co wymaga kilku dni czasu. Cesarz zresztą nie 
leży w łóżku i załatwia w zwykły sposób sprawy 
państwowe oraz przyjmuje raporta.

Na przedwczorajszym obiedzie parlamentarnym 
u hr. Herberta Bismarka zaprzeczył stanowczo 
minister dworu cesarskiego Wedell - Piesdorff po 

łoskom o niezadowalającym stanie zdrowia mo 
narchy.

Kdlnis.he Ztg. zapowiada w ofieyalnej kores 
pondencyi z Berlina, że sejmowi pruskiemu już 
w przyszłej seśyi przedłożony będzie projekt do 
tyczący zaprowadzenia nowej ordynacyi powiato 
wej i prowincyonaluej w W. Ks. Poznańskiem 
Pomiędzy ministerstwem spraw wewnętrznych a 
tutejszemi władzami rejencyjnemi toczyć się mają 
rokowania w sprawie zastosowania ordynacyi dc 
„wyjątkowych stosunków w W. Ks. Poznańskiem." 
Innemi słowy nowa ustawa ma przybrać zupełnie 
charakter dotychczasowych ustaw anti polskich. — 
Równocześnie zapowiada Kolnische Z t j  dalsze 
translokacye nauczycieli polskich do prowincyj 
zachodnich.

X Petersburga.
Nowosti donoszą, że ma być utworzoną komi 

sya, której poruczone zostanie opracowanie pro 
jektu uregulowania koryta rzek Wisły i Dniepru 
Podobno w pracach komisyi przyjąć ma udział 
sam minister.

W ciągu bieżącego miesiąca nastąpić ma otwar­
cie ruchu na nowej kolei* łączącej Rygę z Psko 
wem. Komisya odbiorcza niebawem wyjeżdża z Pe 
tersburga dla obejrzenia nowej linii.

Sprawy miejskie.
P o s i e d z e n i e  R a d y  mi e j s k i e j  d.  6  g r u d n i a .

Przewodniczący prezydent miasta Dr S z l a c h - |  
t o ws k i .

Odczytano następujące pisma:
1) Miodosytnicy: Bronisław Kocipiński, Stani-1

staAienie co do oferty na dzierżawę prawa po­
bierania opłaty od wyrobu miodu.

2) Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych we Lwowie przedkłada 
krakowskiego Tow,
w sprawie przyznania prawa obieralności na człon 
ków Rady m. nauczycielom krakowskich szkół 
średnich.

bowiązał się dostawiać a) Al. Landau owies po 
nr. ,0n i r * . .cenie 6 złr. 59 c. za 100 klg., b) Samuel Pollak 

11 uifzvpioli kAi1” 6 siano po cenie 2 złr. 72 c. za 100 klg., a słomę
WyŻ8/f c h lpo 1 Z lr .  52 c. za 100 klg. *

3) o zatwierdzenie oferty p. Andrzeja Bernackie- 
go, krawca, na umundurowanie dla woźnych, pa­
chołków i t. d. od 1 stycznia 1889 do 31 grudnia 
1891 roku. 63) Brandmistrze i sierżanci miejskiej straży po 

żarnej tak w imieniu własnem, jakoteż w imieniu, - i i a  *-A t x . . .  i Wszystkie te wnioski Rada przyjęła po uwa-
reszty członków tejże straży proszą: 1) o łaskawe ach r . m prof. Dra D o m a ń s k i e g o ,  że L n d u ry  
przyjęcie ich na stały etat miejski z prawem do slużby U1iej 8kiej 8ą z gukna tracą°ego w krótkim
p m p r v t i i r v *  / 1 n  n i l n n w i p n n i A  n od I • i . i  • _  — • . . .emerytury; 2) o odpowiednie podwyższenie płac czasie właściwą barwę. R m. K w i a f k o w s k i  i re
teraźniejszych.  l  * — :-*__•!! . *. . . .  .

4) Pismo komitetu*, zajmującego się dawaniem 
bezpłatnych obiadów dla dziatwy szkolnej na Ka­
zimierzu. Pismo to wykazuje rezultaty, jakie o- 
siągnięto roku zeszłego; dziękuje Radzie za hojny 
datek i prosi o pomoc na rok bieżący.

11. m. Dr H o r o w i t z  zabiera głos, popierając

ferent wyjaśnili że sukno to jest bardzo tauiem, 
więc dlatego możliwe są owe zmiany barwy, po­
myślano już wszakże w sekcyi o zapobieżeniu te­
mu złemu. R. m. Dr H o r o w i t z  wskazał, że 
potrzebnem jest umieszczanie cyfr we wnioskach, 
czego nie uczyniono przy dostawie umundurowa- 

" taki

począł sw e  d zia łan ie  i i e  p rzeszło  4 | 0  d ziec i o- L . i  r. ‘ ’począł
trzymuje obecnie bezpłatnie obiady. Mówca prosi 
o uznanie nagłości prośby i o udzielenie, jak  w ro­
ku zeszłym, 500 złr. zapomogi.

Rada w głosowaniu uznaje nagłość prośby, 
a następnie ucbwala 500 złr. zapomogi na 
kuchni

| spisuje się na podstawie cyfr.
Dyrektor budownictwa miejskiego p. N i e d z i a ł -  

: o w s k i  w imieniu sekcyi ekonomicznej, przedło­
żył dwa wnioski: 1) Aby Rada przyjęła warunki

cele ZC j tr°”y Ul.inisterstwa wojny, dotyczące przepro- 
I wadzenia ulic łączących ulice Batorego, Łobzow-

Prezydent miasta Dr S z l a c h t o w s k i  podaje ^ nnclick4 z ul. Wałową przez grunta bę-

i r ymał Z k0mendy w°j8ko' |  Rada uckw alda1 z^ ran ę^ cg u lacy f^ rp rzed feżo 1!!^do
wej następujące pismo 

Komenda korpusu.
K r a k ó w  d. 2 grudnia.

Do Jaśnie Wielmożnego Pana Prezydenta miasta 
Krakowa Dra S.lachtowskiego i t. d.

Szef sztabu jeneralnego pułkownik Edmund 
Hoffmeister podał do wiadomości Komendy kor-

zmianę regulacyi dla przedłużonej 
ulicy W olskiej, wskutek czego powierzchnia gruntu 
na rzecz „Sokoła" odstąpić się mającego, wynie­
sie I l 2 1 | _ |  gruntu. — Przyjęto.

Na tem zakończono posiedzenie jaw ne, a przy­
stąpiono do poufnego.

X e  U s c l i u d u .
Ekskrólowa serbska Natalia podróżuje obecnie 

po Bessarabii, gdzie znaczue posiada dobra. We­
dług korespondeucyj* nadchodzących ze Serbii do 
wiedeńskiej N . Pr. Presse, niema to już podle 
gać najmniejszej wątpliwości, że rola polityczna 
ekskrólowej zupełnie już jest zakończoną. Cieką 
wym pod tym względem jest ten szczegół, że 
król Milan pospieszył się już nawet z wysłaniem 
wszelkich ruchomości*, należących do majątku N a­
talii* z Bialogrodu do Jass, gdzie je  doręczono 
easkrólowej. Król Milan miał w tej mierze być 
nader delikatnym i wspaniałomyślnym. Cokolwiek 
tylko wprost lub pośrednio mogła była sobie win 
dykować dawniejsza jego małżonka, zostało wy 
sianem — a między innemi i wszystkie drogo 
cenne podarki, jakie otrzymała para królewska 
przez cały przeciąg wspólnego pożycia.

Wypłacono dalej ekskrólowej w Jassach okrągło 
milion franków w złocie, ponieważ suma ta na 
jej nazwisko deponowaną została czasu swego 
w banku serbskim.

Dalej dowiaduje się N . j r .  Presse, że pismo, 
wystosowane do Natalii przez poselstwo serbskie 
w Bukareszcie, — a donoszące jej urzędowo 
wyroku rozwodowym — miało być po prostu za- 
adresowanem: „Do pani Natalii Keczko". Poseł 
stwo w Bukareszcie otrzymało rozporządzenie, 

by wszelką urzędową korespondencyę wysyłać 
do ekskrólowej tylko pod tym adresem.

Śledztwo przeciw bandytom z Belowy, odby­
wające się przed sądem wojennym w Tatarbazar 
czyku, wykazało, że członkowie tej bandy byli 
zwykłymi rabusiami bez żadnego charakteru po­
etycznego. Herszt bandy, niejaki Sawów, jest 
starym kryminalistą, wielokrotnie karanym za roz­
maite zbrodnie. Opowiadania jego o politycznych 
tendencyach są tem komiczniejsze, gdy się spoj­
rzy na jego towarzyszów. Są to po większej czę 
ści Wołosi, zaprawni oddawna do kradzieży i ra 
bunku. Ofiara najścia, Binder, przesłuchiwany 
przed sądem , złożył zresztą dla Śawowa korzy 
stne zeznanie, gdyż on uratował mu życie wobec 
zbójców, pragnących pomścić się koniecznie na 
Binderze za poprzednie jego zeznania. Wyrok za­
padnie w tych dniach, a nie obejdzie się w nim 
z pewnością bez kary śmierci.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  7 grudnia.

Z p o w o d u  u r o c z y s t o ś c i  N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  
N. M.  P.  n a s t ę p n y  Nr  „ C z a s u "  w y j d z i e  w  p o n i e ­
d z i a ł e k  d n i a  10 b.  m.  w i e c z o r e m .

—  W k o ś c i e l e  ŚW . B a r b a r y  odprawionem zostanie 
w niedzielę (9go b. m.) o godzinie l le j  solenne na­
bożeństwo jako w dziesiątą rocznicę istnienia stówa 
rzyszenia młodzieży handlowej. Chór stowarzyszenia 
odśpiewa mszę ów.

—  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  w Krakowie ob­
chodzić będzie w d. 10 grudnia r. b. t. j. w przy­
szły poniedziałek 72 rocznicę założenia swego uro- 
czystem nabożeństwem w kaplicy zakładu Towarzy­
stwa Dobroczynności (przy ul. Koletek) o godzinie 9 
rano.

—  P.  L e o p o l d  Heyl ing  D e g e c f e l d , radca dworu i 
dyrektor krakowskiego okręgu skarbowego, obchodzić 
będzie w poniedziałek lOgo b. m. 40 rocznicę swo­
jej służby. Podwładni urzędnicy wręczą jubilatowi 
w upominku portret jego, wykonany przez p. Ferdy­
nanda Brylla.

—  O d c z y t  p.  S t a n i s ł a w a  S z c . e p a n o w s k i e g o  bu­
dzi wielkie zajęcie w szerokich kołach naszego mia 
sta. Zarówno interesujący przedmiot odczytu, jak oso 
bistość prelegenta, znanego zaszczytnie z szerokiej 
działalności na polu przemysłu krajowego i z gło­
śnych prac literackich o stosunkach ekonomicznych 
Galicyi, zgromadzą niezawodnie bardzo liczną publi 
czność do sali ratuszowej. Przypominamy, że bilety 
nabywać można przez sobotę i niedzielę w cukierni

Mauriziego. Pośpiech w nabywaniu biletów jest 
wskazany, bo znaczna część już jest wysprzedaną.

-  Z g r o m a d z e n i e  Tow.  p r a w n i c z e g o  w  Kr a k o w ie
odbyło się d. 1 grudnia i poświęcone było wyłącznie 
reformie postępowania w sprawach spadkowych i opie­
kuńczych.

Sekretarz Sądu krajowego p. Szybalski zdał spra­
wę z wniosków, za jakiemi oświadczyła się komisya* 
celem tej reformy wybrana przez Towarzystwo. Wnio­
ski są następujące:

1. We wszystkich spadkach należy przeprowadzać 
sądowne postępowanie, celem wykonania i uregulo­
wania praw spadkowych. 2. Postępowanie spadkowe 
nie powinno ograniczać się na samem wydaniu de­
kretu dziedzictwa, lecz obejmować działy spadków. 
3. Należy dopuścić manifestacyę majątku spadkowego 
już w toku postępowania spadkowego, z pominięciem 
drogi sporu. 4. a) Sporządzanie wszelkich przygoto­
wawczych czynności w postępowaniu sądowem nale­
ży powierzyć notaryuszom, zostającym pod kontrolą 
sądu, przyznanie spadku i orzecznictwo w kwestyach 
spornych powinno należeć wyłącznie do Sądu, b) no- 
taryuszów w tych czynnościach zastępować mogą 
kandydaci egzaminowani zaprzysiężeni i przez Sąd 
upoważnieni, c) system opłat za powyższe czynności 
notaryuszów należy zmienić i oznaczyć opłaty według 
wartości spadku z tą wartością wzrastające i ściąga­
nie tych należytości wraz z należytościami rządowe- 
mi od spadku*, powierzyć urzędom podatkowym, d) 
należy zapewnić w postępowaniu spadkowem informa­
cyjny udział zwierzchności gminnych.

Następnie p. prezydent Jasiński zdawał sprawę 
jako delegat Towarzystwa do ankiety krajowej. Zgro­
madzenie przez aklamacyę podziękowało p. Jasińskie­
mu, poczem przemówił rejent p. Lipowski, który 
podniósł zamieszanie, jakie sprawiają wadliwe kody- 
cylć włościańskie i domagał się zaradzenia temu złe­
mu. Dr Faustyn Jakubowski zauważył, że złe pocho 
dzi z braku sił sądowych, iż projektowana reforma 
jest kapitulacyą wobec żądań pomnożenia sił sędziow­
skich. Potem przemawiali znowu pp.: Dr Zoll, Dr 
Wędrychowski i Dr Boroński. Ostatni oświadcza się 
za zapatrywaniem komisyi, jednak sądzi, że każdy 
spadek powinien kończyć się działem, a jeśli dzie- 
Izice pełnoletni działu uznać nie chcą, przed ukoń­
czeniem postępowania na żądanie stron przeprowa­
dzić należy spór o rodział. Postępowanie spadkowe 
należy nadal powierzyć sądom, ale nic nie przeszka­
dza, aby notaryusze prowadzili czynności przygoto­
wawcze. Przeciwnie, udział notaryuszów będzie poży­
tecznym. Nie mogą oni jednak rofetrzygać kwestyj 
pornych.

P. Dr Leo, podnosząc brak sil sądowych, żąda, 
aby najświeższe usiłowania Koła polskiego poprzeć 
pety#yami Towarzystw prawniczych i wnosi, aby To­
warzystwo w tym celu wniosło petycyę do Rady 
państwa. Przemawiał wreszcie Dr Franciszek Paszkow­
ski przeciw postępowaniu sądowemu w sprawach 
padkowych, poczem zgromadzenie uchwaliło jedno- 
Jośnie wnioski komisyi i wniosek p. Dr Leo. Po 

zgromadzeniu w restauracyi r pod Różą,“ część człon- 
k w przepędziła resztę wieczoru na ożywionej i ser­
decznej pogawędce.

— Ni w c z o r a j s t e m  p o u f n e m  p o s i e d z e n i u  Rada m. 
udzieliła prezentę: na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole II u św. Barbary, z płacą 700 złr., p. 
Hanytkiewiczowi Edwardowi; na posadę nauczyciela 
młodszego, z płacą 420 złr., przy szkole VIII na Pia 
sku, p. Maryanowi Rudnickiemu, wreszcie na posadę 
uuczycielki młodszej, z płacą 420 złr., przy szkole 
podwawelskiej , pannie Barbarze Suskiej.

- R a d a  s z k o l n a  k r a t o w a  zgodziła się na ostate­
czny obrachunek* przedstawiony przez Radę miasta 
co do prestacyi w sprawie 12 procentowego dodatku 
do podatku na cele szkolne, a należytość przypada­
jącą funduszowi szkolnemu ma gmina m. Krakowa 
zapłacić w czterech ratach, począwszy od stycznia 
1889 r.

—  O t w a r c i e  o g r z e w a l n i  m i e j s k i e j  dla mężczyzn
realności p. Schoenberga na Kazimierzu nastąpi 

pierwszym dniem mrozu — przygotowania po temu 
są już zarządzone.

- O ś w i e t l e n i e  schodów i sieni pozostawia wiele 
lo życzenia. PP. komisarze obwodowi otrzymali po­
lecenia ciągłego czuwania nad oświetleniem, odbywa­
nia peryodycznie rewizyj i karania za zaniedbanie 
tak właścicieli jak i stróżów.

— P r z  d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i * .  W lokalu stowarzy­
szenia drukarzy i litografów „Ognisko" danem będzie 
dla członków w niedzielę 9go grudnia b. r. przed­
stawienie amatorskie. — Program nader zajmujący 
składa się z 4-go aktu Emigracyi chłopskiej (wilii 
Bożego Narodzenia); N a ulicy , obrazku dramaty­
cznego w 1 odsłonie W. Szymanowskiego i wmdewilu 
w 1 akcie Kamińskiego: Kominiarz i młynarz. — 
Początek o godzinie 7ej wieczorem. — Ceny miejsc: 
krzesło 40 c., parter 20 c. — Biletów nabyć można 
w lokalu Towarzystwa (Rynek gł. L. 12 III piętro).

P o s i e d z e n i e  komisyi sanitarnej odbędzie się we 
wtorek d. 11 b. m. Na porządku dziennym są spra­
wy: ustanowienie posady chemika w Magistracie i re­
gulamin co do desinfektora.

Pol i cy jny  zbiór Ltogrefjj. Policya krakowska 
rozpoczęła gromadzić obecnie ciekawy zbiór fotografij 
małoletnich przestępców, którzy od niejakiego czasu 
zeczęli grasować w Krakowie po prywatnych mie­
szkaniach, po kościołach, wciskali się słowem w ka­
żdy większy tłum ludzi, by unieść zdobycz. Takich 
dzieci jest obecnie sześcioro odfotografowanych do 
zbiorów policyjnych, mianowicie 2 dziewczęta i 4 
chłopców. Są-to dzieci w wieku od 10 do 14 lat, 
nędznie odziane, niektóre z nich nawet z bardzo mi­
łym wyrazem twarzy. Przed kradzieżą ze strony ta­
kich dzieci trudno się było ustrzedz, tem bardziej, 
że ci małoletni przestępcy umieli dopuszczać się kra­
dzieży bardzo zręcznie. Zastęp małoletnich złoczyń­
ców nie kończy się na owych 6 odfotografowanych, 
bo jest ich więcej w Krakowie i niebawem policya 
będzie miała więcej podobnych fotografij, a te ula 
twią niezawodnie rychłe wykrywanie małych spraw­
ców kradzieży.

W S t o w a r z y s z e n i u  r ę k o d z i e l n i k ó w  r Zgoda od­
będzie się w sobotę dnia 8 b. m. o godzinie 2 po po­
łudniu narada rękodzielników względem dostaw dla 
armii. Na naradę tę przyjeżdżają delegaci rękodziel­
ników ze Lwowa.

T r z e c i  b e z p ł a t n y  w y k ł a d  p o p u l a r n y  prof. Dra 
Fr. Tomaszewskiego „O wodzie" z doświadczeniami 
odbędzie się w niedzielę d. 9 b. m. o godzinie 3ęj 
po południu w Amfiteatrze Nowodworskim (gimn. św. 
Anny), urządzony staraniem wydziału krak. Towa­
rzystwa „Oświaty ludowej."

— Da r .  Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Strzemilcze, w powiecie brodzkim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— D u b l a n y .  Wobec licznie zgromadzonych gości 
ze Lwowa, wśród których widzieliśmy kuratora du- 
blańskiego posła Dra Józefa Wereszczyńskiego, od­
był się doroczny wieczorek Mickiewiczowski d Igo

rudnia. Wieczorek ten rozpoczął słowem wstępnem 
Szczuka. Kulminacyjnymi punktami były odczyty, 

mianowicie odczyt Dra Finkla, docenta uniw. lwow­
skiego i krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dubla-
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nach — i odczyt p, Biedronia, studenta, o „Sprawie 
włościańskiej podczas powstania 1831 roku.“ W od 
czycie tym, wśród licznych nazwisk, wyszczególnio 
nem zostało nazwisko posła Walentego Zwierkow- 
skiego, jako pierwszego, który zrozumiawszy dobro 
kraju, włościanom w dobrach swych w Królestwie 
Polakiem pańszczyznę darował, a za przykładem któ­
rego poszło wielu innych. — Potem deklamacya, for­
tepian, śpiewy solowe i chóralne były dalszem uroz­
maiceniem tego wieczorku. Zakończył zaś uroczystość 
tę krótkiem lecz serdecznem przemówieniem prof. Dr 
Wawnikiewicz.

— Z W arszaw y. JE. X. Bereśniewicz, biskup dye 
cezyi kujawsko - kaliskiej, przyjechał z Włocławka 
i zamieszkał w pałacu arcybiskupim.

W <1, 20 b. m. odbędzie się ogólne zebranie To 
warzystwa, na którem dopełnione zostaną wybory do 
władz Towarzystwa na miejsce członków kończących 
w r. b. urzędowanie. Do tych należą: dyrektor sena­
tor Gudowski, zastępca dyrektora p. Alfred Schouppć, 
członkowie komitetu: obecny prezes ks. Jan Tadeusz 
Lubomirski i p. Władysław Wołowski, nadto koń­
czyła się kadencya w r. b. ś. p. Wincentemu Ma­
jewskiemu, a nakoniec z powodu choroby opuszcza 
swe stanowisko p. Stanisław Kronenberg, którego 
kadencya kończy się dopiero w roku przyszłym. 
Przytem ogólnemu zebraniu przedstawiony ma być 
wniosek w przedmiocie przyznania stowarzyszonym 
ulgi w opłacie raty kwietniowej w takim samym 
stosunku, w jakim korzystali w r. b., to jest w sto­
sunku 2/„0/0

Artysta malarz Jan Styka otworzył czasową pra 
cownię w Kielcach. Na wiosnę artysta udaje się na 
dłuższy pobyt do Rzymu.

W salonie Krywulta wystawiony będzie najnowszy 
obraz F. Źmurki „Z rozkazu padyszaeha."

Niebawem wejdzie w Warszawie w życie instytu 
cya, która nietylko filantropijne, ale społeczne ma za­
danie i odda miastu ważne usługi. Jest to mianowicie 
„Warszawski dom sierot po robotnikach." Ustawa tej 
instytucyi pozyskała już zatwierdzenie właściwych 
władz. Przeznaczeniem tego domu jest opieka i wy­
chowanie zupełne sierot po robotnikach płci mę­
skiej, wyznań chrześciańskich, zrodzonych w małżeń­
stwie z ojca stanu roboczego, nieposiadających ża­
dnych funduszów, ani też żadnych bliskich krew­
nych, mogących lub chcących zająć się ich wycho­
waniem.

Cukrownie Królestwa kończą już kampanię tego 
roczną. Jak zapewniają, z ogólnej liczby cukrowni 
zaledwie dwie przeciągną kampanie poza grudzień.

—  Z P ozn an ia .  X. Arcybiskup zamianował na je- 
dnę z wakujących kanonij swej nominacyi X. probo­
szcza Pędzińskiego kanonikiem przy katedrze poznań­
skiej.

—  P. O rdęga , dawny minister pełnomocny francu­
ski w Maroku, zamianowany został prezesem komisyi 
pirenejskiej w miejsce p. Patenótre, który wprzód o- 
trzymał nominacyę na ministra pełnomocnego w Tan 
gerze.

—  Z pow o d u  m a łż e ń s tw a  córki króla greckiego 
Aleksandry z w. ks. Pawłem, tenże udzielił posagów 
stu dziewczętom w Atenach. Majątek w. księcia oce­
niają na 40 milionów.

Wiadomości policyjne. W policyi zło­
żono parasol ciemny, półjedwabny, pozostawiony oue- 
gdaj w jednokonce Nr. 19 przez nieznaną osobę.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 9go: Po raz 109: Kościuszko pod 

Racławicami, obraz historyczny w 5 oddziałach, ze 
śpiewami, Wł. L. Anczyca.

— Dnia 6 grudnia dość pogodnie; term. od —0'7 
doszedł do —j—2‘5 C. Barometr prawie bez ruchu; o 
godzinie 7ej rano d. 7go stan jego był 754-0 millim., 
term. 0'0C. — Wiatr połudn.-wschodni.

— W sobotę d. 8go grudnia: Niepokalane Poczę 
cie Najśw. Maryi Panny; w niedzielę 9go: św. Leo- 
kadyi p.; w poniedziałek lOgo: Najśw. Panny Maryi 
Loretańskiej.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z A kadem ii  U m ie ję tn o ś c i ,  w  poniedziałek 10 gru­

dnia b. r. o godzinie 6ej wieczorem odbędzie się po­
siedzenie wydziału historyczno-filozoficznego. Porzą­
dek dzienny: prof. Dr B. Ulanowski: „O konfedera- 
cyach polskich XIV i XV w." Dr St. Krzyżanowski: 
„O początku Wołoszczyzny."

Odczyt- Dowiadujemy się, że X. prof. Maryan Mo­
rawski T. J. będzie miał odczyt: „Zagadka wieży 
Eiffela" w przyszłym tygodniu. Bliższe szczegóły po­
dadzą afisze.

Z t e a t r u .  Jutro w sobotę przedstawioną będzie tra- 
gedya Goethego: K gm ont, z muzyką Beethovena, 
która jak wiadomo, należy do najpiękniejszych kom- 
pozycyj tego mistrza tonów.

W niedzielę po raz 109-ty: Kościuszko pod R a ­
cławicami.

W przyszłym tygodniu , przedstawione będą dwie 
znakomite komedye, ja k : Ćwiartka papieru, Sardou, 
z p. Hoffmannową — i Dziwak, Mańkowskiego, z p. 
Lubiczem, jak również po raz pierwszy: Florek, ko- 
medya w 3 aktach, pp. Abrahamowicza i Ruszkow­
skiego.

Dyrekcya teatru czyni starania o pozyskanie na 
trzy występy s ł y n n y c h  ś p i e w a k ó w  s z w e d z ­
k i c h  zwanych t r u b a d u r a m i  p ó ł n o c y ,  którzy 
obecnie występują we Wrocławiu z wielkiem powo­
dzeniem.

P. Felicya S t a c h o w i c z  opuściła dzisiaj Kraków, 
żegnana na dworcu kolejowym przez licznych wielbi­
cieli jej talentu.

m

Dział ekonomiczny.
W s p r a w i e  p r z e w o z u  o k o w i t y .  Na o- 

statniem posiedzeniu Rady kolejowej członek p. 
S t r u s z k i e w i e z  złożył wniosek następujący: 

„Zważywszy, że nowa ustawa o opodatkowaniu 
okowity prawdopodobnie pociągnie za sobą zmniej­
szenie krajowej konsumcyi gorzałki, a ztąd też 
uprawę ziemniaków trzeba będzie ograniczyć 
w sposób szkodliwie wpływający na kulturę grun­
tów, jeśli się nie obmyśli sposobów na podźwi- 
gnienie wywozu okowity za granicę, o co starać 
się trzeba przedewszystkiem przez zaprowadzenie 
niskich taryf;

„zważywszy dalej, że zarówno dla wywozu, jak  
i dla ruchu w granicach państwa, wskutek nowe­
go systemu opodatkowania okowity, przewożenie 
jej z gorzelń do składów jest koniecznością, do 
czego potrzeba będzie pomnożonego taboru prze­
wozowego na drogach żelaznych, a mianowicie 
wagonów cysternowych, —

„niżej podpisani śmią stawić wniosek:
„Wysoka Rada kolejowa zechce uchwalić:
„1) Uprasza się wys. ministerstwo handlu, aby 

zarządziło zaprowadzenie nizkich norm taryfowych 
dla okowity na skarbowych drogach żelaznych, 
tudzież aby z całym naciskiem starało się, by ko 
leje prywatne poszły za tym przykładem.

„2) Uprasza się wys. jeneralną Dyrekcyę au- 
stryackich skarbowych dróg żelaznych, aby po­
mnożyła liczbę wagonów cysternowych dla przewozu 
okowity."

Wniosek ten przekazano komitetom do rozpa­
trzenia i zdania sprawy na następnem (wiosen 
nem) posiedzeniu Rady, a mianowicie część 1-szą 
komitetowi taryfowemu, część 2gą komitetowi do 
planów jazdy.

Powiatowa k a sa  oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek na dniu 31 

pażdzer. 1888 roku . . . złr. 1,031,747 c. 97 
Od 1 do 30 listopada 1888 

p rz y b y ło ....................  złr. 235,641 c. 08
Suma złr. l,2o7,389 c. 05 

Od 1 do 30 listopada 1888 
roku zwrócono stronom . . . złr. 226,057 c. 94 

Stan wkładek dnia 31 go 
listopada 1888 roku . . . .  złr. 1,041,331 c. 11

Sprawozdanie z targu zbożowego 
n a  K leparzu .

K r a k ó w  dnia 7-go grudnia.
W handlu zbożowym słabe usposobienie trwa 

bez przerwy, a wobec znacznej podaży, ceny co­
raz więcej chylą się ku zniżce. Jak  przedtem, tak 
i teraz odbyt ograniczony do małych miejscowych 
potrzeb, był wogóle, zwłaszcza zaś co do pszeni­
cy, bardzo utrudniony.

Płacono za pszenicę białą od 7'70 do 8- — złr., 
za czerwoną od 7‘50 do 7'90 złr., za żółtą od 
7-50 do 7*90 złr.; za żyto od 6 2 5  do 6 45 złr.; 
za jęczmień od 6’25 do 6-75 złr.; za owies od 
6 20 do 6 40 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. __________

Ceny na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 6 grudnia.

Pszenica na wiosnę 8’33—8‘3 8 ; żyto na wiosnę 
6 43—6‘4 8 ; kukurudza na maj - czerwiec 5.44— 
5’46; owies na wiosnę 6‘12—6T4; spirytus kon­
tyngentowany 18-25— 18'50; nafta amerykańska 
i2 25—22-50, galicyjska „Standard White" 19-50 
—19-75, cesarska m arka Skrzyński 22-25—22 50.

Od Administracyi „ Czasu1.
Na odnowienie kościoła na Skałce nadesłała 

Ewcia G. 17 ct. z rozbitej skarbonki oszczędności, 
do czego nakłoniło ją  wczorajsze doniesienie, że 
biedny czeladnik ofiarował na ten cel kilka cen­
tów, aby być przykładem dla drugich.

Artykuły w dziale „Sfadeałane" nie pocho­
dzą od Hedakcyi.

NADESŁANE.

S z a r a d a .
(Ułożyła J. K.)

Pierwsze zwykłe wyrażenie, 
Poprzedzające milczenie. —
Drugie z trzeciem w pierwszym rzędzie 
W gminie, szkole i urzędzie. —
Drugie wspak, wspak także trzecie 
Na mapie W ęgier znajdziecie. —

Pierwsze, drugie barwa znana,
Przez praktycznych używana. —
Całość zaś gdy się zestawi,
Niejednego dzisiaj bawi,
Lecz jak  długo? Któż to zgadnie,
Gdyż się moda zmienia snadnie.

(Przyjęty dotąd system przyznawania nagrody 
pierwszemu, kto przyśle rozwiązanie, okazał się 
w zastósowauiu mniej praktycznym , zostawiając 
bowiem pierwszeństwo tym, co najbliżej mieszkają, 
wyklucza k ra j, zkąd liczne nadchodzą w telegra 
mach i w listach rozwiązania. Aby zrównoważyć 
szalę słuszności, odtąd otrzyma nagrodę ten , kto 
prześle rozwiązanie dowcipne lub ujęte w najuda- 
tniejszy wierszyk. Jako nagrodę przeznacza się 
cztery tomy poezyj Mickiewicza.)

N A D E S Ł A N E .

m r- Dla W ielebnego Duchowieństwa, 
Swietn. Urzędów gminnych, Obszarów dwór' 
skich, Mauczycieli wiejskich i t. p.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra 
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko 
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo­

ny je s t dla Czytelni ludouej i  Domu narodowego 
w Cieszynie. ~

N A D E S Ł A N E .  (2678 2-2)

Wszech nauk lekarskich
O r  A n t o n i  F i l f m o w s k i

b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego,
powróciwszy do Krakowa, mieszka obecnie przy 
ulicy Grodzkiej Nr 10, I. piętro, i ordynuje od 

godziny 2 do 4 po południu.

N A D E S Ł A N E .  (2700 56-?)

D r  J u l i u s z  l l a n d r o w s k l
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po pwłudniu.

N A D E S Ł A N E . (2639)

Z nastaniem ostrzejszej pory roku zwracamy 
naszą uwagę na praktyczny przyrząd do ogrze­
wania, który przy obecnym stanie techniki połą­
czą w sobie zarówno dobrą działalność jak  trwa­
łość i małe używanie paliwa. Z wielu innych kon- 
strukcyj pieców wyróżnia się korzystnie pod tym 
względem wynalezione przez prof. Meidingera pie­
ce, których wyrobem wyłącznie dla Austryi W ę­
gier zajmuje się słynnie znana firma II. Heim 
w Dobling pod Wiedniem. Powstały więc rozmaite 
patentowane poprawki i ulepszenia tej firmy, z któ 
rych nadmieniamy szczególniej piece Vesta. Kon- 
strukcya Vesty umożebnia zastosowanie rusztu i 
popielnika, czego niema przy pierwotnych piecach 
MeidiDgerowskich, przez co też wyglądają daleko 
piękniej, tak, iż dla każdego salonu mogą stano­
wić ozdobę. Prócz tego zwracamy jeszcze uwagę 
na konstrukcyę kaloryfera i kominka pokojowego, 
która odznacza się wielką praktycznością.

N A D E S Ł A N E .  (2506 5-10) 

Oskara Pischingera
czokolada 2 orzechów laskowych
najlepsza w świecie czokolada do gotowania, picia 
' jedzenia w niezrównanym dotychczas gatunku.

Główna rozsyłka: Oskar Pischinyer
w Wiedniu V II. Burggasse, 31; w Krakowie u 
Ant. Hawełkl handel łakoci, w Rzeszowie 
u ML Zim mer manna, w Jarosławiu  u Jó­
zefa Krasickiego i we wszystkich znaczniej­
szych handlach.

N A D E S Ł A N E .  (2570 3-4)

Od 36 lat w W i e d n i u  a m  G r a b e n  istniejący

handel zegarków 
l i .  P e t r z y k  &  i p .

znajduje się od 17 listopada b. r. 
w Wiedniu 1. Kiirntnerstrasse Hr 5 1

n a p r z e c i w  o p e r y  (pałac Todeseo).

N A D E S Ł A N E .  (2486 9-24)

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
c z y s z c z ą c e  K r e w ,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą Apotheke „rum liell. Leopold," 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap. 
W. Kedyka, F. Sobierajskiego, K  
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 
Skakaiskiego.

Ostatnie wiadomości.
Jak  donoszą z Rzymu do Polit. Corresp., pre 

zes ministrów p. Crispi z powodu 40-letniego ju ­
bileuszu rządów Cesarza Franciszka Józefa wy­
stosował do ministra spraw zagranicznych hr. 
Kalnokiego telegraficzną prośbę, aby wyraził Najj. 
Panu życzenia rządu włoskiego.

Rosyjski ambasador przy dworze berlińskim 
hr. Szuwałow przybył 30 listopada do Petersburga. 
Po dłuższej konferencyi z ministrem spraw zagra­
nicznych p. Giersem udał się ambasador do Gat- 
czyny, gdzie mial 2 b. m. prywatne posłuchanie 
u cesarza Aleksandra. W poinformowanych kołach 
rosyjskich uważają, iż podróż ta hr. Szuwałowa 
stoi w związku z opozycyą, z jaką się spotkała 
w Berlinie emissya pożyczki rosyjskiej.

Tureckie ministerstwo skarbu przekazało zarzą­
dowi wojskowemu znaczniejszą suffię na wypła­
cenie jednomiesięcznego żołdu wojskom stojącym 
załogą w Konstantynopolu.

Pod przewodnictwem Izzedina baszy utworzoną 
została komisya z 5 członków, którym poruczono 
zadanie obradowania nad nowemi reformami za­
rządu oświaty i postawienia odpowiednich wnio­
sków. Komisy a rozpoczęła już swe prace.

Bawiący obecnie na urlopie w Rosy i poseł w Te 
heranie ks. Dołgoruki, według wiadomości z Pe­
tersburga, nie powróci już na swą posadę. Rzą­
dowe koła rosyjskie są bowiem wielce niezado­
wolone z szkodliwej dla interesów rosyjskich ugody 
między Anglią a Persyą w sprawie żeglugi na 
rzece Korun.

Telegramy własne „ Czasu w.
Wiedeń 6 grudnia. Dwa fakta świadczą, że 

w kompromisowym gabinecie rumuńskim inny duch 
wiać zaczyna: zniesienie wizy paszportowej dla 
podróżnych z RoSyi, oraz oznajmienie ministra 
wojny, że ze względów ostrożności roboty fortyfi­
kacyjne około Bukaresztu po części odroczy, po 
części ograniczy. Niema wszakże mowy o zmianie 
polityki zagranicznej, dopóki Carp ma jej ster 
w ręku , a nadto król stanowczo nie przyjmie in­
nej polityki, tylko zgodną z celami potrójnego przy­
mierza.

B e r l i n  7 grudn. Zapowiedziane zmiany w obsa­
dzie kilku posad dyplomatycznych i konsularnych rot 
syjskich noszą na sobie znamię wyraźne przechyle­
nia się znowu w pewnej mierze do kierunku pan- 
slawistyczno - zaczepnego. Jeżeli się zapowiedzi 
sprawdzą, będzie to oznaką, że silne prądy prze­
ciw Giersowi z podwojoną siłą działają, tak , że 
im ulegać musi.

Pary* 7-go grudnia. W  Izbie boulanżysta Su- 
sini napadł czynnie na Baslyego, wszczął się tu­
mult; prezydent oświadczył, że tego rodzaju zaj­
ścia wywołują tylko rumieniec wstydu. Larose 
oznajmił, iż wniesie udzielenie nagany rządowi.

Pary* 7 grudnia. „Narodowy komitet" roz­
syła ogłoszenia, że rozpoczął już prace około zor- 
gauizanowania podczas wystawy kongresu, który 
ma obmyślić ostateczne odrodzenie internacyonalu.

I t r y  111 7 grudnia. Komisye Izby odrzuciły żą­
danie powiększenia podatków.

Bruksela 7 grudnia. W Belgii powstały lit 
czne pożary. Panuje tu zupełna niepewność, jaki 
obrót weźmie ruch socyalistyczny. Nastąpiło dzie­
sięć eksplozyj dynamitowych. Koleje zagrożone.

Zofia 7 grudnia. W porozumieniu z rządem 
bułgarskim zwołuje eksarcha konstantynopolitań­
ski synod biskupów bułgarskich. Na porządku 
dziennym stoi także: mianowanie biskupów dla 
macedońskich dyecezyj i środki wpłynięcia na 
Portę w kierunku pomyślnego załatwienia tej 
sprawy.

Zanzibar 7-go grudnia. Powstanie przeciw 
Niemcom wzrasta. Schwytano okręt pełny nie­
wolników.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 7 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Izba uchwala stosownie do wniosku komisyi nie 
zezwolić na sądowe ściganie Verganiego. Po uzna­
niu ważności wyboru deput. Kowalskiego rozpo­
częto dyskuśyę nad ustawą wojskową.

Pary* 7 grudnia. Wczoraj zaszedł w Izbie 
wielki skandal. Basly w rozmowie ze sąsiadem 
swoim boulanżystą Susini nazwał go „osłem". 
Susini chciał za to uderzyć Baslyego w policzek, 
nastąpiła bitka, czego dalszym skutkiem było wy­
zwanie na pojedynek.

P a r y *  7 grudnia. Zajście pomiędzy Baslym 
a Susinim załatwiono polubownie.

Pary* 7 grudnia. Izba zezwoliła na sądowe 
ściganie Wilsona.

Rzym 7 grudnia. Osservatore romano zaprze­
cza formalnie wiadomościom o projektowanem 
zwołaniu do Rzymu kongresu wszystkich katoli­
ckich stowarzyszeń.

Papież przyjął wczoraj na audyencyi Izwol 
skiego, który mu wręczył pismo cara.

R«.ym 7 grudnia. Komisya Izby, obradująca 
nad zaproponowanemi zarządzeniami finansowemi, 
odrzuciła wniosek rządowy o poduiesienie ceny 
soli oraz wniosek nałożenia a/,0 dodatku do po­
datków gruntowych na cele wojenne.

Komisya obradująca nad nadzwyczajnym kre­
dytem wojskowym i marynarki odrzuciła wniosek 
zażądania od ministra wojny inwentarza magazy­
nów wojskowych, uchwaliła jadnak zapytać się 
rządu, czy może postawić kraj na odpowiedniej 
stopie obronnej za pomocą zażądanych zasiłków 
pieniężnych, nie wymagając dalszych ofiar od pła­
cących podatki. Komisya uchwaliła zachować mil­
czenie o obradach ^wyjaśnieniach, udzielonych jej 
ze strony ministra wojny i marynarki.

f l tz y m  7 grudnia. Senat przyjął 71 głosami 
przeciwko 48 projekt ustawy, tyczącej się reform 
administracyj nych.

Crispi w odpowiedzi na interpełacyę oświad­
czył, że nieodzownem następstwem Obsadzenia 
Massawy było także obsadzenie Assaby.

Crispi powiedział następnie: Nie chcemy się tak 
skompromitować, aby na wypadek europejskich 
komplikacyj nasza siła była osłabioną. Jakkolwiek 
sytuacya w Europie jest poważną, nie wierzę 
w prawdopodobieństwo bliskiej wojny. Stosunki 
nasze z Francyą są teraz poprawne i normalne. 
Wojna z Francyą byłaby nieszczęściem. Włochy 
nigdy tego nie będą prowokować.

Crispi wskazując na wzrastające zbrojenia po­
wiedział: Włochy muszą się troszczyć o spełnie­
nie zobowiązań przyjętych we własnym interesie 
i być przygotowane na możliwe niebezpieczeństwa. 
Przez wyprawę do Afryki nie spuścimy z oka 
obowiązku być gotowymi na wszelkie ewentual­
ności.

Madryt 7 grudnia. Minister wojny podał się 
do dymiśyi. Prawdopodobne są znaezniejsze zmia­
ny w ministeryum. Podług doniesienia dziennika 
Epoca, utworzone będzie ministeryum pod prezy- 
dencyą Sagasty z udziałem Gamaza.

F e t c r s b u r g  7 grudnia. Wyszniegradzki za­
rządził wycofanie z obiegu 15 milionów rubli pa­
pierowych, mających pokrycie w złocie.

F e t e r s b u r g  7 grudnia. Ogłoszony carski u- 
kaz rozwięzuje tak zwaną komisy ę Pahlena dla 
rewizyi ustaw żydowskich.

P e t e r s b u r g -  7 grudnia. Car nadał reskryp­
tem Dejlanowowi z okazyi 50-letniego jubileuszu 
służbowego godność hrabiego.

Bruksela 7 grudnia. Następują ciągle afen- 
taty dynamitowe. Wczoraj nastąpiła eksplozya 
w instytucie katolickim w Lalouviere. W pobliżu 
stacyi Sarcs znaleziono pakiet z dynamitem na 
szynach kolejowych. Oprócz tego było wczoraj 10 
eksplozyj. Panika wzrasta.

K U R S A  T E L E G R A H C Z I K .
W ie d e ń  7 grudnia 2 godz. 30 min. popoł.

5 S a o 
35

papier, opod.. 
-g g. srebrna „
3 ■§ 4% złota . . .

§ 5% pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W 

„ kredytowe .
Londyn ..................
Napoleony...........
D u k aty ..................
Marki...................

% Renta węg. pap. 
7, „ „ złota

Losy prem. węg.. .

słr. ct.
81 65
82 25 

109 30
97 50 

874 — 
302 £0 
121 75 

9 65 
5 77 

59 70 
91 85 

100 37 
133 —

Oblig. indemn. gal. 
4 7, % Obligac. Pot.

kraj. galic...........
6% Listy zast. gal.

Za. kred. z. 36-let. 
4V/„ Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kąr. Lud. 
„ „ lw.'-czern.
„ „ połudn. .

R ub le......................
Srebro.....................

Usposobienie giełdy: stałe.

ełr. ct.
104 30

93 —

88 -

94 50 
214 50
207 50
208 50 

97 50
122 75

Berlin 7 grudnia.
Banknoty austr. . . 
Krótki Wiedeń. . . 
Banknoty ros. . . .
5% Listy zast. pols.

167 40 47, Listy likw. poi. 54 90
167 30 Akc. kol. Kar. Lud. 87 25
206 40 „ austr. kred.. . 158 _

60 20

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K lohukotrzki.

6% Z«lł. k red .W  w ink. 86 lat.
6% 18 lat

płacą

122 50 
59 50 

9 62 
1 42

81 50 
104 -  
100 -  

93 -  
100 25

85

żądają

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 7 grudnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , ....................
20-to frankćwka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

OUigi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
6*/, galicyjska pożyczka krąjowa . .
41/ •/
5*/, Oblig. Łomnn. gaf. Banku krajowego 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i k o p ..
Listy zastawne i dłużne.

Ea 100 fl. im. w art oprócz kuponu bież.
M 4'/,'/« gal- Banku krajowego . . .
§5 4 •/« ,  Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
^ 4*/i n a * a 41 let
Z5 4'/. a .  * , 6 6  let.

4ViV» ,  ,  a ■
Bankuhipot. we Lw. prem.

nie]

123 50 
60 -  
9 69 
1 52

82 15 
105 -  
102 -  
94 — 

100 75)

86 -

94 50 95 —

95 — 96 —

91 25 92 25
90 25 91 25
96 35 97 —

101 25 102 —

103 — 104 _

99 75 100 25)
88 _ 91 _
90 - 98 -

►, g 7*/, Za.kre. z. w. Krak. 20 let. 
.*■§ 6*/, ,  „ włość, w Lw. w lik.
^ •3  5*/, „ „ » , . Ł.
5*/t Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 L it  A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.................................

AJtcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

a węgier. „ „
„ włosk. „ „

Bazylika Bud.-Peszt . . . .

W ie d e ń  6 grudnia.
Obligi długu państwa.

47,7, Renta papierowa . . 
47. %l ,  eeb raa  . , ,

płacą

95

95 -

207 —
208 — 
280 -

23 -  
33 25 
18 -  
11 50 
13 — 
8 15

81 65
82 20

żądają
97 -

96 25

209 -  
209 50) 
284 -

24 -  
34 25 
18 60 
12 -  

13 75 
8 65

81 85
82 40

47, Renta z ł o t a .........................
57. ,  papier, nieopodatkow,
37, Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
47. „ „ I860 „ 100 *

„ „ 1864 .  100 „
„ „ 1864 „ 50 „

47 ,7 , ObL poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  107, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anat. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.węg. Bank. . . . 600 „
U n io n b an k ...................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . 100 „

Akcye kolei.
Altóld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg. 200 „ 47, 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 5'/, 
Siedmiogrodzkie i . , 200 t  t

11 płacą żądają płacą żądają

109 55 109 75 Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 249 - 249 5t
97 50 97 70 Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 98 - 98 40

134 2j 134 75 Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 248 - 250 -
139 60 140 - Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 

„ Nord-Ost. .  . 200 „ „
181 20 181 60

142 - 142 50 173 50 174 —
170 25 170 75

Listy zastawne.170 25 170 75

117 50 118 -
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 123 - 123 50
47,*/, „ „  papier 50 lat. 
3*/, Prem. Boden-Credit Allg. .

IOO 25 100 50
103 50 1C4 -

67 , Zakład, kred. krakows. 18 lat. 90 — 93 -
104 20 104 90 77, Listy dłużne „  20 „ 

67 , Zakł. k redyt „ 36 „
95 -  
88 -

97 50 
91 -

4 '/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 95 40 --------------

*?./• n a a a a 101 20 101 70
113 76 114 - 4 / ,  a a a a 56-letn. 101 20 101 70
302 10 302 3 ,  J * .. * a a a  a  41 „ 91 — ---------------

299 - 299 50 4 y j ,  a a a 52 „ 96 30 96 70
214 25 214 76 4 /» 7« Gal. Banku kraj. .  517, lat 94 50 95 -
876 - 877 - 57. a a hipot „ prem. --------------- 103 40
207 50 208 - 5 /i b b b b 40 lat. 99 90 100 40
153 50 154 - 4  /2 /, Bank austr.-węgierski w. a. 101 25 101 50
97 50 98 25 4*/, Bank austr.-węgierski w. a. 99 90 ICO 25

47, Węg. Banku hip. prem. . . 105 — 105 50

192 50 193 -
Priorytety kolei.

2440 2443 Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 101 75 102 75
207 50 207 75 „ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, ____ ____ —  —

144 60 145 10 Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 99 70 100 30
208 75 209 25 „ Jarosław 300 „ „ 

Koszyo.-Oderb. 1879 200 ałr, o*/,
98 - 98 25

190 — 191 - 109 - 108 -

Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 47,
„ nieopod. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 57o 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ złot. 200 złr. 5 7,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ „ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost. . . .  300 „ „
„ „ złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
-  -  100

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
I n s b ru k u ...............................
K rak o w sk ie .................... .....
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „ 
„ a  a węgierskie „ 
Rudolfa • • • • • • • n
S a lz b u rsk ie .................... ......
St. Genois......................... .....
Stanisławowskie . . . „

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

płacą żądają

80 40 81 ___

86 90 87 50
98 90 99 30

198 25 198 76
144 — 145 -

124 60 125 20
99 75 100 20
98 90 99 60
98 25 98 76

123 123 50
144 40 144 80
133 - 133 25
22 40 22 6(

8 20 8 40
185 ___ _ -

25 — 25 50
23 ___ 23 25
63 _ ___ _

18 40 18 60
11 60 11 90
20 ___ 20 50
26 50 27 50
64 25 65 25
33 75 34 25

5 77 5 79
9 66 9 67

Imperyały rosyjskie..................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 5 grudnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4% a a a
4"/, „ 56-letn.
4 7 ,  ,  a  a  a  41-letn.
47.7. a a f  a 52-letn.
47.7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat 
47,7• Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 6 grudnia.

57, Listy zastawne I ser. . .
V

47, Listy likwidacyjne ". . . 
5V0 „ warszawskie I ser.

a a  a HI a
a a  a IV „

płacą żądają

10 03 10 05
12 16 12 21
59 72 59 80

122 50 123 —

278 50 
101 -  

94 75
90 —
91 25 
96 20 
94 25

100 -  

104 -  
93 -

rub.kiop

282 50 
102 —  

95 75
91 50
92 50 
97 20 
95 25

101 —  

105 — 
94 -

rab kop

96 60

86 —
97 — 
94 -  
93 50
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Ku ml iim vli u iig.
Am  T'0. Dozember 1888  wird das h i e r  n e u  e r r i c h t e t e  F i l i a l e  

d e r  O e s t e r r e i c h i s c h - u n g a r i s c h e u  B a n k  in den i m 1.  S c o c k -  
w e r k e  d e s  H a u s e s  Nr .  4 84  i n  d e r  H e r r e n g a s s e  befindl.chen Lo- 
k a l r a  en iroffnet, und werden die B ureaustunden  desselben von 8 U i r  F r i ih  
bis 2 Uhr Naehm trags bis auf W eite res  fes tge it tz t .

Der Geschiiftskreis des F i l i a ’e wird um fass^n :

a) E s k o m p t i r u n g  von bankm assigen W e c h s e l n ,  E f f e k t e n  und 
C o u p o n s ,

b) kommissionswtises I n  k a s  s o  von W e c h s e l n ,  E f f e k t e n  und 
C u p o n s ,

c) kommissionsweise E m h o l u n g  v o n  A c c e p t e n  (B e h e b ic g  der 
acceptirten  P rjm en  etc),

d) A u s s t e l l u n g  u nd  E i n l O s u n g  von B a n k a n w e i s u n g e n ,  
zw is .hen  R z e s z ó w  und  den beiden H a u p ta n s ta L e n , sowie slimm- 
tlichen Bankfilialen,

e) B e l e h n u n g  von hiezu geeigne ea  W e r t h p a p i e r e n ,
f) A u s z a h l u n g  von verfa llen tn , jedo ih  n i t hc iiber em J a h r  failigen 

C o u p o n s ,
g) kommissionsweise B e s o r g u n g  von C o u p o n s b o g e n  zu W erth p a ­

pieren aller  Ar t ,  soferne die Behebuug der Couponsbogen au f  dem 
Stand  Tle e in i r  B an k an s ta l t  erfolgen kami,

h) kommissionsweisen A n -  u n d  V e r k a u f  von E f f e k t e n  u n d  
M ii n z e ,

i) A n -  u n d  V e r k a u f  von G o l d ,
k) kommissionsweise B e s c h a f f u n g  von A n w e i s u n g o n  auf  a u s -  

l a n d i s c h e  P l i i t z e ,
1) Uebernahm e von D e p o s i t  e n  zur A bsendang an die U m p ta n s ta l te n ,

m) Uebernahme von G e l d e r n ,  W e c h s e l n ,  und E f f e k t e n  m it 
ku rzer  Verfollszeit in  laufende R e th n u u g  ( G i r o - G e s c h a f t ) ,

n)  V e r w e c h s l u n g  von Banknoten  gegen Banknoten.

Die ansfiihrlichen B eftim m ungen fiir den G esc laf tsverkehr  m it  der 
Oesterreichisch - ungarischen Bank werden von dem F il ia le  auf Verlangen 
uuen tge lt l ich  ausgefolgt

R z e s z ó w ,  im Dezember 1888.

OESTERREICHISCH - UNGARISCHE BANK 
Filiale R z e s z ó w .

Obwieszczenie.
■ » '»♦«*» > ■

Dnia 10  g rudnia  1 8 s s  r. nas tąp i  otwarcie t u t e j s z e j  n o w o  z a ł o  
ż o n e j  F i l i i  B a n k u  a u s c r y a c k o - w ę g i e r s k i o g o .  w z a b u d o ­
w a n i u  p r z y  u l i c y  P a ń s k i e j  N  ■*. 1 8 4 ,  I.  p ' o t r o .  F i l ia  załatwiać 
będzie inteie- a bankowe w g id z in a c h  między 8 i rana a 2 p >połuduiu.

Zakres uteresó v F i l i i  będzie o b j m o w a l :

a) e s k o n t o w a u i e  w e k s l i ,  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  i k u ­
p o n ó w ,
komisowe i n k a s o w a n i e  w e k s l i ,  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  
i k u p o n ó w ,
komisowe zasiąganie akceptów (o d b ió r  przyjętych p rim a - weksli 
i t. p . ) ,
w y s t a w i a n i e  i w y p ł a t a  p r z e k a z ó w  b a n k o w y c h ,  wyda­
wanych w obrocie między Rzeszowem a oboma Zakł idami główuemi 
lub F i l  ami IL iiku ,
u d z i e l a n i e  p o ż y c z e k  na stosowne p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  
w y p ł a c a n i e  n a l e ż y t o ś c i  za kupony nie d luż j j jak  przed l o ­
kiem zapa iłe ,
kominowe d o s t a r c z a n i e  a r k u s z ó w  k u p o n o w y c h  do papierów 
wartościowych wsz Ikiego rodza^i, o ile odbiór tych osta tn ich  nustą- 
p ć  m*ż j  na  placu któregokolwiek Z ik ład u  B in k u ,  
konnsi we k u p n o  i s p r z e d a ż  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  
i m o n e t ,
k u p n o  i s p r z e d a ż  z ł o t a ,
komisowe d o s t a r c z a n i e  p r z e k a z ó w  na  z a g r a n i c z n e  
t a r g i ,
przyjmowanie d e p o z y t ó w  celem przesłania  takowych do Zikładów 
głównych Banku,
przyjmowanie p i e n i ę d z y ,  weksli i p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  
z b lisk im  term inem  zapadłości na  rachunek  bieżący ( i n t e r e s  ży-  
r o w y ) ,
w y m i a n a  biletów bankowych na  b ile ty  bankowe.

Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z Bankiem  austryacko 
w igierskim  wydaje F i l ia  na żądanie bezpłatnie.

R z e s z ó w ,  w grudniu 1888 r. (2723-1-3)

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI 
Filia w R z e s z o w ie .

b)

c)

d )

O
0

g)

h)

0
k)

1)

m)

D)

j Tylko prawdziwe z tym znakiem ochron. W  y  C  I  11 g 1 S ł Ó C t O W y  Z  Z i Ó - ł

m iodow ych  i k a r m e lk i
firmy

L. H. Pietscha & Comp. w Wrocławiu.
H’ajlt*psze środki na kaszel, koklusz, nieżyt, ch rypkę, zapalne 

przypadłości błon)lluzow ycli, p łu c , przewodu oddechowego i k rtan i, 
zaflegm ienle przyrządów oddechowych, błędnicę, suchoty i szczególnie 
dobre d la karm iących kobiet. Oprócz licznych i*zn.iń posi damy także podziękowanie 

kanclerza państw a niem ieckiego 1,2221-3 -)
księcia Bismarcka.

ł i j  ciągu flaszka po 80 ct., 1'/, złr. i 2 złr., karm elków  woreczek po 25 ct. i 40 ct. 
Należy uważać na opis użjcia owinięty we flaszkę.

Do nabycia w Austryi - W ęgrzech we wszystkich aptekach.
Skl.d w 14 rak  o wie w aptece E. Stockm ara.

Wiedeń — „Hotel Metro pole'
Rt&gitraue, Frani - Joiefi ■ Qual

h o t e l .S e 1 it 1 p l e r n r t o r i ^ d n f
3 X) pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krayói 
(takie „Czasu). Wspaniało podwórze oszklone. Kipiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. 8taay 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyoi 
zniżone eony. <2522 76 104) L- SPEISER, dyrektor

M arque  fl

Bracia Kleinoscheg,
ces. król. nadworni dostawcy, 

właściciele winnic.
P I W N I C E  S Z A M P A N A  I W I N

w  G r a c u ,  (2527-2-3)
Gosting Nr. 100/3.

Firma założona 1850. Odznaczona 32 razy.

schwarzer,
extrafeiner i l

■ind in alien besseren Delicatessen- und Specereihandlungen zu haben.
(25f 0-4-12)!,

c. k. uprzyw ilejow ana

Fabryka Lamp ■  W I E D N I U .
c. k. uprzyw.

Wiedeńska Lampa błyskawiczna 30
(P a ten t 1888)

i ma

r ’> ' AA■' .V5*A-.’A
- Id n '.

W

FABRIKS-ZEICHEN

niezwykłą świetlną sile 105 świec*
która przez fotometryczne pomiary pp.:

D r a  L e o n i i .  W e b e r a ,  kr. profesora kr. uniwersytetu w Wrocławiu i D r a  R u d .
B e n e d y k t a ,  docenta c. k. technicznej akademii w Wiedniu stwierdzoną została, zatem 

bynajmiej nie polega na dowolnem przypuszczeniu.

R. Diłmara c. k. uprzyw. Lampa błyskawiczna 30"'
zaśw ieca  się, reg u lu je  i  g a s i z  do łu ,

jest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaga tylko zwykłego obchodzenia się, mieści
n a fty  n a  10 godzin  św iecen ia ,

J °  _ _ Palnik lampy błyskawicz|
i jest tańsią, jak wszelkie lampy podobnej konstrukcji, tak krajowe jak i zagraniczne. wraz z korpusem.

R. Ditmara
c. k. uprzyw. Palniki meteorowe z kulistym płomieniem|

w wielkościach: 15”’ 20’” 25’” 30”’ 35’” 
o sile świetlanej: 28’” 45’” 66’” 76’” 120’” 

są na odpowiedniej wielkości
stojących, wiszących i ściennych lampach, latarniach ltd.1 
w najrozmaltszem wykończeniu i po różnych cenach do

nabycia. <17W15 20 f

45’”
157’” świec

Lampy Ditmara ma na składzie każdy znaczniejszy magazyn lamp.

Pożyteczna książka.
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usług!* — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych1.1 Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Richter’s Verlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

[2578 3 22J

R E G E N E R A T O R
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S .  A . A l l e n

przywraca włosem siwym, szpakowatym  i spłb- 
w ialym  kolor, połysk pierw otny i piękność 
młodzieńczy. O dnaw ia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu Spędza łupież w krótkim  
czasie. T estto  p re p ira t niemajycy równego 
sobie. W ydaje zapach wykwintny i delikatny. 
W ystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał" kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie jestto 
w cale farba do włosów.
F abryka : 92, na  Bulwarze SebastopoLkim  w 

Paryżu : w T,n->dv-»ie i w \ Tmvvm Torku.
W K ra k o w ie  w aptekach pp. W. Rcdyka, 

Konst. Wiszniewskiego, oraz w składach perfum.
(2512-26-26)

Dr. Władysław Raschke,
doradca prawny Jego  fe s . W jsokoici 

Arcykalęcła łlh re r lu a  1 adw okat 
w Żywca,

pohzukuje do swojej k an c -L ry i  od Ig o  
s t jezu ia  1889 r. ł t w n c j  p t c n t a ,  
który może s ę wykazać p i a y Ł a c n ie j  
trz chletn ą p rak tyką  adwokaeką i do ­
kładną zu a^ m o ś  ią j ę i j k a  polskiego 

i niemieckiego w mowie i piśm e. 
(2601-3-3)

Wina oedenburskie
(W Ę G IE R S K IE )

w butelkach i beczkach, są do nabycia u Anto­
niego Schulza, ulica K r u p n i c z a  Nr. 10 
w H rakeii le. Beczki i opakowanie policzą się 
po cenie kosztu. (2664-5-12)

2 / I r .  40 ent.
za zaliczką (2559-9 10) 

3 koszule męskie Oxford,
3 kalesony męskie barchanowe, 

w fa b r y c e  sukien  m ęskich  i b ie lizn y  
w P ra d ze , H ibern erg a sse  1 0 0 1 .

Pfanhausera 
przenośne konewki!

Pfanhausera 
chłodniki do mleka!
Najlepszy i najtańszy chłodnik! 

Kompletne urządzenia mleczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2500 40-f0) 

A. Pfanhaueer,
WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 41.

)gniotrwałe i bezpieczne od ■włamania

kasy
d y w a n e  t  n o w e ,  sprzedaje po najniższych 
ten&ch tylko 8 . B e r g e r  w W l e i l n l a ,  ł« r » -  
fcen, B r t t a n e r i t r a i i e  lO .  [2501-230 J

Katalogi darmo i opłatnie.

la studzien naftowych polecam 
ziemie magnezyowe łączące tłu ­
szcze do stałych olejów i tłu ­
szczów, mielone, surowe i su­

szone, % kilo 3 '/ ,—4% marek na 
miejscu we Frankenstein w Szląz. 
Bruok's Gruben-Comtoir, Berlin S. 0.

■ 2630-Ż-2)

0

Niezrównaną
i  ja k o  znakomita

uznanp|jest|przez pierwsze powagi w kraju i za granioę

Franc. Giacomellifmączka pożywna dla dzieci
jako wzmacniający i niezawodny środek pożywozy dla r iemowLt, jako zupełne zastąpienie 
mleka matczynego. Dla słabowityoh dorosłych osób, położnic i oierpięcych na piersi 
najlepsze i najzdrowsze pożywienie, gdyż działa na takie osoby wzmacniając >, rozwalniajaco
i leozaoo. W Wiedniu do nabycia we w-zystkich aptekach, większy h handlach towarów 
aptecznych i handlacn łakoci. Wielka puszka 80 o., mała pnsżka 45 c. z opi em użycia.

Erste Wiener Kinder-N&hrmehl-Fabrik des FRANZ GIACOMELLI
W ien, Fiiufłiaus. Ntndiongasse Ar. 1.

W KRAKOWIE w aptece LEONA ROSNERA (.2526-5 45)

Osłabienie męskie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania
D ra  H ru n a  r

P R O S Z E K  P E R U W IA Ń S K I
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłęoznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu ozęści rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyę), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniaoh męzkich wskutek wyuzdań, samo­
gwałtu i nocnyoh polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w kizjżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności i t. d.

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. h B t  
Składy w K rakow ie utrzymuje W . R edyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czemiowcach J. Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. G i s c h n e r ,  dyplom, aptekarz 
w W i e d n i u ,  II., Rothensterngasse Nr. 5. [2110 6-25]

W ¥ € 9 Ą « ł  'M t l O i -  
o. k. austryackich kolei

Wyjaid ■ Krakowa koleją pólaosną 
prsei Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu

W y j. ■d ■ K rakow a ko le ją  K aro lo  
Ł adw lks p r i r t  P la n ó w

(z m ia n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
S g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia.

« i Ł A 0 ( !  J A Z D I  
państwowych w Galicyl.
F n y ja id  do K rakow a kol. pó łaosaą 

przeć B onarkę

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar 
donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Huaiatyca 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

C rsy jaid  do K rakow a kol. K a ro la  
lindw lko p rse i P la n ó w

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oś« ięcima, Żywca.

Planowa
Wrocławia, Żywca,

W yj nad ■ Rodgói
35 rano do Oświęcima 

Bielska-Biały, W iednia;
28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hn- 
siatyna;

. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
28 m. wieczór do Nowego Sąoza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu;

P n y ja id  do P o d g A n a-P lan o w a
) g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar-

10 g.

4 g.

* *•

iednia, W ró­

ci o nią, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;
30 m. przed południem z Wiedni 
oławia, Oświęcima;

12 '  *  '

aiatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Noweg. 
Sącza;

17 m. wieczór z Oświęcima, Żywa*

I aa. po południu z W iednia, Budapesztu 
Zwardonia, Cieszyna, Biełska-Biały, Hu

B*r«yJo«d do T arnow a
16 m w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa.

W yj nad ■ Tarnow a
4 g. 56 minut rano do Suohy, Zywoa, Orłowa, 12 g.

Koszy o;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 11 

wa, Nowego Sąoza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Nowego Sącza.
(  waga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Kratov.* koleją półnooną podane są według południka 

pragskiego. wszelkie inne zsi  według południka budapeszteńskiego.
-Makat rozkładu jazdy linii galioyjskiob jest do nabyoią na staoyaoh c. k. austr. kolei państwow,*.

po cenie 6 oent (2389-96

Zagórza;
g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa 

Zagórza;
g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca 

Suohy, Chyrowa, Zagórza



6 CZAS x Soboty 8 Grudnia 1888.

Pierwsza krajowa nowo otworzona

O lewania artystyczno-przemysłowa
z metalów szlachetnych,

brazn, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 

oraz czystego srebra i złota,
a  mianowicie: (1623-19-20)

figur, po sąg ó w , b iu stó w , p ła s k o rz e ź b , t a b l ic  pam iątko  
w ych , p rzedm io tów  ko śc ie ln y ch , ozdób sa lo n o w y ch , itp .

Podpisana spółka polecając się względom Sza­
nownej Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy­
stych i przem ysłu krajow ego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością, roboty, je j artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie.

J. Hakowski Fr. Kopaczyński
rzeź b ia rz  i cyzeler. odlew acz i  b rązo w n ik .

W  K ra k o w ie , ul. F lo ry  ańska ł. 4&.

FANASTA2Y KOLIK
zegarmistrz

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
SH łiA D  

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła 
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obslu 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1820-32-)

Szkatułki grające melodye polskie,
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 

na składzie.

UBRANIA JELONKOW E
chroniące od reumatyzmu;

K u r t k i  s z w e d z k i e
skórzane, podszyte flanelą lub barankiem] 

i kamizelki włuczkowe do polowania;
RĘKAW ICZKI

wełniane angielskie, glaeó z pluszem, ło 
siowe, reniferowe itp.;

K oce p o d ró żn e  n a  nogi, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ SZIRTINGOWĄ 

i p ł ó c i e n n ą ,  oraz kołnierze i mankiety I 
w wielkim wyborze, po cenach przystęp­

nych, polecają (2540 8-10) 
BR. BILEWSCY (dawniej J . Czynciel syn 

w Krakowie, Rynek Nr. 4■

ZIÓŁKA PIERSIOWE!
Dr. SEEBIIRGERI.

Jedyny środek przeciw chorobom płuco-1 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za-1 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 cntow, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2685-4 ) |

Do nabycia w aptece „pod złotą głową1' | 
Leona Rosnera w Krakowie.
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F A G IN A  przeciw błędnicy
WYROBU

Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie.
Dawno podniesiona myśl w celu udoskonalenia środka leczniczego na bledn:cę, znalazła niejednę trudność 

u największych znakomitości, które były powagą lekarską niemal całego świata Słynne dzieło profesora Dra Ha- 
gena, radcy ministeryalnego, chociaż wykazywało liczne usiłowania specyalistów, wyrabiających środki lecznicze 
tego rodzaju do rzeczywistego wydoskonalenia środka przeciw błędnicy, który nietylko sławę wiedzy lekarskiej, 
ale i znaczenie przynosi, dopiero w obecnym czasie dojść zdołano.

I słuiznie, bo im świat starszy, tern bardziej doskonalą się dzieła myślącego czło­
wieka, pragnącego nieść z swej wiedzy pożytek dla dobra cierpiących, sprawiając tym 
sposobem posłannictwo chrześciańskie.

Wreszcie usiłowania prof. Dr. Bambergera, tajnego radcy, ze wszech miar znakomi­
tości i powagi nowszych czasów w dziedzinie naukowo - lekarskiej wiedzy, udało się 
w poglądach jego na tę słabość zwrócić baczną uwagę, na usiłowania nowsze i sposób 
leczenia specyalisty Dra Faczy, ktoren z zamiłowaniem wielkiem jako specyalista na 
błędnicę leczący, dał liczne dowody praktyczności w teoryi naukowej, dlatego też imię 
jego wielkiego znaczenia i rozgłosu w świecie nabrało. Te usiłowania przy udoskonaleniu 
doświadczalnem różnych indywiduów cierpiących pomyślne, utwierdzały jeg > wytrwałość 
w myśli przewodniej, któraby mogła przynieść światu korzyść, a ulgę cierpiącym na 

a  -rJL M błędnicę, lecz śmierć przedwczesna tak znakomitego lekarza przerwała wątek jego dzia- 
— łalności  p użytecznej, ale śmierć jednego człowieka daje pochop innym żyjącym do konty­

nuowania dalszego, badań i ulepszeń, zwłaszcza tym, którzy wtajemniczeni byli w tym dziele.
Z tych usiłowań więc pośmieitnych Dra Faczy, wyłonił się ulepszony środek prze­

ciw błędnicy na cześe głośnego inicyatora Dra Faczy, utytułowanego naukowo specyalisty, 
pod nazwą „ F a c i« ia “ wyrobu Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie, którą otrzy­
mać można bądźto w formie powidełek, bądź w formie pigułek, która lecząc radykalnie 
tę niemoc, zasłużony rozgłos znajdzie, a którego żaden lek przeciw błędnicy przewyższyć 
nie zdoła, dlatego też przy nabywaaiu tegoż środka, nowego i dzielnego „ F a c i u y “ 
baczyć należy na markę ochronną protokólowaną i na podpis wyrabiającego, Piotra 
Krokiewicza, aptekarza w Krakowie.

„Facinę“, jako lek, udoskonalony nad przepis Dra Faczy, niezrównany środek prze­
ciw błędnicy, ze względu już, że składniki jego są zupełnie znośne dla orgamzmu ludz­
kiego i niewinne, nieprzeciwne naturze ludzkiej, zasługują, aby u potrzebujących znala­
zły ufność, gdyż znakomita działalność tego środka przeciw błędnicy choćby najuporczyw- 
szej, odpowiednie miejsce między najdzielniejszemi środkami w świecie i rozgłos znajdzie.

Cena: w formacie pigułek lub powidełek złr. 1 5 0  i złr. 3. (2544 4-)

MARKA OCHRONNA.

Główny skład w aptece Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie.
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Aie kaszle nikt więcej.

Dra ROB. BOCK PECTORAL
( 8 H O D E K  M A  I J Ś t l l K B S K K M I K  K A 8 Z Ł I )

przeciw:
za f leg: ni le n iu , 

kaszlowi, 
chrypce.

BŁSŁ.UL

APOTHEKE

przy:
nieżytach dróg 

oddechowych, 
nieżycie itp.

f t

*

N ieprześcigniony przezjżaden środek na kaszel.
b o c l i a  P e c t o r a l  zastępuje ziółka piersiowe, salmiakowe pastylki solne., cukierki słodowe itp.
Należy się przekonać o wartości leczniczej przez przeczytanie mnóstwa lekarskich świadectw.

dzieci przenieść go należy nad wszelkie inne środki.
®oc.*ła Pectoral je s t do nabycia w aptekach *j pudełko po 60 ct., jednak  należy uważać doklaunie na to, że opakowanie 

zamknięte je s t etykietą, ja k  powyższy klisz. — Składniki są podane zew nąt.z na każdem pudełku. (2259-2-)
*j Ułówny skład ma w W iedniu aptekarz A. Moli, Tuchlauben 9.

P r z y j e m n e  i  n i e s z k o d l i w e .

Papier klosetowy 15 e
O | Schottwiener raplerfabrlk
2 1 Wien, VII., Kaiserstrasie 76.
115 1 (2039 53-1

Jla św ięta  i Ifowy rok.
Naturalne Wino węgierskie

prawdziwy wyśmienity gatunek z najlepszych 
winnic węgierskich rozsyłam z własnych piwnic 
w Budapeszcie i w Steinbruch w beczułkach po 
25, 50 i 100 litrów i wyżej za zaliczką pocztową 

a mianowicie:
Stary E r m e l le k e r ,  białe wino . . . litr po 26 ct. 
S tary R ie s lin g  B o u q u e t, białe wino . „ . 3 5  ct.
S tary S z e g s z a r d e r ,  czerwone w.no . „ „ 28 ct.

IIV' w butelkach 'MQ 
W yborny T o k a jsk i  M u s k a te l le r  . . but. po złr. 1-50
Słodki A u s b r u c h ...............................  „ „ „ 1-—
W skrzynkach po 6, 12 i 24 butelek dobrze 
opakowanych razem z butelkami. Zamówienia 
ptzyjm uje właściciel (2638-2-3)

K . G E IR IN G E R , 
W e in k e l le r b e s i tz e r  VI., F a b r i k e n g a s s e  N r. 15, 

in B u d a p e s t.

C k. patent, higieniczne preparaty dla racyonaln. pielęgnowania nst i zębów
D r a  i n e d .  C . 91. F a b e r a

[przybocznego dentysty ś. p. cesarza Maksymiliana L, kawalera legii honorowej itd. w W iedniu

E u c a l y p t u s  e s e n c y a  do u s t
o d z n a c z o n a  1878 w  P a r y ż u .  Najracjonalniejszy, najsilniejszy (78^ skutecznych części składowych) 
uznany higieniczny preparat do pielęgnowania ust, z w a lc z e n ia  n ie m iłe j  w on i, zachowania zębów, 

[ochronny środek p r z e c iw  w s z e lk im  c ie rp ie n io m  s z y i  itd. Dla dzieci do płukania przed i po szkole 
jako ś ro d e k  o c h ro n n y  p r z e c iw  b ło n ic y  bardzo polecenia godny. D la  o d w a n ia n ia  poko i, g d z ie  s ą  c h o rz y , 
n ie z b ę d n a . Zaprowadzona w ces. nadw. szpitalach i zakładach leczniczych przez c e s .  ro sy js k i  rzad 

wedle rozp. minister depart, lek. z 28 stycznia 1881 r. L. 681. C e n a  f la k o n u  I z ł r .  2 0  c e n t.

S p e c y f i c z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s “ .
Od dawna słynny i jedyny, ju ż  1862 r. na wystawie powszechnej w L o n d y n ie  m e d a le m  odznaczony, 
ponieważ n a jd e l ik a tn ie j s z y  i n a js k u te c z n ie js z y  p r e p a r a t  do p ie lę g n o w a n ia  u s t  i z a c h o w a n ia  zębów .

C e n a  p u d e łk a  I z ł r .  (2279-2-)

Poręczone Purrtas szczoteczki do zębów
z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonych szczecin, po 50 cent.

Składy w K ra k o w ie  u W. Fenza, J . F . Fischera i M. Horowitza, w N ow ym  S ą c z u  u apt. W. Filipka
i R. Jakubowskiego.

Główny skład rozsyłko wy w Wiedniu, I., Bauernmarkt Mr. 8.

je^ a O L L G E R S rP  ,
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K im a już bólu ąm!
przy używaniu słynnej w świecie i praw dzi­

wej c. k. nadwornego dentysty

anaterynowej 
wody do ust

jak o  prezerwatywa przeciw wszelkim choro­
bom zębów i ust, jak o  uznana woda do płu­
kania w przewlekłych cierpieniach szyi i nie­
zbędna przy używaniu wód mineralnych — 

k tóra w połączeniu z

Dr. Poppa proszkiem do 
zębów mb pastą do zębów

zawsze zęby zdrowo i pięknie utrzymuje.

Dr.Poppaplombazębowa
do wypełniania zarazem dziurawych zębów.

Dr. Poppa mydło ziołowe
przeciw wyrzutom skórnym wszelkiego 

rodzaju i znakomite do kąpieli.
C e n a :  Anaterynowa woda do nst

50 c., 1 złr., 1 złr. 40 c. Anaterynowa 
pasta do zębów w słoikach 1 złr. 22 c. 
Aromatyczna pasta do zębów po 35 c. 
Proszek do zębów 63 cnt. Plomba do 
zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct.

O elrzega  się  n a ju s iln ie j  
p r z e d  zakupnetn  f a ł s z o w a n e j  
a n a te ry n o w e j w o d y  do ust, k tó ­
r a  w edle  ro zb io ru  za w ie ra  p o  
n a jw ięk sze j częśc i p r zy m ie szk i  
zd ro w iu  szkodliw e.

G ł ó w n y  s k ł a d :  
w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 2.

Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i parfumeryach. (1819-21-23)
Skład w Krakowie u p. F.B.Hahn, hand. g.

Pierwsze ciągnienie 2. stycznia 1889.

Król. Serbskie losy państwowe
po ftO fra n k ó w

mają rocznie 3 ciągnienia aż do końca trwania losowania.
Główne wygrane wynoszą: f F a i lk Ó w (  3 0 0 . 0 0 0 ,  3 5 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 . 0 0 0 ,  1 5 0 , 0 0 0 ,

100.000, 75.000 i t. d., a mianowicie utrzymują się główne wygrane aź do końca na wysokości 
100.000 franków w każdym roku. Najmniejsza wygrana, jaka w najniekorzystniejszym razie na każdy 
los, który nie będzie wyciągniętym z wielką wygraną, najmniej wynosić musi, jest obecnie franków 
12 ‘/2 i rośnie do franków 40 lub około 20 złr. w. a.

Ponieważ przy węgierskich losach krzyżowych, których kurs obecnie notują złr. 1 2 '/4, naj­
mniejsza wygrana rośnie tylko do 10 złr., przeto jest prawdopodobnie, że wkrótce nastąpi znaczne 
podniesienie się kursu losów serbskich po 10 franków.

Pomiędzy wszystkiemi dotychczas wypuszczonemi małemi losami są serbskie 10-frankowe losy 
najkorzystniejsze, ponieważ dają także zupełną pewność z powodu dochodu z monopolu tytoniowego. 

Sprzedaję te losy jeszcze teraz za gotówkę ściśle po kursie emisyjnym 6 złr. 50 ct.
__ Spodziewając się prawdopodobnego podwyższenia kursu, przeznaczyłem pewną ilość 

losow na S |)FZ C <l«t%  Z ol>OVł i l l / l v ip i l i  o d k u p i e n i a  w ten sposob, iż się zobowiązuje każdy 
p r z e d  c i ą g n i e n i e m  u mnie po cenie (j z ł r .  GO za sztukę k u p i o n y  s e r b s k i  l o s  p o
l O  f r a n k ó w  odkupić znów na żądąnie po ciągnieniu, w czasie O d  1 0  d o  Stycznia

za G z ł r .  4 5 .  Podano więc sposobność korzystać bez żadnego ryzyka tylko za 1 5  e .  
z widokiem wygrania frków 100.000, 10.000 itd. w złocie.

Losy te mają zawsze swoją wartość i mogą być wszędzie po kursie znowu sprzedane. 
Zamiejscowe zamówienia będą odwrotnie wykonane. Gotówkę najlepiej posłać przekazem 

pocztowym. (2587-3-5)

£DWARD l l t l tW w Bernie moraw*
kantor bankowy, Grosser Platz 25 (we własnym domu).

*
4TA
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J A N  IH N A T O W IC Z
w® Lwowie prxy ulicy Kopernika Kr. 3, -  w Krakowie, w Snkiennloaob 

Kr. 20, — w Ciermowcach, w Rynka Kr. 2, poleca swojego wyrobu
zn akom ite  ś ro d k i ,  odszczegó ln ion e 1 0 m a m e d a la m i za s lu a i  

* Sm a d y p lo m a m i u zn a n ia  n a  w ys ta w a c h  k ra jo w y c h  
i  za g ra n ic zn y ch .

Powietrze lasów Iglastych w pokoju!
otrzymuje się przez rozpylanie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno­

ści hygiemczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie uznano za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (2475-5,

Flakon 60 ct., rozpylacze od złr. 130 do 3 złr.

mw
1m
Kmmmmmmmmmm
1mm

Pierwszy wiedeński
K .  H L 1 K C I L

poleca jako stosowne

podarunki na gwiazdkę
swój bardzo wielki skład przyrządów czarodziejskich dla artystów i dyletantów 

U r z ą d z o n e  p u d e łk a  z nader zadziwiająceud sztukami czarodziejskiemi i ł„two pojętnym opi­
sem dla dzieci zestawione, cena zlr. i 25, 150, 2 25. 3 50; lepsze w drew nianvth nndJdk.nl. 
f ;  3’ 4- 5, 7 50, 10 do 25. M a g ic z n a  l a t a r ń ,a  ’(latarnia czkrnSks?ęska d a  f f a z y w a n fa  
doków lub komicznych figur zł,. 1-50, 2 25, 3 , 4-50, 6 50 do 50 P rz v rz a d v  świetlani
? ^ » De w*Tb*? d y KAłr‘ 2k 33, 45h MaSZynki, elektryczne z szybami szklanncmi złr. 4- 0 6 o0 
12 złr. W ielki wybór pobocznych przyrządów do maszynki elektr. P r z v rz a d v  elekir ,nHnk 
c y jn e  z elementem złr 3-50 6 oO. M otory  " e le k tr .  od złr. 3-50 zwyż T e le fo n y  d^m owe^ | o o t

r e i kr ^ Z MiiHpw. '*  ł ł r ć - 5 5 0 '  6 5 ° -  P ra 8 y  d r u k a r s k ie  st sowne ula chLpeówzłr. 1 75, 2 50, 3 50 i t. d. M odele  m a c h in  p a ro w y c h  ogrzewane spirytusem od złr 2 w»wv*
Lokomotywa z tenderem złr. 480, 6 7.5, 8 75, 12 do 30 złr Świecące wTocv Dasve i M ^ a
z  L o u rd e s  zadziwiające złr. 2 50, 3 75, 5 (5, 6 50, 9). N a jś w ie ż s z e  g ry  to w a rz y s k ie  i w t r u
d m a j ą c e ,  tudzież wszelki wybór p rz e d m io tó w  c z a r o d z ie js k ic h  i ż a r to b liw y c h . 240o 6 6)

Główny katalog kosztuje 20 cent., wyc.ąg bezpłatnie.
K. 14 1. IV  <0 1,.

O Z D O B Y  N A  D R Z E 5 V K O ’
■  i s k i i i i m ,

obeen.e: Wien, I., Singerstrasse li, Mezzanin
Najświeższe i najwspanialsze o z d o b y  s z k la n n e ,  zrobione z ta k i» J ’ 

m a te ry a łu ,  że się n ik t me nmże zranić, paczka 12 szt od 3(1 1 1 e? 
Frawuziwe posrebrzane i wspaniale lśniące k u le  z  w ło só w  ^
p o 5 c .  Wspaniale lśn.ące g w ia z d y , k o m ety  i s ł o L a  On t w  f  * T k° 
dzo trwałe po 10 cc. Najświeższe wspaniali^ p r a w Ł ^ ^ r ^ . ^ '  
w tJk ie  w ie s z a d ła ,  paczka 12  szt. od 9 0  c. wzwyż P r o s z e k  b m 1 » i i« n e  
pudełko 8  e. N ie z a p a ln y  ś  .ieg  w w.elkich p ł .u f h ,  paczka S L “ £ 7  
z a p a ln a  ś n ie ż n a  w a t a ,  przezco drzew ku w ysiada śiif/n in  „in io ł 
iapal nie drzewka je s t niepodobne; p acz ta  20 gram. 15 c Naiśwież’
rnwnPvrZhZr0C2yS,e nłarkl’ " lkl,,Wd P° 10 c-  ł ń n y K e k -townych now. sci. U n o s z ą c e  s ię  w p o w ie tr z u  a n io łk i  n a  drzewka n i  i l  
wzwyż. Dziadek z drze Aiem,* k , L  można przystroić f ^ w i e t i V  od 
f n l w WKW^ -  S ^ fĉ lri03C: 9 't l a n d y  lo d o w e  metr 8  ct. i 25 J ł a  
lodow e po 10 c g w ia z d y , a n io ły  i inne pyszne ozd o b y  na sz zyt d rzew a! 
od 8 c. wzwyż. Lśniące w ło sy  m s ta lo w e , b r ą z o w e  s r e b r n e , . ^ , ,  
wielki p ,dw ój.,y  motek 10 c., kolorow y’15 c ’ Ł  f ’

* enaiki darmo. P f„ ,1? uważać dokładnie na inól > 
nowy adres. Mieposiadam nigdzie

Rzeczywiście 
dobra rzecz

dobrą

BELGIJSKA

L A M P A
PATENT

Lempereur& Bernard.

J e d y n a  l a m p a
na świecie,

która  przez

dziesięć godzin
zachowuje

pełną siłę światła,
co nie należy brać na równi z lOcio- 

godzinnem trwaniem palenia.

Przytoczone nadzwyczajne ko-
następstwem je j genialnej kun- 
łącznym patentem i dlatego, mi- 
ża mą inną tabryaę nie może być i.a-

Uznania i cenniki na żą

Bardzo zyskowny towar 
galanter

utoruje sobie
*awszc

drogę!

F A B R Y K A :  
J ó z e f

Halbarth & Co.
w L I N  Z  U

n a d  IIu o a j  e ni.

Jedyna lampa
na świecie,

z r z eczy wi s t ym w e n t y l e m  
b e z p i e c z e ń s t w a ,

ta k , że każdy wybuch jest 
niemożebny.

ZilPala się i zagasza od dołu. 
Niezrównana siła światła.

Świeci się znacznie jaśniej i taniej 
niż gaz.

rzyści belgijskiej lampy są tylko 
trukcyi,  a tó ra  je s t naszym wy- 

®°, z im nych  zachwalali pizez 
siadowa ną. (2502 5-7)
danie darmo i opłatnie.

dla handli żelaza, towarów 
i krótkich.

a K 2 T  derek na konie
r o z s y ł a  s w e  d o b re j t r w a ł e ,  ciężkie mocne d e r id L T n f te -

1^°  tanich cenac,‘:NA J  L E I  S Z L  D E R  h i  N A  K O N I R
190 cm. dług., 130 cm. szerok., z szarem tłem i jast^emi
b o r d iu r a m i ,  m o c n e  i  c i e p ł e ,  t y l k o  p o  z f d * .  I ' 4 5

teżsame najlepsze S E - ł r .  I , 4 5 .

Grngtowne ż ó łte  d erk i f ia k ie r sk ie
z 6 ciemno czerwonemi lub niebiesko czerwonemi bordiurami, około 195 lentim ttrów  dłu­

gości i 145 centimetiów szerokości, tylko po Z I F .  2  3 0 .
2 m etry długości, przeszło l 1/, metr. szerok., podw ójne, mocne i grube Z I F  3 ‘4 i »

W spaniałe złoto-żółte podwójne derki pańskie
do użycia także jak o  kobierzec, tylko po Z-Lf . 3 * 4 5  

Setki uznać. W  posiadaniu ' przysłanych nam derek prosimv o niinfetńalno 
60 sztuk tegosamego po zlr. P75. O p a w s k i e  ( . w a r z y , t ^ o  r u H n e r y l  c u k r u  

Zamawiamy niniejszem 150 derek na konie, 190 cm dług., 130 cm szerok iak no 
przednio i p.oeimy o rychle wysłanie. U r z ą d  g m i n n y  w  S t  i » » l m n

Przyszli! Pan za zaliczką p. Benedyktowi v Schluha, poczta Czeeze* 12 derek do 
1 złr. 75 o. ja k  mnie posłano p. Ig. v. Roller 4 sztuk tegorocznego gatunku, a mnie 5 derek 
fiakierskich po 2 złr. 30 c. ja k  poprzednio. Z szacunkiem

Rozsyłka natychm iast wszędzie pocztą, koleją lub okręte “ za załLzkThfb z a ^ tó w k e  
M l e o d p o w l e d n l  t o w a r  b e z  t r u d n o ś c i  p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t  i z w r a c a m  
o p ł a t n i e  p i e n i ą d z e ,  zatem zamówieoie je s t bez ryzyka. (2589 2 3

A dres: E r s t e  P f e r d e d e c k e n - F a b r i k s - N i e d e r l a g e  ' * 
_ J - l l ł  H a M n o w i c g , WIEM, u l , Hetzgasse Er. 12/32.



CZAS z Soboty 8 Grudnia 1888.

Zakład fotograficzny Walerego Rzewuskiego w Krakowie
z a ł o ż o n y  w r o k u  1'8•  O, '«£{.•*»»•*«*

instnieje nadal po śmierci jego założyciela z tymi samymi współpracownikami i w niczem zmieniony nie zostaje, pod
osobistym kierunkiem . ‘ ■ ■ " ■ ■ ' ■ i ' '  ;*>

L E S Ł A W A  R Z E W U S K I E G O
i poleca się dalszym względom Szanownej Publiczności. (2681-4-)

! Na gwiazdkę ceny zniżene i
B

$j S Magazyn tśh  "świeżo zaopatrzony je s t  z pow odu zbliżajji- 
aycli się^swiąt \^*kibuńn', leczki, pam iętn ik i, necesery  i inne 
wyroby skórzane, i p lu s o w e ,  g a rn itu ry  d o p is a n ia  i palenia, 

■ bronzy, maj uli ki a  la B isqn it ,  w achlarze z kości słoniowej 
i piór, biżuterye angielskie i francuskie, pa rfu m ery e , m yd ła  
i p ud ry  zagraniczne, laski, parasole, wogóle tow ary  stosow ne 
na  podarunki.

W y sy ła  ńa^ prow incyę  za zaliczką p ocz tow ą, nie licząc 
opakowania. ii *» i

T o w a r y  n i e p r z y p a d a j ą c e  d o  g u s t u ,  
c h ę t n i e  w y m i e h i a .  (2674-2-5)

U S T A L O N A  R E N O M A
świadczy o dobrym gatunku 1 niskiej cenie towarów z inag-azyun

F IL IP A  EILE
w K R A K O W I E  przy ulicy G r o d z k i e j  pod Ar. 0.

Obrazki na kolendę
tak w ła sn eg o  w yd an ia , jak obce, 
z najlepszych żródel (kolorowane i czarne) 
W najw iększym  w yborze i po 
najn iższej cen ie poleca (2547-7 8)

KSIĘGARNIA KATOLICKA
D r. W ład. M iłkowskiego  

w  K r a k o w ie .

!!!Bardzo ważne!!!
przy nadchodzących świętach dla Szanow. 
Pań Gospodyń chcących mieć ładnie ndane 

pieczywo

! Drożdże prasow ane!
z fabryki pp. Mantnera i Syna w Wiedniu, 
które, jak ogólnie wiadomo, są jedynie 
pewne i najsilniejsze w rozczynie piekar 
skim, przychodzą codzień świeże do Kra 
kowa, wyłącznie do handlu J a n a  N a g ia  
przy JRynku płównym, jako do głównego 

składa dla zachodniej Gańcyi- 
Tenże handel poleca także prawdziwe 

tureck ie śliw k i i pow idła. 
Zam ejscowe zamówienia uskuteczniają 

się spiesznie. (2747 1-2)

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERIE
dostarcza po cenach łabryczyeh: Tuchfabriks 

Niederlage
S ie g e l- I m lio f  Brllnn (Moravia)

Na gustow ne Je s ien n e  lu b  zim ow e 
FB H A N IE M ĘSK IE wystarcza odcinek 
długości m. 3T0 czyli 4 wied. łok. 1 odcinek 
kosztuje: złr. 4*80 ze zwykłej, złr. V-SS 
z dobrej, złr. 10*60 z bardzo dobrej, złr. 
19*40 z najlepszej P R 4 W U X IW K J 
W KA SV W W CXEJ.

Prócz tego s% do nabycia w bardzo wielkim  
w yb o rze: jedwabiem  tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i B oy  
na zim owe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosk iug na ubrania 
salonowe, sukna na ubrania damskie itd.

7a  d o b ry  to w ar  i punktualny dostawę
r ę S 7 * i t  ,  ,  25 3l)R róhkl dBrmo i o p ła tn ie .

W I I O
w  5  litrowych baryłkach opŁtnie za zaliczką: 
Of ner czerwone 5 litr. 2 złr. 50 c., da matyńskie 
czerwone 5 litr. 2 złr. 70 c„ Karlowickie czerw, 
natur, słodkie 5 litr. 3 złr. 70 c„ Badacsony r białe 
stare 5 litr. 2 zlr. 70 c ,  Ruster Ausbruch natur 
słod  5 li r. 3 zlr. 50 c., Tokajskie 5 litr. 4 złr. 
50 c„ P izesy łk i koleją od 28 litr. po  znizonei 
cenie. Hcrrscli. t t  einkelferei, W ien, 
Otlakrlng, Hauptslraise Ar. ».

Xiem a za d ziw ia ją ceg o  i w ięcej 
t r a k  ty c z u  ie js  z ego o o d n i u n k u  

n a  g w ia zd k ę  j a k  j e s t  m a ja

najświeższa maślnica „Express
latent **. Balsam , jedyny fabrykant 
v W iedniu, II  . 8cbiff«m tsg.

M r . 1 4 .  K .

W edłi.g  orzecze­
nia z n a k o m i ­
t y c h  r z e c z o -  
z u a w c ó w jak  
prof Hirtscbmann 
i Dr. J  P Ji.rdan, 
jest moja maślnica 
tces. kr. przywilej 
„Exyrt ss *•) jedy 
nie rzeczywiście 
polecenia godną, 
któ a najwyżej w 
4 - 5  minuta, h ua-

  wet przez dziecko
obracana, wyrabia z słodk .ego mleka lub śm ie­
tany najlepsze m asło  deserow e. 
Maślnica zrobioną jest bardzo gusto wnie 
z trwałego metalu, da się  łatw o czyścić i k ie ­
rować i odznaczoną została na kilku wysta  
wach srebrnemi i złote mi medalami. Cena: 

Nr. I. na 5 litrów złr. 8 —
Nr. II. na 10 litrów złr. 11*50 
Nr. m .  na 20 litrów zlr. 18‘—
Nr. IV. na 30 litrów złr. 26.—
Nr. V. na 50 litrów złr. 45-— 

w łącznie z ciepłomierzem. Inna w ielkość może 
być zrobioną tylko na żądanie. R ozsyłka za 
gotów kę mb za zaliczką poczt ,wą. Proszę 
dokładnie uważać na znak. gdy ż inaczej nie 
przyjmuję poręczenia. Zamówienia i zapytania 
przyjmuje H . • a b a i n ,  posiadacz patei.tu 
i  fabrykant c. k. wyłącznie uprzywilejowanej 
o iM K ln icy  „ E n p r e » » * ‘ w W i e d n i u ,  II., 
SchiffamtsgaBse Nr. 14 K. Cennik darmo 
i opłatnie. (2552 4 6)

N a j l e p s z y m  p o d a r k i e m  dla  dz iec i  n a  ś w .  M iko ła ja ,  G w i a z d k ą  
lub Nowy rok  j e s t  n i e z a p r z e c z  nie

Kotwiczna skrzynka budowlana
RICHTERA,

zawierająca kam yki 3ch kolorów , z których 
podług artystycznie wykonanych wzorków  
architektonicznych najpiękniejsze ustawiać 
można budowle. Kamyki obok odpowied- 
niegjo ciężaru dla nadania budowlom potrzeb­
nej. sta łości, t_k dobrane mają kształty, że 
nadają się  do najróżnorodniejszych kombi- 
nacyj architektonicznych. System  zaś dopeł­
nień  zostął przez najznakom itszych pedago- 

. gów  uznanym za genialny wynalazek. Dostać  
można we w szystkich w iększych handlach za- 

§ ba wek i h sięgarniach. Ceny od <40 et. zacząw­
szy. B liższe  szczegóły  w illustrów. broszurce :

„ D l a  dziec i  n a j m i l s z a  z a b a w a “ ,
którą przesyłają darmo i opłatnie (2713-1-3)

F. Ad. RICHTEB & Cle
Wiedeń, Nibelungengasse 4. — Rudolstadt, Lipsk, 4) It en, Londyn, New-York 310 Broadway.

najmilsza
zabawal

J O R D A N & T I M A E U S
. W l E ł h P R M  d f t i M U f l k  «

unfereigenemrma^ unrerR Blumenau

ECHTER ENTOELTER

CACAO
V O R R A T H I G  I N  A L L E N  B E S S E R E N  

D R O G U E N ;  S P E 1 E R E I - U N 0  OELICATESSENGESCHAFTEN

00

Oi
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1 8 - le t n ia  § ła w a !
S y r u p  w a p i e n n o - ż e l a z i s t y

z  p o d  fo s fo r a n u  w a p n a
wyrabiany przez aptekarza Ilcrbabnego w W iedniu.

Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krw i, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy­
bytkiem sił tworzy w pierwzszycli początkach gruźlicy zwapnienie gru- 

zełków, jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płuca
we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zallegmieniu, następnie wszystkim

z o ł z o w a t y m ,  c i e r p i ą c y m  n a  b łędn icę ,  n i e d o k r e w n y m ,  r a c h i t y c z n y m
i r e k o n w a l e s c e n t o m !

Cena 1 liaszki 1 złr. 96 c., pocztą 30 c. więcej za opakowanie. l*ołówek niema. 
Ho każdej flaszki musi byc dołączoną broszura lira  Schweizera. 

U znan ia . W ielm ożny Ju l .  H e rb ab n y ,  aptekarz w W iedniu.
Tysiąckrotne dzięki za wyzdrowienie mojej córki, która, temu 

rok, leżała bez nadziei i opuszczona, wychudła ja k  szkielet. W tedy  
przyp mniałam sobie, źe przed 0 laty słyszałam  wychwa'any Pań­
ski syrup wapienno-żelazisty z podfosforai u wapna. Chwyciłam się 
tego  środka i znalazłam, czego ontychezas darem,.ie szukałam Po 
użyciu kilku flaszek Pańskiego syropu wapienno-żel- z.stego córka moja 
zupełnie wyzdrowiała, a dziś je st  tak silna, źe  każdy sie dziwi i nikt 
nie wierzy, iż była kiedy kol - iek chorą* t  roszę to og'łos ć dla p o ­
żytku ludzkości. Serdeczne B óg zapłać! (2434 2 7)

Bregana, p. Somobor w Chorwacji 17 maja 1888 Marya Grebner. 
Niemam dość wyrazów podziękowania za Pański doskonały syrup wapienno źelazisty, 

który moją żonę z cierpienia płuc prawie całkiem uwolnił, podczas guy inne środki były bez 
skutku. Proszę ponownie o 6 flaszek za zaliczką.

Peilenstein (Untersteier), 3 maja 1888 Józef Cziżek, nauczyciel.
Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą 
znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno - żelaaistego 

ponieważ złożone zzupełnic innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-żelazistego Herbabn«łgo“  i na to uważać, że powyż­
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każtlej 
IIaszce, również dołączona jest broszura lira  Schweitzera. Xfe trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku­
piła naśladowań.

Centralne miejsce rozsyłko we dla prowincyj:
w  W ied n iu , a ittekn  „zur H arm licrz£gkcit“

JUL. IIKKttiBHV, Weubau, Kaiserstrassse S 3  i S S .

S6 H U T Z-M A RKC

w e  L W
i II Bluuj .... __, ------------m . . --------
A  Fechs i R Keler; w BORSZCZOWIE M. Niem czew ski; w BKZEZANACH A. Durst a p t;  
w CZERNIOWOACH Gol chowski apt., Dr. J Barber, W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. 
Fritsch w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GlJRAHUMORA E. B otezat; w HORODENCE 
M. A xentow icz- w JAROSŁAW IU J. Rohm , L Grzymała, W isłock i; w  JA ŚLE R. Patch; 
w h IMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. S te u z e l; w  KOPYCZYŃ- 
CACH M Reder; w KRYN/CY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M Ouitini w N ŻANKOWJCACH W. Włodzimiraki: w PODW 0Ł0CZYSKACH D. Schnei­
der- w PRZEMYŚLU A. M ańkowski;.w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w KADOWCACH  
V Rossigno A. Decani; w SADOGOKZE Kubmowicz; w SANOKU Giela: w SAMBORZE 
J A leasiew icz; w ŚN1ATYNIE F. Mamczews i ; w SUCZAW1E E. L iszta , J. Habermann; 
w 81 A N lSŁ A W  dWIE A Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fulleubaum ; w TARNOPOLU 
H K ahane, F .  Jam rogiew icz; w T A R SO A IE  St Paw łow ski; w WILAMOWICACH F. 
Sctineid .r- w USTRZYKACH J. R iedi; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt.

brązów, wyrobów ze skóry, pluszu, porcelany, 
biżuteryj, wachlarzy,

trwać będzie przez .miesiąc grudzień  
w  .Tlnffazyiaie

F. Sznkiewicza
to Krakowie, Rynek, linia A — B.

1 C  W y b ó r  o g r o m n y ,  c e n y  t a n i e .

Towary z la t dawniejszych po cenie hosz 'u  i niżej.

Od r. 1845 iatr.i- jąca, proton ł.. na kiiku wystawach powszechnych odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła
tlo pismu litogruilccnegn 1 do innszyn 

Jó zef L egrady’s Naohf., A  II f i l l  S  I '  I T K I C K E R ,
t y l k o

w W i e d n i u ,  V’., M o h l g a . s e  \ r .  30,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów  
różnej w ielkości dla pp szk larzy , odsprzedających, w łaścicieli hut s/.klan- 
nych, eptykow , litografów, m echaników; dyamenty maszynowe, dla pp bu­
downiczych machin, do odtoczenia twardych walców stadowych, papierowych  
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, iw id e rk i  z dyamentam l 
i t. p. Cenniki i wzory na żądanie op ła tn ie .  Również poleca swój skład  

brylantów, rautów i szlifowanych kamieni. [31-12 ]

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastilles de

TAMAR
IN D IE N

GRILLON

Owoc przeczyszczający,
PHZ G W

orzeźwiający

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu tow arzyszą  jako to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjem ny do za żyw an ia ,— nie zawićra  
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się  
nie zm ieniając w  niczem  ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

K ifib ę d n y  i n ieaak od liw y  naw et kobićtom  
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i starcom . 
Spzedaje się we w szystk ich  składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

P a r is ,  E. Grillon, 27, ru e  R a m b u teau .

APTEKARZA RYSZARDA BRANDTA
pienili! szwajcarskie

o d  tO  lu t  zostosou-ane i  p o leca n e  p rze z  p ro fe so ró w , p r a k t.  leka- 
r z y  i  p u k h c z n o ś ć  ju k o  ta n i, p r z y je m n y ,  p e w n y  i n ie szko d liw y
Środek domowy i leczniczy. W yp ró b o w a n e  p r z e z
prof. Dr. li . V irchow a

w Berlinie,  
von (Sieli 

w Monachium, 
t ir  d a  m a  

w Lipsku ( f ) ,
V. JVussbuum  

w Monachium, 
H ertza  

w A m sterdam ie,  
h o rc zy ń sk ie g o  

w Krakowie, 
B r a n d ta  

w Kolozwarze,

prof. Dr. r .  F re r ic h s  
w Berlinie  ( f ) ,  

r .  S c a n zo n i  
w W u rzb u rg u ,  

('. W itta  
w Kopenhadze, 

Z d e k a u e ra  
w P e te r s b u rg u ,  

S o ed ers fa d ła  
w Kazanie, 

L a m h t n  
w W arszawie,  

F o rs te ra  
w Birmingham,

w  n iereg u la rn y ch  lun key  acli brzucha,
c ierp ien ia ch  w ą tro b y , do leg liw ościach  h e m o ro id u ln y c h , o spa ­
ły m  sto lcu , d lu g o tr w a ltm  za tk a n iu  sto lca  i p o c h o d z ą c y c h  z t e g o  
d o l e g l i w o ś c i ,  jak: bo lach  g ło w y , zaw rocie , d u szn o śc i, u tr u d n io ­
n y m  o d d e c h u , b r a k u  a p e ty tu  i t. p. Z powodu sw ego łagodnego działania 
chętnie biorą kobiety p igułki szwajcarskie aptekarza Rysz. Brandta i przekładają je  nad 
o s t r o  s k u t k u j ą c e  sole, w ody gorzkie, krople, mikstury i t  d.

W celu  o ch ro n y  k u p u ją c e j p u b lic zn o śc i
zwraca się jeszcze szczególną uwagę, że z n a j d u j ą  s i ę  w o b i e g u  pigułki szwajcarskie 
z n a d z w y c z a j  p o d o b n e m  o p a k o w a n i e m ,  rrzy  zakupme należy się zawsze prze­
konać przez zdjeeie zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada pow yż­
szy  znak, biały krzyż w czerwonem p Ju i podobizną podpisu R c h d .  B r a n d t a .  Prócz 
tego trzeba jeszcze szczególni, j pam iętać, że pigułki*szwajcarskie aptek. Rysz. Brandta 
do n a b y c ia  w a p teka ch ,  w  K ra ko w ie  u W. B ed y ka  i K. S to d m a r a ,  
sprzedawane są w pud łkach po 70 ent, (w żadnych mniejszych pudełkach). Składniki są  
zewnątrz na każdem pudtłku podane. [2081-2-]

T o m i a r f f a  panna, poleca się Wieleb.I Cl u j K< t  XX. Proboszczom — pro­
szą© o łaskawe udzielenie robót kościelnych 
tak nowych, jak wszelkich naprawek, za 
bardzo mierne wynagrodzenie. Na żądanie 
może przybyć na miejsce. Adres pod lit  
N. N. w Krakow;e przy ul. Łobzowskiej 
pod Nr. 2 na dole. (2708 2 3)

BIURO NAUCZYCIELSKIE
M a r y l  Wy sock ie j

w Krakowie, ul. Bracha L. 5,

mHjąc rozliczne stosunki w kraju 
i ziigrbincą, z&jmuje s.ę umieez- 
ozaitpjai guwernerów} guwernan­
tek oraz bon różnej naród iw oścl

[2264-3]

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią k iszek i oty łość  zapomoeą 
mięsienia ( t t s w a n e ) ,  w edług m etody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południa  

w domu W go Kaczm arskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2196 31 40)

Spo&a tkacka w krośnie
utrzymuje na składzie w szelkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz­
ników, chustek firanek, storów do okien, materyj 
bawełnianych na ubiory damskie i m ęzkie z do­
borowej przędzy lnianej i konopnej "przez war­
sztat naukowy tkacki wykonywane, przez W y­
dział krajowy założony. — Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie. 

(1555 23 24) Dyrekcja.

Bemittelten Eltern,
die ihre Tóchter Dach Wien verheiraihen 
wollea, bietet eine hochacbtbare Dame 
mit grosser Bekanntschaft ihre Vermit- 
tlung an Antrage zu nchten an R . B a u ­
m a n a ,  II., Franzensbrli kenstrasse 24,
I. Stock, Th. 8. (2666 2-3)

Na m cy udzielonego mi pełnomocn ctwa 
ze strony fabryk, które zastępuję, obecnie 
sprzedaję do Igo stycznia 1889 r. wszel­
kiego gatuuku m aszyny 1 narzę­
dzia roln icze za

opustem 25 procent
niżej cen fabrycznych — Spodziewam się 
więc, iż Szanowni PP. Koln cy korzystając 
z tej sposobności, zaszczycą mnie zaaup- 
nem maszyn i narzędzi rolniczych po­
trzebnych na wiosnę. (2455 5-5)

Z uszanowaniem

•I* Ki. Priiwer*
P o d g ó r z e  v ia  Kraków.

Następujące podziękowanie nadeszło od księcia  
S z a n o w n y  P a n i e !

Wyciąg olajku do uszów
c. k  sekundaryusza Dra S c h i p k  a w yleczył 
mi.ie Z iB*t»nałe] głuchoty, której naba­
wiłem się przy obi żeniu Si bastopola. Dziś dzięki 
temu środkowi, jakby przez czarodziejstwo przy­
wrócony nam zupełnie słuch, za co Panu cii.iej- 
szem publicznie dziękuję, a każdemu cierpiącemu 
na g ł u c h o t ę  polecam* ten nieoceniony środek. 

Kowno. Z szacunkiem
książę Jan  i.iuiiow.

t„ Wyciąg olejku do uszów
o. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  je st  do na­
bycia z opisem  użycia za 1 złr. 50 ct. w  aptece 
Lenna Hownera w Krakowie. (2283-6 6)

Czerwone wina.
Kiika ly siecy  hektolitrów s ‘aryeh win do­

brych do ściągania w  butelki po złr. 15 do 
20, w beczkach po 30—700 litrów, następnie 
białe wina stołow e, w yskokowe, k o n ia k ) śli­
wowica. C nniki na żądanie. (2233-10-10j
K o t l i  L lp o i 's c h e s  W e in -E xport-Geschiift 

in I t  e r s c l i e t a ,  Ungam .
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t (2745)

Za dusze i. p.

W ła d y s ła w a  1 M aryi
Pęgo  w sk ic h

odbędzie się

w p o n ie d z ia łe k  d . 1 0  g r u d n ia  b . r .
o godz. 10 zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele parafialnym w Sobolowie.

Poszukuje posady
jako gospodarz do obszaru dworskiego, lub jako 
podleśniczy do lasów dworskich. — Adres: J a n  
B y g e l  w W y d a c iu ,  p. F r y n ita k . (2680-1-3)

t (2673-1-2)

Za duszę i. p.

WALERYIzBARTYNO WSKICH

PROCNEROWEJ
odprawiać się będę

M i z e  ś w i ę t e
w e w to re k  d . 11  g r u d n ia  b . r .

o godz. 10 zrana 
w kościele PP. Dominikanek 

na Gródku w Krakowie, 
na któreto Nabożeństwo pozostały mąż 
zaprasza Krewnych, Znajomych i pobożna 

Publiczność.

Osoba młoda, '."‘n1
gospodarstwie, szczególnie szwaczka, poszukuje 
posady. — Bliższa wiadomość pod liter. M. B .  
poste restante B o c h n ia .  (2744-1-3)

O G R O D W I H ,
28 lat liczący, kawaler, który mówi po potakn, 
niemiecku i czesku i obeznany jest we wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa, posiadający dobre świa­
dectwa, poszukuje posady od 1 stycznia. Łaskawe 
oferty pod literami * .  T . 1 1 1  poste restante 
J a w o r z n o  pod Szczakową. (2743-1-3)

Potrzebna jest 
suma 3000 złr.

na spłatę długu hipotecznego, będącego na pierw- 
szem miejscu po Kasie Oszczędności. Wiadomość 
u właściciela pod adresem: „ Ś ró d m ie śc ie* *  
p o s te  r e s t a n t e  K r a k ó w . (2742.1-6)

Od 20 lat istniejąoe kon. przez o. k. Namiestnictwo

Biuro Stręczeń Sług
M A R Y I M IK U L S K IE J

te K rakow ie , ul. Gołębia N r. 10,
poleca każdego czasu, tak w mieśoie, jako i na 
prowinoyę: wielki wybór Bon, Panien służących 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowyoh, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro 
bót polnych 1 inuych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marka pocztowa, odpo­
wiedź odwrotna. (2746-1 3)

Chustki I Chusteczki 
najrozmaitsze

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2698-1-)
K A Z I M IE R Z  N IE S I O Ł O W S K I  

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
■ 9 “  C en y  b a r d z o  n is k ie .  "WWI

! Podarunki na Gwiazdkę!
Magazyn Henryka Schwarza

W KRAKOWIE 
urządza po cenach b a r d z o  

tanich
wyprzedaż

wysortow. konfekcyi damskiej
* (2725-1-3)

kilku tysięcy metr. rozmaitych 
resztek*

Poszukuje się
w y  e h  p r o g ó w  k o le j o w y c h  8’ dług. 6—10” 
reńsk. grub., z czego */, część może być 6—9”

do kupna za gotówkę 
około 1 * 0 0 0  d ę b o

reńsk. grub., z dostawę na przyszłą wiosnę. Ki.
KI., P r e s a t e n .  <2741-1 4)B n n g e r l ,  C ttstrln  I

Codzienny zarobek bez kapitału
podany iest osobom ws elkiego stanu, które chcę 
lośredniczyć w sprzedaży listów na raty wszyst­
kich prawnie dozwolonych austryacko-węgierskich 
losów. — Oferty należy adresować An die Los- 
Abtheilung der n n s a r .  a l l g .  ( p a r k a n a -  
A k t le n .G ie s e l l s c h a f t  in B a d a p e s t  (wpła­
cony kap. akc) 1 milion złr., poczem nastąpi prze­
syłka prospektów. — Korespondencya niemiecka. 

(2636-1-3)

i e e s — B B M B W B B B I
Najwytworniejsze i najartystyczniejsze pismo obrazkowe polskie:

„ŚWIAT"
, . . . .  . , d w u t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y ,

wychodzić będzie dalej od 1 stycznia 1889 r. pod tę  sarnę redakcyę, w tymże samym for­
macie, cięgle urozmaicane i zasilane pracami p le r w a a o r z ę d n y c h  a u to r ó w  n a sa y e h  
oraz n ą ja n a k o m lt s z y e h  p o ls k ic h  a r ty s tó w , z licznemi dodatkami ryoinowemi i lite- 
rackiami, tworzęcemi w ciąguiroku interesujęcę bibliotekę najświeższych powieści, nowelli,

podróży i dzieł treści naukowej.
Prenumerata wynosi: rocznie 12 zlr. — półrocznie 6 złr. — kwartalnie 3 złr.

Najlepiej prenumerować przekazem pocztowym wprost w r e d a k c y i i  
K ra k ó w , u lic a  S zp ita ln a  40 .

Z powodu konieczności uregulowania nader kosztownego nakładu — adminiftracya 
,< sw tata**  uprasza o rychłe nadsyłanie prenumeraty.

Z w r a c a m y  u w a g ę  pp. kupców i 
w „ S w ie c le * * , jako w piśmie nieschodzęcem ze
korzyetaem. ' "  (2724-1-3)

przemysłowców, że pomieszczanie ogłoszeń 
stołów salonowych, jest dla nich wielce

ośclec, reumatyzm,
WSZELKIE NERWOWE BÓLE, łagodzi i usuwa szybko 

Ilerbabnego w yciąg  roślinny:
■ w Neuroxylin

Wypróbowany ze znakomitym śkutkiem w szpitalach cywil, i wojskowych. Służy do wcierania. 
U BN A W IK . Wielmożny J a l .  H e r b a b n y . aptekarz w Wiedniu.

Proszę o przysłanie za zaliczkę pocztowę po jednej flaszee mocniejszego i słabszego 
gatunku Pańskiego in a k o m lt e g o  n e u r o n y  linia* T o  i k o i e e i n e  l e k o n t w o  po*  
l e c ą c  b ę d ę  g o r ą c o  t a k i e  Innyua c ie r p ią c y m . (2439-1-4)

l i  r e m o te  w Węgrzech, dnia 12 października 1887 r.
J ó s .  H o r n ta ts c h e k .

C em a 1 flaszeczki (zielono opakowanej) I  i t r . ,  1 flaszeczki s ll-  
o l e j s s e g o  g a ta a k m  (różowo opakowanej) na g o ś c ie c ,  r e n  
m a ty s m , p o r a ż e n ia  « łr .  I - g o ,  pocztę za 1 - 3  flaszeozek 

20 ct. więcej za opakowanie.
W** Tylko prawdziwe ze znakiem  

ochronnym Jak obok!
C e n t r a l n y  s l t ł n d  r o z s y łk o  w y  d la  p r o w tn c y t i  

W IK K , A P O T IIK H K  „ H R  H Ś H H H K H Z IU H K IT * *  
Mml. H e r b a b n y , M e n b a n , V I I . ,  H a ls e r s tr a s a e  l i t  l i ,

KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk i K. Wiszniewski apt.;
olasoh ap ~ ........................

* v ^  A

„pod srebrnym Orłem", P. Mikolasoh apt., J. Wiewiórski apt!
SKŁADY: _______

we LWOWIE Z. Rucker apt.  1#_  f  _______ _
* HAB!Qal̂ eli  *Ptek • A- SklepidsW J.'Beiser’ C.’ K rzyżanowskiw' BIAŁY J. Kolasśa, 

w B0R8ZCZ0WIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Gnltohowski apt. Dr. J. Barber. W. v. Alth; w DORNA WATRA P. 
ftitoch; w DROHOBYvZU J. AichmUller; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE
w' ^!»«P,?rWiTCv /i P t  ™ Rohm> **• Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R Paleh;
w KIMPOLUNG R Fntsoh ; w KOŁOMYI J. Sidorowioz, E. Stenzel; w KOPYCZYŃCACH

w WELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; 
w v if  n  F  w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE
MY8LU A Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossi-

Kubinowioz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Ale 
— , SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w 

STANBŁAWOWIE A. Beil, J. Macnra; w STOROŻYNCU H. FUllenbaum; w TARNO 
POLU H. Kahane, F. Jamngiewiez; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH 
F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo aptek.

goo, A. Decani; 
ksiewioz

Niemieckiego lub rosyjskiego ęzyka
wraz z konwersacją, ndzielam pod nmiar- 
kowanemi warunkami. Bliższa wiadomość 
w  Administracji „Czasu" w  K r a k o w i e .
_________________(2659-3-3j________________

Do wynajęcia zaraz
p r z y  u l ic y  S ł a w k o w s k i e j  „ p o d  
G a n k ie m "  N r .  6 :  d w a  s a lo n y  z w e j­
śc ie m  n a  b a lk o n , p rz e d p o k ó j i  k u c h n ia  
n a  I .  p ię tr z e .  <2726-1-3)

Ziółka karpackie
sporządzone ze ziół i ko rzen i n a  g leb ie  
o jczystej w zrosłych, sku tecznością  Bwoją 
i dobrocią p rzew y ższa ją  w szy stk ie  obco­
k ra jow e . U ży w ają  s ię  z pom yś'nym  s k u t­
k iem  w  cierp ien iach  k a ta ra ln y c h  p o łączo ­
nych  z kasz lem  w  zaflegm ieniach, ch rypce 
i t. p. słabościach  p iersiow ych . (2721-l-5>

Do n ab y c ia  w  Krakowie w aptece 
pod B arankiem  W. Hedyka.

S eigel p igu łk i przeczyszczające.
N a jle p s z y  ś r o d e k  p r z e c iw  z a tk a n iu  i o s p a ło ś c i  w ą tr o b y .

Pigułki te nie pogarszają — jak  wiele innych lekarstw — stanu chorego, zanim się czuje 
zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolwiek łagodny, jednak zupełny i bez nieprzyjemnych następstw, 
jak mdłości, bóle brzucha itp. — Seigla pigułki przeczyszczające sę najlepszym dotychczas wyna 
lezionym środkiem, gdyż czyszczę kiszki z wszelkich pierwiastków i zostawiają wnętrzności w 
zdrowym stanie. Jestto najlepszy istniejący środek przeciw niszczeniu naszego życia — niestraw­
ności i ospałości wątroby. Pigułki te są środkiem zapobiegającym przeciw febrom i wszelkim in­
nym chorobom, ponieważ usuwają wszelkie trujące pierwiastki z kiszek. Działają szybko, a jednak

. szy istniejący środek przeciw niszczeniu naszego życia — niestraw 
ątroby. Pigułki te są środkiem zapobiegającym przeciw febrom i wszelkim in- 

. . lieważ usuwają wszelkie trujące pierwiastki z kiszek. Działają szybko, a jednak 
łagodnie bez sprawiania jakichkolwiek bólów. — Kto ma silny nieżyt i zagrożony jest febrą, czuje 
bole w głowie, krzyżach lub członkach, temu Seigla pigułki przeczyszczające usuną nieżyt i fe­
brę. — Obłożony język ze słonym smakiem pochodzi z szkodliwych pierwiastków* w żołądku. 
Kilka pudełek Seigla pigułek przeczyszczających wyczyści żołądek, usunie zły smak i przywróci 
apetyt, z którym powraca także zdrowie, często sprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia 
wymioty, nudności i biegunkę. Jeżeli kiszki uwolnione będą od tych nieczystości dawką Seigls

czających 50 centów. — Do nabycia tylko w podłużnych pudełeczkach. °  r  (16& f2j
O i l n e g a  s i ę  p rze d  n a ś la d o w a n ie m  b e*  w a r to ś c i ,  k tó r e  n a w e t  s z k o d l iw ie

d z ia ła j ą .
Właśoiciel: A,  J .  W H I T E ,  L im ite d , 8 6  E a r r ln g d o n  B o a d ,  L o n d o n .

Główny skład i oentralna rozsyłka „Seigla pigułek": Jan Nep. Harna, Apotheke „zum goldenen
„Lówen* in Kremsier (Mahren).

Prócz tego mają na sprzedaż apteki w L Sallcyi i B u k o w in ie  w następujących miastach: 
w H r a k o w ie  J. Trauczyński, A. Siedlecki, W. Redyk E. Stockmar; we L w o w ie  J. Blumenfeld 
Karczowski, H. Krzyżanowski, Z. Rucker, Beiser i J. Wiewiórski; w C z e r n io w c a c h  Dr. J . Bar­
ber, J . Golichowski, W. Bełdowicz; w B i a ł y ,  B o j a n a c h ,  H rzen k n , B r o d a c h  M. K ulak- 
w D r o h o b y c z u  Aichmiiller, Raczka; w D u k l i ,  ( .u r a d iu m o r z e ,  J a r o s ła w iu  Wisłocki - 
w J e z ie r n y ,  K a m io n c e ,  K o ło m y i  E. Stenzel, J. Sidorowicz; w K o p y c z y ń c a c h  M. Re-’ 
der; w L is k u , N o w y m  S ą c z u , P r z e m y ś lu  Nahlik; w P o d g ó r z u ,  P o d w o ło c z y s k a c h ,  
P o d k a m ie n lu  przy Brodach, R z e s z o w ie ,  H o i d o l e ,  S ta w ie  R u s k i e j ,  N ą d o w e j  
W is z n i ,  S a m b o r z e ,  S k a w in ie ,  S t a n is ła w o w ie  Albin Amirowicz, A. Beyl, H. Macura; 
w S tr z y ż o w ie ,  b tr y j u ,  H u o z a w ie , T a r n o p o lu  J. Jamrogiewicz, L. Fleischmann, H. Ka­
hane; w T a r n o w ie  Chodacki, E. Rank; w T łu m a c z u ,  W a r ę ż u ,  W o j n ic z u ,  Ż y w c u  
i prawie wszystkie apteki innych miast monarchii.

LŁ
! M  wyszedł pierwszy zeszyt! 

PANA TADEUSZA
w taniem wydania, z illnstracyami An- 
d r i o l l e g o  i portretem M i c k i e w i c z a .

Cena 75 ct., x przesyłką 80 ct. 
Nakładem księgarni H . A i t e n b e r g a
we Lwowie. Abonować można we wszyst 
kich księgarniach. (2703 2 2)

W IE R C E N IA  dla poszukujących nafty, 

W IE R C E N IA  dla poszukujących węgla i t. p. 
W IE R C E N IA  dla poszukujących wody, 
N A R Z Ę D Z IA  W IE R T N IC Z E  wsze.kiego 

RU RY  W IE R T N IC Z E  wszelk. konstrukcyi, 

P R O S P E K T A  W IE R T N IC Z E  darmo. 

E d . H a s e n d r l ,  inżynier
w Wiedniu, 1., Giselastrasse 9. 

12603-6 10,

M S I E « A B N I A  U K Ł A D O W A  I  i O D T Y D E I T O W A

J .  K . Z U P A N S H IE G O  i  K . J .  H E U N L Ł M M l w  K R A K O W I
( o d z n a c z o n a  n a  W y s t a w ie  k r a j o w e j  k r a k o w s k i e j  1 § 8 7  r . n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą ) .

poleca w ydaw nictw a w łasne, ja k  niem niej w szystk ie  inne we w szystk ich  językach . R ozsy ła  now ości do łaskaw ego w yboru , p rzy jm uje  prenum eratę  ta k  m iejscow ą jak o też  zamiejscową, na  czasopism a polskief-nfer*
francusk ie  i ang ie lsk ie . W ydaje  nak ładem  w łasnym

,, N O W Ą  B I B L I O T E K Ę  U N I  W E R S  A L N Ą “ .
„M ow a B i b l io t e k a  U n iw e r s a ln a "  wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze cztery do pięciu równocześnie drukujących się najcelniejszych utworów literatury powszechnej.— Doi

W ropzniku drugim wszystkie dzieła ukończone zostały .
W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel Ml. B a ł u c k i e g o  pod zbiorowym tytułem „Mój pierwsiy występ literacki." Przekład powieści l i r .  T o ł s t o j a  „Wojna i pokój." S t a n i s ł a w a  I ł o ż i n i a n ,  

która „Czasu") „Pisma zbiorowe." K a r o l a  S z a j n o c h y  P i s m a ,  T o i n  I I I . ,  zawierający same niedrukowane dotychczas utwory. P i o t r a  C T n n I e lo w s k lc g o  Nową seryę „Studyów i szkiców iiteraekich".
Prenumerata na „Nową Bibliotekę Uniwersalną" wynosi w  K r a k o w i e  r o c z n i e  4  z ł r . ,  p ó ł r o c z n i e  *  fcł*.* k w a r t a l n i e  1 z ł r .  Ma p r o n i n c y l  z a *  4  z ł r .  6 0  c .,  p ó ł r o c z n i e  3  z ł r .  3 0  c .,  k w a r t a l n i e  1 z ł r .

Prenum eratę należy nadsyłać  do księgarni Żupańskiego i Ileum anna  w Krakowie.
Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę, otrzymają b e z p ł a t n e  p r e m i u m  w cenie półrocznej prenumeraty.

a ( łu

4 .  H .

Najstosowniejsze upominki na „tlwiazdkę" i na „Nowy Rok1
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

Ż U P A i i r i K l E G O  1 K .  . 1.  H  B  V  I  i  I  I  A  W K R A K O W I E !
(ODZNACZONA NA WYSTAWIE KRAJOWEJ KRAKOWSKIEJ 1887 NAJWYŻSZĄ NAGRODĄ). 

Mianowicie nabywszy od spadkobierców ś. p. J .  K .  K o p a ń s k ie g o  w  P o z n a n i u  znaczne zapasy wydawnictw przez tegoż w ciągu pięćdziesięciu lat dokonane, które jednak z powodu swych wysokich cen szerszej Publiczności nic 
przystępne, postanowiliśmy, celem rozpowszechnienia, cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zechce. K a t a l o g i  s z c z e g ó ł o w e  n a  ż ą d a n i e  fi r a n k o !b y ły  . .

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu uskuteczniają się.
K R Ó T K I W YCIĄG z K A T A L O G L i

2583-1-12)

Atb<im Muzeum narodowego w Rapperswyl . . . .  Złr. 8-10
Anglia i Polska 2 to m y ................................................ ....... . 9-—
Barzykowski, Historya powstania listopadowego, 5 tomów 35-—
Bystiata, Harmonie e k o n o m ic z n e ...................................3-60
Bazyli św. Ojciec. Ustawy d u c h o w e ............................. T20
Bełza, Poezye . . .  ............................................. ..... . 1-80
Berwiński. Poezye 2 tom y ........................................  . . 3-60
Borzantowicz, Boje p o l s k i e .....................................' . . . 2 70
Block, Uwagi g o s p o d a rs k ie ............................... ...................10'80

~  3-60Bolesławita, Dziadunio . . . .
— Dziecię Starego miasta.
— My i oni . . . , . .
— Przed burza . . . .

Sceny sejmowe . . 
Rachunki rok 1867/8, 2 tonly

— „ „ 1868/9
— „ „ 1869/70 .....................
— S zpieg .......................................................
— Tułacze II., III.........................................
— Zyd, 3 tomy  ....................

Borkowski. Parafiańszczyzna . . . . . . .
— Sejm ustawodawczy . . . . . . . .

Burzyński Michał, Wspomnienie, 2 tomy . .
Chłapowski. 0  ro ln ic tw ie ...................................
Chojecki. Prakseda, p o w ie ść ......................... ....
Ciechoński. Ostatnia ofiara...................................

— Patrycyusz (powieść dramatyczna)
Cieszkowski. Ojcze nasz . . . . . . . .
Cybulski. Dziady M ic k ie w ic z a .................... ....

— Odczyty o poezyi polskiej . . . .
Czapski. Historya konia, 3 t o m y ....................
Czterech Wielbicieli Lucyny. . . . . . . .
Cztery obrazki poświęcone J. I. Kraszewskiemu
Dante. Boska kom edya........................................
Darowski. P rz y s ło w ia ........................................
Delert. Historya Kościoła, 2 to m y ....................

— Teologia, 2 to m y ...................................
Demokraci i Arystokraci ...................................
Drzewiecki. Pisma, 2 t o m y ..............................
Dwaj bracia a r ty ś c i ........................   . . . . . . 240
Dwa ś w ia ty .................................................................................... 1*36
Dworzec mojego d z i a d k a ........................  1-20
Eljasz. Illustrowany przewodnik do Tatr, opr......................... 2‘70
Falkowski. Na chwilę C a re m ...................................................... 3—

— Obrazy życia z ostatnich pokoleń, tom H./IV. . 15—
— Upadek powętania 1831 r.  ........................ 4‘50
— Wspomnienie 1848/9 r ................................................3 60

Gizardin. 0  g n o ja c h .....................................................................3-—

2-70 
2-70 
1-80 
1-80 

10-80 
7-20 
5-40
2-70
7-20
8-10
3-— 
3-90 
9 — 
2-40
2-40 
1-20 m 
1-80
3-60 S  
1-20 
5-40 m

21-60 55
1-20 m  
1-80 ~  
7-20 ej
2-40 
7-20 Q  
7-20 
2-40
4-50

4-Q5
4-50 

15-—
1-80

—•60
—■90
1-80
1-35
1-35

:i-80
1-35 

,1-35 
—•90 
—-90
5-40 
3-60
2-70 
1-35
3-60 
405 
1-50
1-95
4-50 
1-20 
1-20

-•60
—•90
1-80

—•60
2-70 
7'50

—-60 
—-45
3-60 
1-20 
3-60 
3-60 
1-20

. 2 25 . 
1-20 

—•10 
—•60 
-•50 
P50 

10—  
2-25 
1-80 
1*50

Glogier. Wytępienie robactwa i myszy w polu i w lesie Złr. 1'80
Goffarth. Uprawa kukurydzy i k o n se rw a c y a ...............P20
Gołuchowski. Rozbiór kwestyi włościańskiej . . . . .  5'40
Hryhor serdeczny (Jeż), p o w i e ś ć ...................................2'40
Iłowajski. Sejm g ro d z ie ń sk i.............................................3-60
I zbliska i ż d a le k a ........................................................... 4-50
jabłonowski. Wspomnienie o bateryi polskiej...............1'20
Jarochowski. Literatura poznańska...................................1‘80

„ Opowiadania h is to ry c z n e ...................................4'50
Jaworski Wspomnienia K a u k a z u ..............................
Jażdżewski. W y k o p a lisk a .............................................
Jełowicki. Moje wspomnienia........................................
Jerzykiewicz. B o ta n ik a ..................................................
Jonsac. Życie St. Jabłonow skiego..............................
Kalinka. Żywot Tyszkiewicza........................................
Kołłątaj Hugo. Badania historyczne, 3 tomy- . . .

— Listy w przedmiotach' naukowych, 4 tomy 
Konopacki. Chronologia dziejów Królestwa Polskiego
Kościeiski. Władysław B ia ły ......................... .....
Kościuszko T. czyli cztery chwile z życia . . . . -
Kosiński A. (Jenerał). Rzymianie w Grecyi . . .

— We Włoszech 1795—1803 .........................
— Zbiór korespondencyj....................................

Kożmian Kajetan. Pamiętniki, 2 tom y...........................
— Stefan Czarniecki, p o e m a t ...........................
— Stefan Czarniecki, in 4 t o ...............................

Kożmian Stanisław. Pisma wierszem i prozą I. . .
Kożmian Egbert. Podróż nad Renem . . . * . .  .
Kraszewski. Kosa i kamień . . _ ..............................

— Panie Kochanku .  ....................................
— Polska w czasie trzech rozbiorów, tom I. .
—  ' To samo tom H.................................................
— To samo tom HI................................................
— Pamiętnik an eg d o ty czn y ...............................
— Program P o l s k i ........................................   —'60
— Równy wojewodzie  .............................  . 1'80 ^
— Rzewuski Henryk .  ................... , . . . 3-—
— Stare d z ie je ......................................................................1'80
— Wieczory d rezd eń sk ie ..................................................2-70

3 60
3 —
4-50 
1-80 $
5-40 *
1-50 “  
9-—
7-20 $
2-70 'i.-
1-20 S-
1'20 a  
7-20 ® 
2 * 4 5 ^  

10*80 
10-80 •*< 
27—

3-60
3-60 

—•60 
—•90
6"—
6—
7-80
4-80

—•90 
—•60 
2-70 
1-20 
1-80 
2-26 

—•60 
—**90 
2*25 
1-80
1-50
2-Sjo 

—łłO
2:70

4-30'
54)0n

z
N

Kremer. Grecya.  ........................................................... 3-
Krzysztopor. Urządzenie stosunku roln. w Polsce . . 5-40

4-50
3—
3-60

Poranki Karlsbadzkie 
Kuczborski. Wykład na lomsut Jerem 
Kuhn. Zasady żywienia zwierząt . .
Dzieła Joachima L e l e w e l a  całe oraz pojedyncze tomy.
Lenartowicz T. Poezye, 2 tomy......................................... 4-50

— Zachwycenie i błogosł. z illustr............................ 18—
Libelt. Dziewica Orleańska 4-80

—•60
3-60
P20
2-70 
5*40 
9— 
1-80 
1-80

—•30
—•45
3— 
3 — 
3-90 
2-40

—•30
—•90
1-50

-•90
1-35
1-50
2-70 
2-25 
1-50 
1-80

1-80
6—
1-80

Libelt. Felieton po lityczno-literack i............................Złr.
— Pisma 6 to m ó w .......................................................

Liske Ksaw. S t u d y a ................................................. ..... ! .
Listy G alicy jsk ie .................................................. ....
Literacki spadek po W ielopolskim ........................................
Łukaszewicz Józef. Historya szkół, 4 t o m y ....................

‘ — Krótki hist. stat. opis miast i wsi, 2 tomy . .
— Krotki opis kościołów, 3 tom y..............................
— Zakłady naukowe w Koronie . . . . . ! !  10'8Ó

Małecki Antoni. Grochowy w i e n i e c ....................................... 150
—  List żelazny. . . -  .............................. ’ [ 2-40

Manteufel. I n f l a n t y ............................................ . " * . ' ! !  18—

3-60
21-60
3-60
2-40
1-50

21-60
8-10

12-60

Maron. Leśnictwo
Mickiewicz Adam. Grażyna illustr. . . . . . .  .

— Konrad W a lle n ro d ........................................
— Literatura, słow iańska...................... ....
— To samo, wydanie w ię k s z e ...........................
— Pani Twardowska z i l lu s tr . ..........................

Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 to m ó w .........................
Morawski-Dzierźykraj. Bajki  ...................................

— Pisma zbiorowe wierszem i prozą, 4 tomy 
Morawski Teodor. Dzieje narodu polskiego, *6 tomów
Na U krain ie........................ .............................................
Niemcewicz. Pamiętniki, 2 t o m y ..............................
Niemcewicz Julian‘Ursyn. Pamiętniki 2 tomy . . .

— Podróż z Petersburga do Szwecji . . .
Obrazy z życia i p o d ró ż y .............................................
Odrowąż. Kilka chwil we W ło sz e c h .........................
Odyniec. F e l ic y ta ............................................................
0 dziesięcinśęh Kościoła..................................................
Olęcki. Historya nauk p o lity c z n y c h ....................................... 2'70
0 produkcyi burąków.....................................................................—-60
Orzechowski. Poftęya Królestwa Polskiego.........................
Pamiętniki z XVIjEwieku, tomów 15: tom I 3-60/P80.

U 6-30/3'15, IK,'2-70/1-35, IV 4‘50/2-25, V 3-60/P80,
VI 90/45, VII 2*70/1-35, V1H 1-50/75, XI 4 tomy 
złr. 18/9, XII 3-60/1-80, XHI 2-40/1*20, XIV
2-70/1-35, XV 3-60/1-80, raz em ...................................

Piotrowski R. y-amiętniki z pobytu na Syberyi, 2 tomy .
Pol. Pieśń o domu n a s z y m ..................................................

— Pieśń o ziemi naszej bez illustr........................ ....
— Pan Starosta K iś la c k i.............................................

Poniatowski. Rys historyczny kampanii z 1809 r. . . . 
Poniatowski St. August. Pamiętniki króla polskiego . . 
Potocki. Kazimierz z Truskowa, czyli pierwszy i ostatni

litewski p o w s ta n ie c .............................. .....
— Pamiętniki K am ertona.................................................. 4-50
— Powieść z mojego c z a s u ............................................. 2-70

2-40 
10.80 
18—
6"— 

12-60 
9-60 

10-80 
1-80 

12—  
25-20
3-60 
9—

12—
-•90
1-80
1-80
2.10
1-50
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56-10
9—
2-40 
1-50
3-60 
3-60 
1-20

3—

(1-80
10-80
1-80
1-20

—•75
10—
4—  
6—
5—40 

—•75
1-20 
9—  
1-20 
t . ś i  

9—  
4—  
6 — 
4-80 

F5-40 
—•90 
6'— 

13—  
1-80 
4-50
6—  

-•4 5  
—■90 
—•90

1-05
—•75

1-35
—•30
1-20

28.05
4-50
1.20

-•7 5
1-80
1*80

—.60

1-50
2.25
1-35

1*80
1-feO
3-60
6—
1-20
-1-80

Potocki. Święcone, czyli p:iłac Potockich w Warszawie Zlr.
— Szkic życia towarzyskiego Warszawy . . . .
— Urywek wspomnień mojej m ło d o śc i....................
— Wilczek Wincenty i 5 jego s y n ó w ....................
— Wspomnienia o K o w n ie ........................................
— Zarysy z życia towarzyskiego z XIX w. . . .

Rocznik Towarzystwa historyczno-liter. w Paryżu, 2 tomy
rok 1873-1878 .............................. ....
To samo. rok 1870—72 ........................................

Romanowski. Sprawa z duchownymi .  .........................
Rys religijnego rozwoju ducha..................................................
Siemieński. Portrety literackie 4 t o m y ..............................
Skarbek. Dzieje księstwa warszawskiego, 2 tomy . .

— Dzieje Polski część I. Dzieje księstwa warsz. .
— Dzieje Polski część 1J. Królestwo polśkie . . .
— Dzieje Polski część Ul. Królestwo polskie po

rewolucyi  .............................................
— Pamiętniki  ........................................[
— Powiastki polskie  ............................................."

Śniadecki. Listy w sprawach publicznych . . . . .
Starożytności polskie ............................................................
Szekspir Wiliam. Dramata przekł. Komierowskicgo, 4 t.

— Dzieła dramatyczne przekł. Koźmiana, 3 t
— M a k b e t ........................................................

Szulc. Fryderyk C h o p i n ............................. ! ! ! ! ! !
Trentowski. Panteon wiedzy ludzkiej, 3 tomy . . . .  . 
Tyszkiewicz. Ostatni pobyt króla St. Aug. w Grodnie .
Waga Teodor, llistorya królów i książąt polskich . . . 
Waliszewski. Listy Kat. z Potockich Kossakowskiej . . 
Wegner. Dzieje dnia 3 i 5 maja r. 1 7 9 1 .........................

— Konfcderacya województw wielkopolskich . .
— Tadeusz l i a j t a n ......................................................

Rzeź w mieście Moskwie.........................
Wilkońska. Moje wspomnienia  ........................................
Zacharyasiewicz. Królewskie krzesło ..............................
Zakrzewski. Historya powszechna
Zaleski Bogdan. Wieszcze o r a t o r y u m ..............................
Zaleski Br. Korespondencya krajowa króla St. Augusta .

— Ks. Hieronim K ajsiew icz........................................
— N e k r o lo g i .............................................. .....
— Żywot księcia Adama Jerz. Czartoryskiego . .
— Z życia L itw ink i............................................. . . .

Zaleski M. Wojski W. Ks. L i te w s k ie g o .........................
Zathey Hugo. Pisma zbiorowe, 2 t o m y .........................  .

— Uwagi nad Panem Tadeuszem ...............................1-20
Zawadzki. Obrazy Rusi czerwonej z illustr. Kossaka . 5-4U
, — Z teki literackiej ....................................................... 2-40
Zygliński. Dumki i fantazye ..................................................1-50

14-40 
9 —
6‘—
5-40 
9-60
6-30 
4-50 
3-60

3-50
3-60 
2-40
2-40 

18—
4-50 

14-50
1-80
3-60 

1 8 .-
3*60 
3—  
3-60 
3-60 _
3-— "
1-20 ma 
1-80 m 
3'— ^
2-70
4-80 r j
2-40 w
3-60 
1-80 
1-80
7-20 
3*60 
2-70
5-40

_■-po 
-  -90 
1"80 
3*-

— •!«)

450
2-25
1-00

1-50
2-25
1-80

1 80 
1.20
1-20

■S 7

S

r —
—-t0
i-fco
9—

1*80
1-50
feO
1-80
1-60

— 90 
1-50
1-50
2-40
1-20 
1-80 

—•90 
—-!K)

1*36 
2-70 

-*•60 
2" 70

—"75

Dla braku m iejsca ogłaszam y tylko niektóre z wydawnictw J. K. Źupańskiego w Poznaniu, szczegółowe zaś  katalogi na żądanie franko.
Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą za pobraniem, łub nadesłaniem należytości pod adresem: K s i ę g a r n i a  Ż i i p a ń s f e i e g o  i  H e u n i a i l l l « t  W  K r a k o w i e .

Czcionkami Drukarni „Ciasn“. Papier s fabryki Braci Fijałkowakich w Bielsku. Rsfdca drukarni Jó tef Łakocińaki.


